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ftS|.yjo pierwwse ijesindaeAu*'. irowowy - 
t>ro.*iógo Sejmu gdańskiego. Pr*ftfrodniesu»- 
i jm  sejmu wybrany '*b*rĘo socjaldemokra­
ta %$H; pierwszy m wiooprea. nacjonalista 
niem iecki dr. Bogdan. drugim tŚMDtte:* 
fc-tdmeząeyin centrowiec Neuhauer.^ Na- 

posiedzenie Sejmu odbędzie s' “ 
tsm' Nn posiedseimi -tern nastąpi wybftr 1.4 
senatewów pnrl amon barny cli.

N IE M IE C K I P L A N  K O L O N IZ A C J I ~ v :- 
K R E SO M  \v S C H O L N lC II 

Bs kim, ■ 1 aCyodfeję (A W .) fL -a i nier 
.rólecki praygp|ow.uj< zakro jony ua »z*voki» 
skalą pluń kokm izacji swy< h  lu*esów ,.wseh. 
Bsąd Rzeszy ma ua ton cel w yasygnow ać 
rnćzńiu: ńO m 'lj. marek me-in. >

Prtmważnjfc .bajdą-, osiedlani; ro ln icy  s 
7,uc5toditidi prowjiń;v.i Rzn-szy. Oadnie-y. 
e t r ^ m a jr  
drenie.
-pkitiiiemn 
tKóbeąsi. ‘

G Ł6»  W D A LM A C JI,
Belgrad- l i  stycznia. (A W .) Według 

etó^yrisaaych tu in form acji w prowia- 
ę-mfth daunatyiwkich na skutek trudności 
tc« isportow yck panuje głód. W  kilku miej 
jsęswodćiąrth -,Mwi'4r*kopó wypadki umiera 
ąłwdawoi.

„ i«W lE S T J A “ O M OW IE MIN. J5A.LE* 
SR I EGO.

Moskwa, 11. stycznia. (Pal-Badio) Organ 
’ iii-Ajdowy „Izw icstja" nasjws ekspose mini­
stra Załuskiego przemówieniem- wigilijnem. 
Ozieumlr zaznacas;  ̂ że optymizm polskiego 
ministra \j sprawie stosunków polsko-litew­
skich jest nieuzasadniony wobec liejedno- 
ŁtWaych oświadczeń Waldemaiaau w kwe­
stii Wilna, już po os lut nieb naradach gmpśiv- 

f *kich. Względnie dobro stosunki Polski r. 
JKemesml su zasługa raczej finansów -amery 
kańskich, dążących do Aucliowiuiia rynku poi 

d dis Niemiec. Co do traktatu o nica- 
Ąi vs' Związkiem ttowjetów-, to rząd so­

wiecki nie mógł sb; zgodzić, aby zawarcie ,;e; 
go miało, być uzależniom; od uprzedniego za- 
y-ł-rpą pcdobnyeh traktatów a pańsNmiui

Nowa katastrofa w  Berfmle.

Nto przebrzmiały jeszcze echa katastrofy zawalenia się domu przy Lindner Alice w  
Berlinie, gdy wydarzył się łam uowy wybuch, o ktć-ym donosiliśmy w Wieku Nowym". 
Tym -azem ueszezęście siało aię w. pewnej will v Dahieni, mieszczącej pracownię che­
miczną, która była przyczyną wybuchu. —  Jak śledztvro okazało, w wini u ządzona 
była tajna fabryka materjałów wybuchowych dla celów wojeuuych. W piwnicy willi zna 
•eziouo 8 beczek materjałów wybuchowych, płaszcze staiowe bomb lotniczych i bomby 
bet zapalników. Policja aresztowała współwłaściciela willi, geaer. konsula Weingartnera 
za wykroczenie przeciw* ustawie u fabrykacji materjałów wybuchowych i spowodowanie 
śmie. ii 2 osób, które zginęły pod gruzami wilii. —  Rycina nasza przedstawia dom, który 
został zupełnie „zburzony.

bałtyckiemu — Jest rzeczą znamienni! że o fi­
c ja lny komentf,rz sowiecki pom ija milcze­
niem sprawą klauzuli arbitrażu,-która szero­
ko omówił minister Zaleski.

O T W A R C IE  G ROUGW UA T U T A N K - 
H A M E N A .'

„K a ir. II, stycznia. (A W ) W  asystencji sze 
regu przedstawicieli władz i iustytupyj nau­
kowych otwarto świeżo 4’ komorą' grobowca 
Tataukhomea.a, przyczeiu okazało sic, iż znaj 
dujące su; w niej przedmioty* były w wielkim 
nieporządku, powj wracane i porozrzucune 
wobec czego istn ie je  przypuszczenie, że wkrót­

ce po pochowa ni u zv.4pk grobowiec został na

wiedznn;, przez zł o cb t i, których jednak mu­
siał ktoś spłoszyć, W  komorze znaleziono 
królewskie łoże małżonki Tutankhamena, .w 
którego nogach znajduje się wspaniała sta­
tua Iwo. Znaleziono również wachlarz ze stri 
sieh piór i w ielką drewnianą skrzynie wy.pęl 
nioną pod brzegi małym i posążkami, które 
według obyczaju wkładano zmarłym do gro ­
bów. Znaleziono również półkoliste o.osze w y­
pełnione żywnością m. i kosz z daktylami, 
które zachowały się zupełnie dobyze. Nato­
miast nie znaleziono w gro -owcu niestety ża­
dnych pisemnych dokumentów ani tgż papy- 
r lisów.
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F z jd  wobec wyborów.
Udział w wynorach. —  Rząd, wybory i dei.irkrr.j<!. 

Wybory *  mniejszość. —  Szanse wyborcze rządu.
Jest to rzeczą aż nazbyt w idoczna ? n ie 

«na się nad tern co b liżęi rozwodzić, że 
rząd obeen> ,rofoi w ybory ', n ie pozostaje 
wobec nieb obojętnym . B y ło  to ja z  w id o - 
czncm od zamacha m ajow ego i  iest jc-jro 
fo ftitijia  hubsekweneia. Skoro bow iem  za­
mach ten sk ie rovan v  Ind przeciw ko rzą - 
Jz. lin  państwem, tu lyg-ioby absurdem pu­
ścić. w ybory na iwobudne wody, tak. żeby 
znowu »  part.ić ewentualnie doszły ao 
głosu i  pokusiły sio o uchwycenie steru 
rządów.

N ie  można bowiem spraw y staw iać 
tak, jąk  n iek tórzy Publicyści obozu ..majo­
wego", k tórzy powiadana »  pew nym  ey n i*  
zem : jak iko lw iek  byłby wynik wyporów , 
ten r% d  niusi sic ostać, a se jm  może dojść 
do domu. N azyw ają  to ci ludzie realnem  
i jędiem rzeczy, jako że za tym  rządem stoi 
siła  —  wojsko. Tak  można ostatecznie m v -  
ślrć, ale tego się n ie pisze i  n ic głosi, bo 
taka teoria działa poprostn dennnolizutóeo 
na obywateli.

P rzy ją łem  jest w dem okracjach Ze - 
chodu, że rząd sic wyboram i interesuje. 
W  A n g lj i  są w ybory  w łaściw ie rodzajem 
referendum  ludowego eo do pewnych kwe- 
styj, przez, rzad stawianych, Czyta  się też 
o zw ycięstw ie rządu przy •wyborach we 
Francji. T o  nio uchodzi n igdzie  za jakaś 
komprom itację, że rząd sic eheo nrzy w ła ­
dzy utrzym ać, zw łaszcza rzad parlam en­
tarny, oparty  na pewnej większości. Chodzi 
ty lko  o to. żeby rząd  brał udział w  w y  bo 
raeli w  granicach legalności, a n ie ożyw ia ł 
n ieboszczyków, nic fa łszow ał lis t w ybór -

ezyeh i  nie dopuszczał się takich naduży ć, 
jak to było w zw ycza ju  pod zaborem aa - 
strjackim . -Co innego ies t oczyw iście -jeśli 
rząd b ierze udział jako  strona walcząca 
w wyborach.

W  sytuacji mkmj, ja k  obecnie w  P o l­
sce, zupełne desinteressement rządu w ybo­
ram i n ie b y ło tv  na m iejscu p zedewszyst- 
Łietii ze względu na K resy . W idm o  bloku 
mniejszości, k tórego cała koncepcja n ie w y ­
n ik a 'a przecież z uczucia przy ja źn i dla 
państwa i na.) odu polskiego — zniknęło. 
B lok  ten został rozbity, a orzcdcwsz. st- 
(rfen. rozbitą została iednaso żydowska, 
która m iała  w tym  bloku m ieć ważne i de­
cydujące bodaj stanowisko. R ozdziera ł już 
na ten temat szaty i  wyśpiewał iercm iady 
żydow ski publicysta, Natan Sznalbe na ła­
mach. wa eszawskiego ..Naszego Pr/^-giauu". 
Z łośliw ie  o p o w ie d z ia ły  mu pisma rządo - l

we, zaznaczając. tę  irs jio trzebn ie  zab iegali 
żydz o taką ilość mandatów, skoro i bo* 
w ie lk ie j ich ilości desze się noparciem rzą­
du. T o  ja&t ni ?wąf o liw ie  sukcc-s taktyczny 
rządu w  dziedzin ie w yborcze j walki.

Rząd obecny wychodzi z za.ożenią, i<> 
natęży stai*ać sie pozyskać sobie szerokie 
masy d a  programu, który może Liedlugo 
wreszcie us, /szymv. Dlatego rząd chce 
w każdym okręgu zaprowadzić - hcznar i- 
ną listę wyborczą ?■ rządem*. Na to listy 
dostać się i .a ja  tylko isoby lojalne. któro, 
jak wywodź- wtaiemniczony ..Czas", . ,do 
lojalnej współpracy z obecnym rządem 
Przy budowie podstaw państwa się nadają*. 
15 brew „Ozascwi" jednak stwierdzić m usi­
my, że są to dość Icl.komyśhie rachuby, 
j p̂ h )  z tych list w y ‘ść miało dosyć kan- 
dydatóy Rząd rac zet licsye może na co 
innego. Na to  mianowicie, że ugrup^w^wTfk 
centrowe, jak np. Chadecja z ..Piastem"’ 
nie te jui.a w p r^azlym  Sejmie stanowiska 
wobec rządu wroiriogo. zaczem bodzie m iał 
szanse przeprowadzenia pewnych swoich 
zamierzeń, zwias-zeza, w  dziedzinie umiany 
UBti-oju.

Usunąć prasilcodeS
Wilno, 10. grudnia.

Pisaliśm y natychmiast do tłeeyzji ge­
newskiej w sprawie polsko-litewskiej, że za­
powiedziane pertraktacje o ułożenie normal­
nych stosunków między L itw ą  i Polską wy­
m agają obustronnej dobrej woli. Zaznaczy­
liśm y równocześnie, że los zapowiadanych 
podówczas na styczeń, rokowań zależy jedy­
nie od L itw y, gdyż pokojowe dążenia pol­
skie są znane i  uznane przez cała zagran:cę. 
N ikt inny, jak Marszalek Pilsud3k postawił 
tę sprawę w Genewie otwarcie 1 bez dyplo­
matycznych obsłonek.

i Już w kilka dni po wykrztuszeniu przez 
pr.-y, artego do muru Waldemarnsa słowa 
„pokój", prem jer litewski powrócił do swyeh 
poprzednich nastrojów. \\ rzucanych nm 
prąi/o i lewo, oświadczeniach i wynurzeniach 
oparł się odrazu na tendencyjnej interpre­
tacji ustępu rezolucji genewskiej, który 
stwierdza, że L iga  Narodów nie przesądzą 
fiwem postanowieniem spraw spornych m ię­
dzy obu państwami.

Po  powrocie Waldemarasa do kraju przc- 
eiwpolski agitacja rcale nie usuua. Zamiast 
przystąpić do złagodzenia nastrojów, tak po-

Z  T e a t “u  W le fkS eg o .
(„G O LE M " — EU  GEN JU  SZA D A L B E R T A ).

Po zwyż czteromiesięcznej zupełnej sta­
gnacji opera lwowska wystawi *a nareszcie 
Eugenjusza d A lberta: „Golema” występu;ąc 
w ten sposób z pierwszą w tym sezonie pre 
mjerą. („Don i  asyuala" nie mogę zaliczyć 
na dobro kierownictwa Teatru jako przygo­
towywanego w uprzednim sczoni°). Czy w y­
stawienie „Golema ‘ nważać należy za mo­
ment ocknienia się z letargu — okaże przy­
szłość, faktem jest jednak dowiedzionym, że 
na jakąś frekwencję może liczyć Dyrekcja 
tyljto w takim wypadku, jeśli wycofa z re- 
pei tua.ru do syta ograne opery i jeśli w o.l 
poTOiedniem tempie poprowadź^ pracę w dzia 
le operowym. Czy wybierając „Goiemu" 
uczyniono wvbór trafny — okaże również 
przyszłość, skonstatować wszakże należy, żc 
mimo, iż w twórczości d A lberta stanowi 
krok naprzód, nie wytrzym uje porównania 
ani z przepięknemi „N :zinami‘\ ani z pełne- 
mi głębi i siły Zamarłem) oczami *.

„Golem " jedno] i tein w stylu dziełem nie 
jest, co więcej odnosi się nieodporne ■wraże­
nie, żo kompozytor tworząc go nic był szcze­
rym, Jak w pryzmacie rozszczepiają sie w 
operze tej wartości własne i, że tak powiem 
— zdobyczne. Pierwsze z nich st-now i wła­
ściwa d A lbertow i _ lii.ja  melodji płynna, 
piękna, rwącu, n jednak hamowana jakby 
rozmyślnie, jakby tendencyjnie na korzyść 
wartości „zdobycznych" obcych mimo wszyst 
ko d Albertowi, wprowadzonych do 'z'eta 
chyba po to, by zannirkowae, że się idzie z 
postępem czasu i skutecznie chłonie to, co 
on ze soba w ewolucji swojej niesie. Jest 
niewątpliw ie dzięki tem innowacjom. baidzo 
interes))jącą insin.mentaeia dz:eła, wykazu­
je  dnżo wartości fascynujących swoją po­
mysłowością. canje sie jednak, ie  dzieło nie

jest wykwitem szczerej inwencji, ale raczej 
sui generis mutematj ki muzycznej, eh o 5 

> pierwszym mogłoby iyć, gdyby nie pęd ku 
eidektyeyzmowj. Punkt szczytowy kompozy- 
r "  etanowią sceny między Golemem a Leą 
w akeio drugim, dużo siły Dosiada akt trze­
ci, w który kompozytor wprowadził pe’ną 
głębi i potęgi melodję Kol Nidrei operując 
nią na znacznym odcinku akcji. Powyższe 
rozważania, przyznaję: pobieżne, ram y jed­
nak recenzji nie pozwalają mi na szersze 
traktowanie tematu, warunkują do pewnego 
przynajm niej stopnia wartość dzieła, a skut­
kiem tego i wybór opery samej jako prze­
znaczonej dla naszej sceny, niemniej mimo 
powyższych zastrzeżeń przyznać należy, że 
opera jest w stanie wywołać dość silne wra­
żenie, zwłaszcza, że kompozytor rozporzą­
dzał prawdziw ie poetyezuom librettem, któ­
re wyszło z pod nióra F. Łiona. a które na 
język  pdsk i przełożył z prawdziwą maest­
rią  Henryk Zblerzchowski. Opowieść* o zbu­
dzonym do życia prz"z rabina Loewa w P ra ­
dze Golemie, która doczekała się już wielu 
fasyj, zyskała tu szczególnie poetyczne u ję­
cie, zdolno głebiej podziałać na słuchacza i 
widza.

„Golema" wystawiono na "asze j scenie 
wcale starannie, jakkolw iek nie sposób nie 
podkreślić pewnych niedociągnięć, któro 
wartoby usunąć, i to bez względu na te, czy 
opera, nalcżaca jednak do niełatwych dla 
słuchaczów?, utrzyma się na stałe w renertu- 
arze, czy tez nie. Strona orklestrałna- opraco­
wana przez p. Jarosława Leszczyńskiego, nie 
nastręcza pok. do uwag. Zespół grał dobrze i 
starannie podkreślając słonecznie wszelkie 
walory opery, uplastyczniając swem wyko­
naniem piękno harmon*zacji i instrumenta- 
eji dz!eła. P. Le^zczyimki. który n iejeuno 
;rotnie składał dowody nvoich wielkich 

1’ zdohńeń kapclinistrzowskicl' i tym  razem 
dał dowód ile  zdziałać pptrafi wkładając w 
uraoę ewoią poważną wiedze muzyczną 1 s il­

ny nerw dyrygencki. Podobnie nie nastrę­
cza pola dc nwag i strona dekoracyjna dzia­
ła, nad którą^ sumiennie pracował p. Z yg ­
munt Balk dając dwa interesujące wnętrza 
i pięknie pomyślaną, cząstkę starego Getha 
w akcie Il-g im .

M niej odpowiadałaby mi rczyso ja  dzie 
ła  i to m etyle v scenach między solistami i 
zbiorowych, o ilo raczej w pewnych szc*zego 
łacn ekspozycyjny en, które powinn; byt 
staranniej przemyślane i przeprowadzone. 
Mam na mvśli przedewszyetkiem wmję wy­
wołaną zaklęciami rabina Loewa w akcie 
I-szym. przedstawiająca soutkanie króla Sa­
lomona z królową Saby. Obraz traktowany 
drugoplanowo bj 1 przedewszystkiem m  ja ­
skrawy, co w ięcej za ubog) Jeśli pochód1 
królowej Saby m iał się składać z., jednego 
słonia i ua'*y uskrzydlonych rumaków — to 
istotnie był bardzo skromny! Wniosek stąd 
prosty: należy pr*sedewrzysżktem utrzymać,
obraz w? cl arakterze w izji, co więcej, jeś li 
się nieina na to środków, aby dać pochód 
królowej Saby zaaranżować go inaczej Jak? 
— o tem nie p iizę pozostawiając to inwencji 
reżyserji! Powtóre należy koniecznie ułożyć 
rzecz w ten sposób, by przed obrazem i po 
nim otoczenie cesarza Kudoif Ii-g o  nie za j­
mowało się usuwaniem stołków, by„. nic 
przeszkadzały. To są drobiazgi, ale rażą i 
nie świadczą dodatnio c przemyśleniu cało­
ści. M im owoli nasnwo się widzowi myśl, iu 
to otoczenie... wie za. dużo i wszelkm rnKSąęj* 
w iz ji a priori pryska. Podobnie należałoby 
inaczej zaaranżować... pożar Pragi, Bukie­
ciki ezenrone, które nagle na tłe pięknie po 
myślanej dekoracji wykw itają, są conaj- 
m nicj naiwne. Seeny zbiorowe były aranżo­
wane dobrze.

Brzemię odpowiedziulnej, trudnej, w y­
czerpującej i głosowo i fizycznie tytu łowej 
partii wziął na swoje borki p. Romuald Gy- 
ganik, który w zupełności surmna’  eieżkie- 
mr> zndnniu- poraź nie wtem Który down-

/
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Itzebnego przed osiągnięciem zgony, wzmo- 
iom  propagandę, zastosowująo uowe sposo­
by. OcLłonawszy w Kow nie z inccstracku i 
Kockuwszy się znów daleko od niefortunnej 
j.i 1 a siebie Genewy, odzyskał Waldemaras 
tupet ł butę. Treść rozmowy z dziennika­
rzem polskim w Kownie była jasna i niedwu­
znaczna. Operetkowy dyktator dal do zrozu­
mienia, że obecny rząd litewski ani myśli 
0 wykonaniu zobowiązania wobec L w i Na- 
codó v i zmianie stosunku Do Polski., By znś 
-cnnieźć wykręt r obee A ng lji. Francji i 
Wioch, oceniających powagą sytuacji i spo­
dziewanego w Kownie delegata L ig i  Naro-j 
dów, który sprezentuje weksel genewski, j 
uciekł się ..opatrznościowy1 litewski m ini­
ster spraw zagranicznych do krętactwa i ta­
n iego sprytu. Oświadczył więc reprezentan­
tów.. Polsk iej A gencji Telegraficznej, że sto­
sunki 7, Pelsika mogą być podjęte, lecz w 
sposób wykluczający W ilcńszczyznę od p ły­
nących stąd korzyści. P r z j sposobności na- 
awat obecną granice poisko 'itewską lin  ją 

"rieinarkaeyjną, W ileńszczyznę krajem  oku­
powanym, a W ilno stolica L itw y. Posuną! 
jgię nawet do rzeczy, która jest w szeregu 
dctyehe.,asowych r rowokaey.i wobec Polski 
irekoidem: stwierdził gotowość przyjęcia pol­
skiego posła w W ilnie.

N ie poprzestając na tych manifestacjach, 
.podjął rząd kowieński rokowania handlowe 
% Niemcami i prowadzi je  w tempie gorąez- 
Icoworti. Czując słabość, chce Waldemaras 
o trzym ał wyraźniejszy * pewniejszy', niż do- 
sąd, sukurs, a litewskim  kołom gospodar­
czym dać namiastkę ekonomicznego ożyw ie­
nia, którego wyczekują i spodziewają się 
Słusznie a podjęcia stosunków z Polską.

Z jakięm j wiec zamiarami staje Walde- 
m p.ros do rokowań! N iema najmniejszej 
wątpliwości, że n i« wniesie w nie dobrej 
woli-; zaciekły wróg Polski im i myśli o znie­
sieniu „stanu wojny*4 i chce go utrrymań za 
wszelką cenę. Obiera przytem sposoby, które 
można policzyć tylko na karb niepoczytal­
ność N ic  dziwnego, i prasa polska w n a j­
dosadniejszych słowticu określa ostatnie po- 
jlągnięnia polityka, który trzym a w rękach

■ zf palony lont - zbliża go świadomie do Lo­
czki prochu. W olno bowiem zaślepionym 
szowinistom litewskim  marzyć o W iln ie i 
nawet snuć niedorzeczno rojenia powrotu d j  
WiieńsŁczyzny, mimo że L itw in i są w niej 

' najmniejszą z małych mniejszości narodo­
wych, ale niebywałe jest, aby członek rzą­
du, nawet- samozwańczego, jego  prcm jer i 
minister spraw' zagranicznych posuwał się 
do wspomnianych wyżej wyzwać.

Warszawa okazała, wobec p. '/ahlomara- 
&a niejednokrotnie już cierpliwość i wyrozu­

m ia łość  lecz >slutnic jego odruchy nie po­
winny ujść bezk&rnio. Jest niewątpliwe, żo 
usunięcie Waldemarami stanowi elementar­
ny warunek wszelkiego porozumienia że jak  
długo igitator i demagog utrzym uje się u 

} steru L itw y, niema mowy o powodzenia per- 
traktacyj. Toteż winniśmy kategorycznie za- 
ządnó jego ustąpienia, usunięcia przeszkody 
w dojściu do zgody sąsiedzkiej, spowodowao 
odnośne kroki ze strony państw zachodnich 
w Kownie-

Dr. A d o lf Ilirschhcrg.

Ofiara ©milki sądowej.
M O K D E K oTW O  W  J IA S N E J  KLICZG E. — A R E S Z T O W A N IE  I  ZA S A D ZfilN łE  K A  
T A E Z Y N Y  S T E IN E R  — PO C2TERE G H  joA T A ' H  ZGŁAS7.A -SIE P R A W D Z IW Y . 

W IS ę W A J O A . — Z Ł A M A N E  Ż Y C IE  O F IA R Y  O M Y Ł K I SAO'OWEJ. ' .
(?) W  dziennikach w iodońskich ogloszo- to, żo w procesio Kata}:zyuy Steiner nio

uwzględniono najważniejszego incydentu. 
M ianowicie na kozzuii uduszonej Anny Ba

-bąc, iż jest artystą o bardzo wysokiej kul­
turze muzycznej i doskonaleni rozumieniu 
sceny i je j wymogów. Fenomenalnie krótki 
okres czasu, którego potrzebował, by wyu­
czyć się partji i wyratować operę paszą z 
Opresji podk reśla tern dowodniej uprzednie 
słowa. P a rt  ja  Golema nie należy do zbyt 
wdzięcznych b jła  jednak zaśpiewana bez 
zarzutu. N a  równą pochwałę zasługuje gra 
sconicr.ua wym agająca niesłychanego wysił­
ku fizycznego i w wysokim stopniu wyczer­
pująca. T o  co deł p. Cyganik było ber za­
strzeżeń znakomite i świetnie przemyślane, 
oo w ięcej bardzo silno wr wyrazie i wolne od 
wszelkiej groteskowości, w którą nietrudne 
popaść.

Pftrtnerco p. Cyganika należy się uzna­
nie za ładny śpiew i dobrą przeważnie : to 
sceniczną, pozostawiała natomiast wielo do 
życzenia dykcja niewyraźna, wym agając" 
stanowczo dalszej, usilnej prący. Z pięknj cli 
słów tłumaczenia H. Zbicr^ehowskie^o nie 
ilo- aodziio omal nic na widownię! Dobrym 
Rabbim  Loewem by! p Hugo Zatkey. A r ty ­
sta ten posiada i piękny głos i łannj sposób 
frazowaniu. W  grze hył pełen dostojności, 
powagi i namaszczenia Pewne przejaskra­
wienia. głosowe fn)Winien stonować aato- 
feiiadt p Radzisław Peter, który śpiewał pur- 
tję ccKiiia. P. Tai miwsld dał dobrą sylwetę 
cesarza Rudolfa 11-go i do! r? grę pod wzglę­
dem głosowym .Je stanął jednak na wyso­
kości zadania, głos jego brzmiał plucho. Być 
możo był to przejaw  chw ilowej uied;/spozy- 
cji, niemniej scena wypadła blado. Drobne 
role żydów odśpiewali pp. Łowczyński i Je- 
ioński.

Ozy ,,Golem“ utrzyma się aa stale w re­
pertuarze— nie wiem, w każdym jednak ra­
sie posiysv.ee go warto Zasługuje na to cho­
ciażby ze względu na (Iw,, estainie akty.

Prof. Lesław Jaworski.

nu ubieg yoh diii odezwę, wzywającą do 
składek dla ciężko chorej K atarzyny Stei- 
ner, która w roku 1877 skazana zosiała na 
śmierć przez powieszenie. Kurę zamieniono 
na dożywotnie więzienie. Po  eziereeh latach 
wyki-yło się, że Katarzyna S te in er. ule po­
pełniła morderstwa, o które ją  posądzano.

■ O twarły się <11 a_ niej mury więzienne, wy- 
' szta znowu na św iat, lecz złamana i chora. 
Odtąd ciężkie wiodła życie. Teraz jest umie­
rająca.

1 Tragiczny wypadek K atarzyny Steiner 
stanowi klasyczny przyklud om yłki sądowej.

Traged ja  rozegrała się w czynszowym 
domu, wciśniętym miedzy lw ie  "iasne u li­
czki, w śródmieściu Wiednia. W  domu tym 
mieszkały kobiety lekkich obyczajów. Było 

' to rankiem zimowym r, 1877, gdy alei,ii.no 
niejaką A mię Bulog uduszoną w' łóżku M ia­
ła na sobie tylko koszulę. Wdrożono 'śledz­
two i rezultatem śledztwa było aresztowi'.aie 
K atarzyny Steiner, która mieszkała obok, 
na tern samem piętrze. Katarzyna Steiner 
miała się raz wyrazić: „A le  to Bało# ma
szczęście! Muszę ją  utrącić! ‘. To wystarczy^ 
to, by padło na nią podejrzenie, że udusiła 
Annę Bulog. Katarzyna Steiner zaprzeczyła 
winy'. Obrońca je j, dr. Maks Neuda, jeden z 

i najznakomitszych ówczesnyc h adwokarow 
wiedeńskich zapewniał sędziów przysięgłych, 
że ręczy swoim honorem, iż oskarżona nie 
popełniła zbrodni. M<ruo jego  świetnej ohio- 
ny, choć nagromadzone iudycje uie były 
Jość przekc • ywujące o winie Katarzyny' 
Steiner, sąd przysięgłych shuzał ją  na 
śmierć, W  drodze laski, karę tę, jak się 
już rzekło, zamieniono na dożywotnio w ię­
zienie Później adwokat Dr. Neuda przedlo- 

. żył żądanie rew iz ji procesu — nie pomogło. 
Jednak na skutek protestu zmieniono wy- ( 
rok, który teraz opiewał nie na m orderstwo.! 
lecz zabójstwo i karę zmniejszono na lat 7 
yiężienia,

Lecz nie ucichły pogłoski, że popełniono 
rutaj omyłkę sądową. Adw. Dr. Neuda pod- 

I ją ł te spraw ę i na publicznej prelekcji, któ­
rą wy wołała ogromną sensację, ws Kazał na

log były ślady stóp męskich. Trybunał 1 sąd 
przysięgłych przeszedł nad tem do porządku. 
Di. Neuda wskazai na ten tak wiele mówią 
eyr szczegół i zażądał rew izji procesu, nie­
stety bez skutku.

W  cztery łata później zgłosi, się na po­
lic ji syn prokuratora, Izydor Warschauer i 
złożył zeznanie, żo on to zabił Annę Ralog.

l i l l l l l i S I I S B i l f S i l B l I S t i
Czysto, cera , g ta rtfea tk ś r a l

Młodzieńczo- świeża cera działa 
Jak powiew wiosny, Jak widol. 
pięknego kwiaiu. 1 Jak kwiat tak 
i  cera więdnie p o ć  wpływem mru- 
inego, osircgu powietrza, prze­
pracowania i t. p . Tylko krem  
Ntcea  — biały jak  śnieg, o  przy­
jem nym  odświeżającym zapadtu 
o.roni cerę i leczy. Pamiętajcie i 
tylko K rem  N !v »a ,

Dalsze .iochodzeuin wykuzaiy, żo byl to 
mord seksualny, Warschauer uznany został 
następnie za osobnika anormalnego i umie­
szczono go w aanutorjum.

Katarzynę Steiner wypuszczono z w ię­
zienia i podjęto rew izję je j procesu. Rozpra­
wa zakończyła się werdyklein uwalniają­
cym. Ale Katarzyna Steiner opuściła wię­
zienie chora na. duszy i ciele. Cucinła praco­
wać uczciwie — nie dano je j pracy. Żyła. 
następnie ; miłosierdzia ludzkiego.

W  ostatnich latach prawie nie opuszcza­
ła łóżka.

Teraz zuorai dobrzy ludzie apelują w 
je j imieniu do miłosierdzia ludzkiego.

Witki pożarny jedenaocis dziewcząt.
P i n i Wągri«£h I w Czaef

(b.) L iczba  w ilków  wzros’ a av tym  r o ­
ku w  zat.r ważająey sposób. W  dużej ilości 
ukazały się one szczególn iej w' lesistych o- 
i  oiicaeh K a rp a t czeehoslowmckich i  na 
W ęgrzech , n aw et wr okolicach, gdzie nie 
w idziano  ich od całego szeregu la t M ie ­

szkańcy n iektórych  wsi, n ie m ają odwagi 
w yjść  z  domu.

W  pobliżu M arm aros - Sziget, u stop 
Karpat, grom ada w ilków  pożar,a jedena­
ście m łodych dziewcząt, k tóre w raca ły  do 
domu przez la„s.

S a m o b '6 | s t w o  
znane! artfsttci filmowej.

Partia Ciauu'e France otiura się gazem.
(b) W ielk ie wrażenie wywołało oaegdaj | sukcesach w  kilku teatrach paryskich miała 

w Paryżu samobójstwo znanej artystki fiimo- wszelkie szanse, aby zostać na film ie „gwiazdą 
w tj, panny Claude France, która w ostatnich filmową4*. .
esasach zdobywała coraz \viększą sławę i gó Urocza te artystka, z poehodzkma Niom-



4 „W iSft NJv¥7« Kr. 7987 z dni* 13 o jcam i uMB.

żyda Polaków we
Francji.

Opustu z cen wysta­
wni' eh wszelkich ar­
tykułów zihiowych m

U D ZIE LAJĄ  FIRM 1

PLAC MARInCKI 3. 182 PL MARJACKI9.

boiacy z Kolonji polskiej w Troyes we 
Francji ubierają grób powstańców polskich na 
cmentarzu w  Troyes, w dniu święta zmarłych.

bo, gfafti w  teatrze i na film ie pod pseudoni­
mem Claude France, w  rzeczywistości nazy­
wała się Vittigues. Liczyła lat 33 Znaleziono ją 
martwą w pałacyku, który zajmowała przy ul.

Faisanclerie. Pokojówka pani France, zastaw­
szy rano, wbrew zwyczajowi, drzwi ]ej sy­
pialni zamknięte, zawiadomiła policję, która 
otworzyła drzwi przemocą i weszła do wnę­
trza. W  całej sypialni unosił się zapach gazu. 
Na łóżku leżała be7. życia panna France. Zna­
lazła śmierć, wdychając gaz z otwartego burka.

Powód samobójczego kroku panny Fran­
ce nie jest jeszcze zupełnie wyjaśniony. Y/ró- 
cila ona wieczorem do mieszkania bardzo 
zmęczona i zniechęcona. Rozmawiała przez 
jakiś czas z swoją boną, panią Gerard, nastę­
pnie zaś udała się do sypialni. Tam napisała 
dwa listy pożegnalne, jeden do bony, p. Gerard, 
w którym oświadcza, że porzucił ją przyjaciel, 
a na imieuiny nie przysłał jej nawet kwiatów, 
wobec czego wybiera śmierć i do swojej gar­
derobiany, pani Rousseau, której zapowiada 
również samobójstwo.

Śmierć znanej artystki wywołała wielkie 
wrażenie w  kołach artystycznych Paryża. Ro­
kowała ona świetne nadzieje na przyszłość. 
Po dużych sukcesach teatralnych przeszła do 
filmu i grała w całym szeregu obrazów, naj­
pierw we Francji („O jciec Goriot“ ), polem we 
Wiedniu. Niedawno podpisała niezwykle ko­
rzystny kontrakt z jedną z największych 'wy­
twórni filmowych w  Niemczech.

Rodziców panny Claude France, przeby­

wających w Niemczech, zawiadomiono o tragi­
cznej śmierci có ki telegraficznie. —  Jeden 
z krewnych, przebywający w Paryżu, oświad­
czył, że wyklucza możliwość samobójstwa, 
pomeważ, jak twierdzi, panna Franco nie po­
zostawiła żadnych listów, nie nosiła się z ża- 
dnemi zamiarami samobćjezemi, była w do- 
SKonałem usposobieniu i miała świetne ua- 
u sieje na przyszłość Uważa on, że panna 
France padła ofiarą przy pad Nowego otrucia 
gazem, dobywającym się z zepsutego .,ręeJTaud'‘ 
(ogrzewacza) gazowego

Snrawą tą zajęła się policja. —  Zwłoki 
panny France poddano badaniom lekarski'.;:.
—■ 1 ■ jfm j. j '. .  —aaKwm— m k j ł ł m m k i ' .C*1,, irn^

P u ta te H  o d  i®
M agistra t kom u n iku je :
Poda je  się do w iadom ości reskrypt' M i­

n isterstwa Skarbu z  dn ia 28-go listopada1 
1927 że, w m yśl art. 4 ustawy z  dum 2 sierp) 
p ia  1926‘ r. podstawę w ym iaru  podatku odi 
loka li stanow i roczne przedwojenne koiuon 
ne, płacone w  czerwcu 1914 r. według okre­
ślenia w  art, 5 i  7 ustawy z dnia 11 k w ie t­
n ia  1924 r. o  ochronie lokatorów. Przep isy) 
art. 7 powołanej ustawy o ochronie lokato
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mm Z LUVERCY
P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy.)

Lionel i Jan M a mil nie myśleli wcale przerywać ponętnej 
w rz a w y . Jan Mańettil przypatryw ał się scenie z pełną zachwytu 
uprzejmością. A le  Liooel, chwyciwszy biust z terrakoty, wykonał 
z  tą ćwiartką tancerki najdzikszy taniec murzyński,

Wszystko skończyło się ogólnym wybuchem śmiechu. Pani de 
Prasę pokazali, swoją histeryczną twarz.

— Żilberto! — rzekła.
— Jestem! — odrzekła młoda dziewczyna.
Pani de Praso ujęła z jednej strony za ram ię Jana Mareuila 

i  drugiej strony swoją siostrzenicę. Potem  zaprowadziła ich do 
sąsiedniego pokoju.

- M o je  dzieci, muszę się wam sprzeciwić... Żilberta powie 
działa mi, że ustaliliście o: su ślubu na 2. czerwca A leż  to nie 
jest rozsądne! Z „  wcześnie! N ie  będę miała czasu, aby przygoto­
wać wszjstko! tfie wiecie, co to znaczy! Dajcie m i przynajm niej 
jeszcze piętnaście dni czasu... Naprzykład: 25. czerwca, dobrze? 
Źrebcie mi tę przyjemność!

Trzym ała ciągle Żilbertę pod ramię. Żilberta uwolniła się 
i zrobiła zagniewaną minę:

--  Nie, ciociu, ślub odbędzie się 2. czerwca.
Pan. de Praso .spojrzała pytająco na zakłopotanego Jana 

Murenila.
— N ie mogę 2. czerwca! — jęknęła dama. — A lbo  wszystko 

będzie chybione! Ten R u i musi się bezwarunkowo udać. Jestem 
za to odpowiedzialna! I  uda się, ręczę za to!

~  Uda się czy się nie uda, — uparła 6ię Żilberta, — ale odbę­
dzie się 2. czerwca!

— Dzień 25. czerwca wypada w dniu wyścigów, — wtrącił Jan 
Marenil. — W olelibyśm y, łaskawa pani, dmą 2. czerwca...

Pan  de Prasę sprzeciwiła się w bardzie^ widoczny sposob:
— - N ie  jesteście roztropni. I  nieuprzejm i. Proszę was tylko 

o 15 dni...
— Zresztą, jes ion  pełnoletnia! - •v-'4j>dczyb> zjad liw ym  to­

nem Żilberta.

Jan M areuil wykonał gest uspakajający. A le  paui de Prasę 
rozgn iewał- się: - r

— Pełnoletnia? Zapominasz, że mam prawo dnmmrać i ię  *yel 
15 ani, o które cię proszę, i  przesunąć dute ślubi\. jeśli m i się po­
doba...
■ — Odważyłabyś się to zrobić, ciociu? — rzekła zadyszanym) 

glosen Żilberta.
— No! No! 'Proszą was! — wmieszał się Jan Mareuil, ’ *• -
— Natu-alnie, że nie zrobię tego! — -zekła pani de Prasę, ak= 

godniawszy nagle. — A le  przemawiasz do mnie tak ostro... Chodź, 
niech cię pocałuję!.. Ach, nie. nie płacz, m oja  córeczko, nie płacz,.. 
Słuchaj, słuchai. Żilberto, jeś li chcesz, zrobim y mak, ag idę... 
W iesz, jak bardzo pragnę, abyś wróciła do L iw ercy. ’ Vięe zb ie r« 
swoje sity, pokonaj swoją chorobliwy obawę nrzyrzekm j mi, żą 
t«m  urócisz... Chciałabym bardzc, aby tw ój ślub odbył sir tamK 
Byłoby to tak pięknie, tak rodzinnie! Bo przecież prawdziwej 
tw ój dom jest w Luverey, Tam spoczywa tw oja  biedna matka.. 
Postara j się przynajm niej spróbować... Po jedź w  tym  tygodniu 
do Luvercy a ja  zgadzam się na dzień 2. częrwćn!

Usłyszawszy pierwszo słowa pani de Prasę Jan M areuil stłu­
m ił dreszcz. W ysłuchał ją  jednak do końca % przyjem nym  uśmie­
chem.

— N ie jestem zdania, aby panna Żilberta zadawała sobie 
gwałt... — zaczął.

— Przysięgasz mi, — rzekła Żilberta do ciotki, — że jeśF po­
jadę do Lm-ercy, nie będzie już m owy o m ianie daty ślubu!...

— Przysięgam  ci! — ośwr iczyła  pani de P ra je  z słodkim
wykazem macierzyńskim. —  Przysporzy u  i to wiele pracy, ale
będę m iała zadowolenie, że spełń Bair m ój obowiązek co dc Ln- 
vorcy... Tw oja  mama m yślała zawesi, że tam wyjdziesz sarnąż..

— Och, ślubu tam nic wezmę! Pojadę tam, ponieważ f.ege 
wymagasz. A le  tylko raz!

— ta! Tylko o to cię proszę.
Jciok. I  zdziwisz się może, 
kilkunastu dni...

— Och, na to nie licz!
— Pojedziem y w czwartek, dobrze?... Pan ie Marami... (Och, 

pan M arenil b i ja  po obłokach...) W  czwartek, do Luverey, samo­
chodem, dobrze?

— Ależ... A leż tak, łaskawa pani... W  czwartek popołudniu?
— Naturalnie, — rzekła Żilberta. — Tam  i  z powrotem!
— Niedobra psotnico! — rzekła pani de Prasę, g-ożac ,iej 

palcem.
— To nie, ciociu, muszę cię bardzo kochać, skoro p ray je !»w  

tw oje warunki!
(C. d. *.)

mmmm ■ - »  »  m

Trudny jest jedynie pierwszy, 
skoro usadowisz się tam po wpływie



ł WIfcfC N O W fŁ Hf. 7967 z dum 13 s ta n iu  1928, 5

t Ow  n ie  zm ien ia ją  zasady obliczen ia po 
datku od lokali tal kw ot komornego, płaco­
nego przez lokatorów' w  czerwcu 1914 roku, 
które jest podstawrą d la  w ym iaru  podatku 
od przychodu brutto, a nie netto.

W obec powyższego -n ie  mogij, być p rzy 
yym iarze Dodatku od loka li potrącane od 

kom ornego brutto z  czerwca. 1914 r. św iad­
czenia uboczu ., w zględn ie w yda tk i w łaści­
ciela domu, o których  m owa wr pow'ołanym 
arl. 7, gd yż  przepisy ustawy o ochronie lo ­
katorów  w yraźn ie wutkazu ją, że ponoszone 
przez w łaścicie la  domu w ydatk i, •wyszezegół 
iiio iu i w tym  art. 7, stanowią skladoAva 
cześć komornego.

Natom iast oo ła ty  dodatkowe za śwdad- 
czenia, wym ien iono w  art, 8 powołanej u - 
s Ławry o ochronie lokatorów  —  n ie mogą 
być brane du pod.1 tawry ivytu iaru podptku 
od  loka li jako odm iennie potrą.ktowane 
prze ustawoda wee.

W niesione w ięc prośby w zględn ie orzed 
Stawienia przeciw' w ym iarow i prze: M ag i­
stra t państwowego podatku od loka li na 
rok  .1927 w  spraw ie potrącenia świadczeA 
ubocznych od komornego z czerwca 1914. 
w yszczególn ionych w  art. 7 powudanej u- 
s taw y o  ochronie lokatorów, nie będą bra­
ne rod  uwagę.

Konnisars. Rządu p. o. Prezyd . m I.wow 'a 
J. S trzeleck i w. r.

Szalka w łam yw aczy
I Jej likwidacja.

(d .) W czora j lwoArska polic ja  znowu 
yJikwidowala jedną szajkę w łam yw aczy. 
N a leże li do n ie j dwraj złodzieje : Jan W o j­
nara wiez. zam ieszkały p rzy  u licy  P o d ­
zamcze ). 9, oraz 26-letni Stefan  Kobak, bez 
■zajęcia i  bez stałego m iejsca zamieszkania, 
oraz jak e  b la tn ic y : K a z im ie rz  łakubo
vicz, m ieszkający p rzy  u licy  św. Marcina 

3. 21, Szym on Tennenbaum z Zam arstyno- 
wa i Zygm unt B e ign er z K lep a  owa.

Sza jka  ta m iędzy innym i w łam ała się 
lo pracowni w ęd li"  ko„ze.-nvcb F isch l*  
(Sleilbergn p rzy  u liey  Żółld ryskiej 1. 70, 
% k tó re j zabrała  różnego rodź m a redliny 
ci wadze. 167 kg. W ojnarow ie? i  K ohak p rz i- 
prowradz ili w łam anie, a azyskrny łu k u ­
p ili od nieb Jakubowicz, Tennenbaum 
i  Bacgiier.

W szybtkieh pow yź wymienioiuycb po­
lic ja  aresztoAyala,

Włamania we Lw owie.
(Tl.). Pow iatow 'a komenda po lic ji państ 

w ow ej w  D rohoW czu  zaw iadom iła  te le fo ­
n iczn ie lw ow sk i U rząd Śledczy o napadzie 
rab im konym . jak i m iał m iejsce w czora j 
w ieczór obok Drohobycza. M ianowi cie około 
godzin y  siódmej droga m iedzy Dobrosta- 
wara a tTłyczneni szedł handlarz z U lic zn a , 
nazw iskiem  Izak  Jerich.

N ag łe  z  tyłu  zaatakował i go  dw aj a - 
sobnicy. Jeden pow alił Jer i cha na ziemię, 
drugi p rzy trzym ał go i szmata zakneb lo ­
w ali mu ista Następnie zrabowali mu l i ­
trow ą „flaszkę wódki i w  gotów e-e 10 zlot.. 
«  ozem zbi< g li.

ZaAviadcmion,r o tern natychm iast po 
.sk-rmiek p o licy jn y  rozpoczną dochodzenia 
i w .k ilk a  godzin później u ją ł sprawoÓAV te­
go napadu. Sa to M ik o ła j K u źn iez i  łfn a t 
ffnwryłÓAr. Obaj aresztowani przyzna li się 
de is ig r.

KINO „UCIECHA" S f f l ł f e— F087

„Władczy*?] LibPinr
Wyświetla dziś l w dnie następna 
monumentalny film w s c h o d n i  

dramat scnz.-en.t. w 12 
aktach. W rok głównych 
IW/t PETROYlTJH i 
ARLFTTE MARSCFAL.—

Lo t z  Niemiec do Geirri w  2 godzinach

Włoski er low am stw o żeglugi powietrznej, otrzymało obecnie olbrzymi pasażerski 
samolot, który może pomieścić 20 osób i lecieć z szybkością 220 kilometrów na godzinę. 
Samolot posiada 4 motory. —  Lot z lotniska Friedrichshafen w  Niemczech do Genui, 
gdzie samolot ten oddano towarzystwu włoskiemu, odbyt samolot w  przeciągu 2 godzin.

Przymusowe lodowanie a rm ia m i
na polu w Płuhowie obok Zborowa.

Id.) W ozora j  o godzia ie  13.30 w  połu­
dnie na polu av PłuhoAYie obok Zborowa 
p rzy  to r z l kolejowy m, wionarwm ze Lw o- 
Ava do Tarnopola  przym usowa musiał Avy- 
lądować aeroplan w  pobliżu budid kolejo- 
wój N r. 332. B y ł to jednopłatow iec typu 
„Junkersa" z napisem „R , Pa lb ".

P ilo t  szcześliAAie AA-yładowal. lec® aero­
plan zarył się. w  śniegu. Jednak przy poino 
cy M ichała  Jawnego, gospodarza z Pod li - 
piec, oraz k ilku  chłonaków, udało się mu 
się aeroplan wydobyć z niepomyślnego te­
renu i po .stwierdzeniu pom yślnego funk - 
ejouoAvania motoru hozzAAdoeznie pilot 
AYizniósl się aa’ przestAćorza i  odleciał. B ył 
to aeroplan pasażerski, lecz nie było  av nim  
żadnego podróżnego.

3> aturalnie ładowanie, aeroplanu w oko 
l ic y  Avśród wieśniaków' aa-ywr olało porusze­

nie.- N a  m iejsce celem zbadania przyczyny, 
udał się posterunkowy Bernacik. P r zy b y f 
011 tam wr chw ili, gd y  w łaśnie p ilo t w zno­
sił się już w  pow ietrze i nie zważał na da­
wane mu znaki przez Bernacika, abs 
wstrzym ał się z  odlotem.

O tym  Ayypadku natychm iast w oje - 
w ódtzwo tarnopolskie telefon icznie zaw ia • 
dom iło w ładze lwowskie. M y  stAyierdzj 
liśm y. że b y ł to srm oiot „A ero lo tu ", a jak  
in form u je v. K arp ińsk i, k ioron ik lwrow- 
skiej f i l j i  te j l in ji poAYietrznej w'spomnia- 
nym  ae^n lan em  ze Irw ow a Avyleeia' pilot 
Bocheński, a z powodu n iedogodnych wa 
runków atm osferycznych  zapędził się 
aa' okolice Zborow a i  musiał ladoAvać av P łu ­
howie. Po  krótkiem  fam  postoju z p o w ro ­
tem p rzy lec ia ł do LwoAva.

na drodze obok Drohobycza.
Policja w pościgu aresztowała sprawców.

(d j .  Minione;! nocy n ieznani spraAVCA' 
AAdamall się cło restauracji Joachim a Fried ­
mana przy u licy  Z ie lonej i. 51. Zabra li oni 
stamtąd ly lk o  200 papierosem', (lw ia flaszk i 
lik ieru  i w gotówce 5 z l„  gdyż 'wcześnie 
zostali spłoszeni przez stojącego i ani kel­
nera. —

D rugie w łam anie av tej samej części 
m iasta m ia ło  m iejsce w realności przy ul. 
Torosiewu za 1. .15. Tam  \AdamvAvacze do­
sta li się do sklepu »pożyAvczego Izydora 
Gottloba, z którego skradli w iększa ilość 
AviklunlÓAA7, a aa' gotówce zaledw ie 3 zł.

PraAA'dopoclobnie ei sami złodzieje usi- 
1 o wal i ac la mać sie również przy ul. Tovo- 
sie.wi«Ka 1. i  do skłonu spożywczego T p o -

dora K rasn o ;da. Tu  jednak n ie zdobyli ża • 
dnego iupu, gdyż zostali spłoszeni.

Tak  samo n ie udało się ac noc.A' tymi 
a\ łam ywaczom , k jó rzy  m ie li ZnUiiar okraść 
jeden ze sklepów' przA' u licy K opern ika  39. 
W  chw ili, gdr' og ląda li zamKu iecie sklep u 
MchroAce.i, nadszedł natrol po licy jny, km  < 
t y  jednego z czterech fłcjdzifn zd o ła j ująć. 
W  ręce p o lic ji dostał się Stefan FilinoAV • 
ski, znm ieszkaiY p rzy  ul W olność 1. 5. 
trze j zaś jego  hura rzysze zbiegli.

W reszcie róAcnież nieznan sruaw c?
dostali się dc m ieszkapia K onsm n eji K ip  
brak -przy u licy WiamoAAskicli 1. 15, z  ktć - 
rego  zabra li b.ituteiję, wartosoi 2.000 zł.
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DZ.IS W IE L K A  PR E M JE R A .
dramat miłońci i zdrady wśród stromych 
skal wyspy QiiessaiU, w 10 akt., według 
JU5KNARDA KBLńERMANA. — W gl. roi. 
OLGA CZECHOWA i HENRY GEORGE. —

Z  Rady przybocznej.
Dalszy dąs dyskusji budżetowej.

.. (K D ) Wczorajsze posiedzenie Rady przy- 
bngtoej odbyte pod przew. komisarza Strzele­
ckiego poś wjjebno dalszej dyskusji nad do­
datkowym budżetem zwyczajnym  referowa- 
gym na poprzedniein posiedzeniu przez dra 
Brr oskiego.

Jrierw&zy przemawia] im ieniem klubu go 
spodorezego prof. dr. Kozłowski oświadcza­
jąc sio za budżetem, wypowiadając pozątem 
szereg krytycznych uwag odnośnie do gospo­
darki teatralnej pożerającej 90 pro. v ydat- 
ków kulturalnych, nadmiernego opooatkowa 
nia pewnych grap  gospodarczych itd.

Następnie imieniem Ca. D. zabrał glos 
dyr. Rozwadowski wskazując na konieczność 
zmiany systemu gospodarki gm innej w kie­
runku wzmocnienia Pochodów z przedsię­
biorców gminnych. Zdaniem mówcy należy 
powołać do życia komisje fachowe dla zbada­
nia stanu ł yeh przedsiębiorstw. Poruszył też 
mówca braki w szkolnictwie, oświadczając 
się pozatem za wydziei-żawieniem teatrów, a 
wreszcie m ówił o Targach Wschodnich, któ­
re winne hye przedsiębiorstwem samowystar- 
otalnem. K lub mówcy głosować będzie za bu­
dżetem.

T B il bel imieniem kupców protestował 
przeciw nowym podatkom nakładanym na 
kupieetwo, przemysł i rękodzieło oraz opła­
tom drogowym, patentowym itd żądając u- 
oolnienia o.d ty cli podatków drobnych kup­
ców, rzemieślników i szynkarzy.

Dalej inilcniem kluba P. P . 8. zabrał glos 
red. Szezyrek. P rzychyla jąc się do wniosku o 
uwolnienie od nadmiernych opłat najbied­
niejszych kupców, rękodzielników i  szynka­

rzy, oświadcza mówca, że nie mu powodu o- 
szozędzać bogatych. Skrytykował również o- 
stro stan gospodarki teatralnej 'wskazując, 
że obecuy deficyt teatralny z 3 ostatnie m ie­
siące wynosi 330 tys. zł., podczas gdy w ubie­
głym  roku w tym  samym okresie wynosił 
100 tys. zł. Ogólnie biorąc w roku ubiegłym  
wynosił ten deficyt 1600' tys. zł., o leen ic zaś- 3 
m iljouy złotych.

P o  redaktorze Szczyrku przemawiał kom. 
Strzeleck4 zapewniając, że w  .dalszych mie­
siącach deficyty  teatralne się zmniejszą i bę 
dzie można zredukować je  do ?0 tysięcy m ie­
sięcznie, cc r Dcznic wyniesie 650 tys. zł. Ope­
rę trzeba będzie, zwinąć. T a rg i Wschodnie 
miasto mus potrzymać jeszcze przez najb liż­
sze lata ehoćby kosztem największych ofiar.

W reszcie zabrał głos referent budżetu dr. 
Brzeski i  stwierdzając, że przez przedłożenie 
podatkowe, onartę na podatkach pośrednich 
nikomu nie dzieje sic kizywda, prosił o przy­
jęcie przedłożonego budżetu dotfaikowego.

W  czasie przerwy zarządzonej przez p. ko 
misarza przewodniczący klubów udali się na 
naradę, w wyniku której oświadczy! kom. 
Strzelecki, ze głosowanie ze względów fo r­
malnych odbyć się nie może wo >ec czego od­
kłada posiedzenie do soboty 21. bm.

Uproszeniem b. wiceprezydenta dra Schlei- 
ciiera do wzięcia ? im ienin gm iny udziału wr 
W a lje m  zgromadzeniu i posiedzeniu Rady 
nadzorczej kopalń Jawurzniańskicli, uehwa- 
ToilWfl na vaniosek komisarza Strzeleckiego, o 
godzinie 30 wieczór zakończono obrady, któ­
rym  przysłuchiwały się z ga le r ji w ielkie tłu ­
my publiczności; zainteresowanej podatkami.

I  SALI SADOWEJ.

Iiifąje doktoratu pâ a larkusa i jap 
matrymonialnych interesów

czyli

flii iGais Mfmzmimui Jak na tern szła.
(K . D.) N ie  chciał byc dłużej synem 

M arsa pan student M arkus, obyw atel K ró ­
lewskiego w olnego miasta. Gorlic. M ia ł 
dość straszaków i p rzygód  wojennych. —  
Chciał si«? uczyć. .Pojechał w ięc  z  p oczą t­
kiem  lilii) r do P ra g i, gdzie zapisał się na 
medycynę. In n i jego  rodacy w a lczy li —  on 
stndjow al zdaia, od huraganu bitewnego.

P o  skoro,zonej ju ż w o jn ie  w  r. 1923 
w rócił pan M arkus jako m edyk, m a jący  za 
sobą k ilka  la l  studjów, do rodzim ej Po lsk i, 
gd yż zabrakło mu funduszów na dalsze u - 
trzy uranio sic za granicą.

Znajom ym , p rzy jac io łom  i  kolegom  —  
m oł.vił, i o  dyp lom  doktora 'wszech nauk 
V karski eh —  ma beż w  kieszeni.

Począ ł oglądać sie za  odpow iednia 
partnerką, przekonany, że co dw a prawe 
ram iona —  wspólnym  zw iązane interesem  
•— potra fią , to n ie jedno, choćby n a js i l­
n iejsze —  a samotne

W  jesien i 1928 r., baw iąc we L w ow ie  
w  gościn ie u p rzy jac ie la , pan M arkus po- 
znat tam p rzy  te j < kązji pannę. H elenę, 

bógntefto' %  taż,:tH ic  była ona w i w - "

• dzio pierwszą pięknością, a le m im o to 
panu doktorow i in spe mocno w padła w  o- 
ko, gd y  ucho jego  nasłuchało się w ielo  o je j 
fcardzi rj, n iż krasa fizyczna  —  e fek tyw ­
nych  dolarach, pod znakiem  których  kro­
czy naprzód ca ły  nasz powojenny świat.

M arzen iem  panny H eleny, jak  zrosztą 
każdej posażnej d z iew icy  —  by ło  w yjść  za 
m ąż za  lekarza.

Pana  Mar kusa przedstaw iono je j jako 
ukończonego doktora m edycyny. W ' dodat­
ku był on p rzysto jny, n iezen H a rry  L :ed - 
tke, czy  in ny  ekranu A po llo . WymJhua 
s p o jfzM  w ystarczy ła . Panna, H e la  poczu - 
la. że „konsy lja rz1* n }e jest je j ob o ję tn ym . 
a po kilku dniach b y ła  już na. dobre zako­
chaną. Od kobierca .ślubnego zdaw ało sic 
być niedaleko.

Konsekwentny w 'rea lizow aniu  swych 
życ iow ych  planów  pan M arkus zm ierzał 
zdeeydowauie do celu. Rozkochaw szy dzicy/ 
ezynę z  m yślą o dolarach, ośw iadczył się 
je j ,  ojcu, punn H en rykow i. Został :ń 'ży.idy 
z otw jlrtem i ram ionam i, bo i jak że1’ życzą­

cy  córce szczęścia tatuś —  m ógłby  jhci t f : 
pana doktora odrzucić.

Zaręczyn y sprawiono huczne. G rat nią, 
ey.i zebrano, co n iem iara. W szysiłria  babcie , 
ciocie, kuzynki, p rzy jac ió łk i, ko leżank i, 
dziadkowie, s try je , wuje, kuzynow ie, przyw ; 
jaciele, ko ledzy uw ażali za sw ój obowiązek; 
dać w yraz swej radości z powodu tak w ie l­
k iego św ięta fam ilijn ego . ,

Dobrana z nich para, jak dw ie kroplo 
— ■ m ów iono powszechnie. ■

W  k ilka  tygodn i po zaręczynach -~j 
z dyplom em  doktorskim  pana Id ar kusa po­
częło być trochę n iew yraźn ie. Uszu teściu. 
H en ryk a  tłosz-ia nawet wieść, jakoby M ar­
kus n ie  b y k  jeszcze całym  doktorem,

—  Tatko  m i. n.ic w ierzy  ‘1 —  odparł pa, 
in terpelacje zaniepokojonego ojca sw ej na­
rzeczonej —  pan Markus. Jestem ukońezo?! 
n y  o a ły  doktor. Potrzebu ję tylko dokonać 
w , K rak ow ie  n os try fiia e .il makkipgot dy -( 
plomu. Jest to zw yk ła  formaInowc. drohnosl, 
ka  Przetłum aczyć dyplom  z czeskiego iia  

i polski —  cóż to  znaczy. ■,
Tato  u u ie rzy ł ho przecież ba, dzie j 

zashignje na w iarę piękny, 'w ykszta łcony 
kandydat na zięcia, n iż z ie ją cy  zazdrością, 
z  powodu staropanieństwa swych córek —  
lub sióstr p lotkarze usiłu jący zw yk łe  w  o- 
sh in iic j ehw ih  zręczną in trygą  rozbić k a ­
żde n iem al nurzoczoństwo. -o

N ie  m ożna się zatem dziw ić, i e  teść' 
dal się n ie ty lk o  przekonać, a le  co wnęeej,' 
tytu łem  za liczk i na posag w yp łac ił oarni’ 
M arkusowi, ljotrzebująccmu gotówki, dla- 
za ła tw ien ia  form alności n o t y f ik a c y jn y c h  J 
około 1000 dolarów. f _

Im r y g a n e i . n ie spoczywąli. Zadanie ju- 
ła tw ił .-•*? zresztą p&u ..doktor'* M arkh^' 
w yjeżd ża jąc  do K rakow a, by dorobić W a - : 
kujące mu dla zdobycia dyplom u d ok to r­
skiego semestry. Teść H en ryk  drogą  w y-' 
w iadu stw ierdził, że n iestety p lo tld  o  n ie ­
dokończonych etudjach Markusa, po lega ła  
na lAaw dzic, N ie  m ógł sobie darować zezwoi 
len ia  na 'zaręczyny córki, a szczególn ie bu-i 
la la  go  udzielone M arkusow i za liczka  na 
posag. Panna H elena podzie liła  w  pełni:: 
ból ojca. Serce jb opróżnione z uczuć m iło  
ści —  za ję ła  bezbrzeżna n ienaw iść i. pogar­
da ku narzeczonemu.

Py ir M arkus nic. przejm ując się tern 
,vcaie, zabrał się na ser jo  do roboty. P o ­
drażniona ambicja, odezwała się w nim. 
P rzys iad łszy  solidn ie —  pozdawał wszyat 
k ie rygo rom . W  styczn iu  1925 odbyła  się 
na U n iw ersytec ie  Jagiellońskim  uroczysta 
jego  promocja, tym  j;azem  ju ż praw dziw a, 
na doktora m edycyny.

Zaproszony na prom ocje H elen a  n ie 
dość, że ni e raczy ła  przyjechać, a le  nawet 
gra tu lacy j M arkusow i n ie posłała.

M óg ł w ięc  M arkus n ietak t ten p o c zy ­
tać za wyrośn o votum  nieufności d la  sie­
bie ze strGiiy H e len y  i  i e j ojca.

R ów n io  dobrać m ógł także pierwsze 
swe k rok i skierować ku Lw ów  u i  tu u nóg 
H eleny, dzięk i której zdobył fundusze na 
ukończenie siudjów , b łagać o  przebaczen ie.. 
N iew ą tp liw ie  h t 'b x  :ie uzyskał.

Obrał jednak drogp w ygodn iejszą . 2» H e­
leną .i, je j o jcem  zerw a ł defin ityw n ie , obie­
cując zw rócić im  pobrane a conto posagu 
dolary.

N iedoszły  teść H en ryk  zaskarżył go  
do sądu o oszustwo. Jako poszkodowana 
p rzy łączy ła  się do te j skargi także i  param 
H  e] en a. -óŁ

P an  doktor tym czasem  zaw arł w  Krat-, 
leowio znajomość % bogata rozwódką, w la- 
ścicim ką pono aż k ilku  w ie lk ich  interesów* 
no i  o żen ił. bk

Pimriądze '  póbrStM*'^ ’ 'Bwómi 1
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ojca b y łe j narzeczonej zw rócił temuż 
ojcu. —

Oszustwo pozowanie oszustwem —  choć 
b y ’ szkoda po niewczasie zosta.a w yrów na­
ni)' pow iedzia.a prokura a) -a lwowska.

'• W obec tego cłuAO nie chcąc ca y t r ó j ­
k ą t —  dr. Markus, oanna Helena i pan 
H en ryk  zmuszony bvi w czorai p o fa ty g o ­
wać sic na rozprawo do Sadu Okręg. karn. 
przy u licy  Batorego.

Pan  dr. M arkus lako oskarżony o zbro­
dnie oszustwu, pan'„o H elena i o jc iec  :iej 
H en ryk  jako strona poszkodowana.

O czyw iście pan dr. M arkus wyszedł 
cało. raz dla.ego. że szkodę m aterią.na du­
ła rową w yrów ual. O m oralna n ie by .o  
tg.oszonych  p retens ji. A  eo sł® tyczy  o- 
szustwa z  przedstaw ienkm  sie w ro li do­
ktora. Trybunał pod prze w. r. Euppa po­
d z ie lił zdanie obrońcy dra ivxera, iż  na­
wet w  tym  wypadku n en ia  "stoty oszustwu, 
bo dyp lom  doi orski nie m aterjalnem . a  i -  
dea'nem  jest dobrem.

N a  te j podstawie dra  M arkusa uwoli.ro 
no od w in r i kary.

Osk&rżał prok- dr. Laniewski.

R o i ł a m  w  b S c s k iu  w n t e > z o & - i .
Co pi$£Q w 14 skrawie „flasz Przesiądź i inne dzienniki £yLcvvskge<

iTelef. od naszego korespondenta).

Mord rab 'jiik o w y .
RYBNIK, 11. 1. (A W). Zamordowano lu 

,-jiŁtS W  ohydny sposób rzeźnika Ficę który 
zdążał na targ bydła do Mysłowic. Nad ranem 
w  drodze napadli go bandyci uzbrojeni w ka­
rabiny i zażądali wydania gotówki. Wobec 
zdecydowanego oporu Fic-y, zastrzelili go po­
darli' na nhn dorzczętn e ubranie, zmasakro­
wali strasznie ciało ofiary i zbiegli, unosząc 
KOPO zł- N * miejsce wypadku udeta się kb- 
pjsja sądowo-lekarsko oraz zarządzony został 
natychmiastowy pościg za bandytami

a‘ i łO ( ’KS KS. K A R O L A  S T E F A N A  KADN- 
10 UO A.

Warszawa. 11. stycznia. (A  W ) W yznaczo­
na tut 10. lun. w Najwyższym Trybunale A d ­
m inistracyjnym  sprawa ks. Karola Stefana 
Habsburga o zmniejszenie daniny lasuwi i za 
rok 1923 (wynoszącej 2 i pól m llj. zł.) wzbu­
dziła tu zainteresowanie ze wzglądu na osobę 
skarżącego. Ogłoszenie wyroku odroczono do 
łfi. muren br. ___________

Skonfiskowanie 16 wagonów 
amunicji.

BERLIN, U, stycznia. (Pat.). prasa do­
nosi. iż władze celne skonfiskowały wczoraj 
w porcie Kilońskim 16 wagonow amunicji. 
Wagony te przezusczone były dla stojącego 
w  porcie Idlońs’ un na kotwicy parowca nor­
weskiego „Akeru. Przesyłka, której pochodze­
nia dotychczas ustalić nie zdoianc, była zade­
klarowana do Oslo, jednak miała być przezna­
czona dla Chin. Dzienniki wyrażają przypu­
szczenie, że ukonfiskowana amunicji, pochodzi 
z zagranicy.

Roiłam w £fro?mktwie Cfałopskśem.
W ARSZAW A. (AW ). W  stronnictwie 

Chłopskiem zarysował się oalatuw rozłam 
skutr.iem wykluczenia ze stronnictwa Jana 
fUapińskiego. Zwolennicy tegoż zorgani suwali 
nowo ugrupowanie pad nazwą „Związek Chłop­
ski Współpracy Sejmowej z Rządem Marszał­
ka Piłsudskiego*. Na czele lisly sejmowej te­
go ugrupowania figuruje nazwisko-'tuz. Hipo­
lita Śliwińskiego, a aa liście senackiej _ dra 
Bernadzikowskiego, byłego członka Galicyj­
skiego Wydziału Krajowego.

W arszawa. (j.) W  zw iązku z wiadomo­
ściam i zo Lw ow a o zachw ianiu  sie bloku 
mniejszości narodow ych  skutide.ro stano­
w iska, -zajętego przez K om ite t Centralny 
„U ndo“ , dzisiejszy żydowski „N asz P rze ­
g ląd " stw ierdza, że

pogłosld te są nieuzassului&nc. 
Debaty, jak ie toczy ły  sio w  K om itec ie  
Cen tar. „O nda ‘% d o tyczy ły  ;5ędntO zo spraw, 
dotychczas nietusgod&jonyeh. eo do której 
jednak n iew ątp liw ie  dojdzie do porozu­
mienia.

„N asz P rzeg ląd  donosi, dalej, że 
w  sprawi 0 k&njjydsnue żydowskich ca 
listach bloku m niejsrcści narodowych 
w  Mafopolsce wschodniej n ie powzięto 

żadnej uchwały, 
lecz pozostawiono w  tej spraw ie p rzew od­
niczącemu .,[Tnua*\ p. Lew ick iem u, wolną 
rękę w  dalszych naradach m iedzy poszcze- 
gó lnem l iig.ruDowaoiH.mi bloku. P . Lew ick i 
wedło ln fo rm a cr i „N aszego  Przeglądu ", 
w ystąp ił na. posiedzeniu Kom itetu  Centr.

U ndn" przeciw ko tym  wszystkim , k tórzy  
dom agają  się o iew ystaw ien in  kandydatur 
żydowskich. Również stw ierdza „N asz 
P rzeg lą d ", że w iadom ość o porozum iewaniu 
się Lew ick iego  z Grunbaumem i  o te legra ­
ficzn e j odpowiedzi DrUnhauma, Ilasbaeha 
i  Jerem ieza są

fantwAiaml wysm uem i z pa a, 
gd yż nawet Hasbacha i Jerem ieza wr tym 
czasu, n ie było  w Woreszawip.

W przeciw ieństw ie do „Naszego . 'rze 
g lądu“  reszta prasy żydowskie - w  \ 
sząwde

potwierdzą wiadomość o rozłamie 
w bloku .aniejsześci narodowych,

..Der M om ent" wyraża przekonanie. 
U kra iń cy  zdecydowani są 

nie współdziałać V? Maionolsce wschód.
. blokiem mniejszości narodowych.

a socja listyczna „Ncue V o lksze itim g ‘ Iw icr 
dzi, że w bloku nastąpił stanowczy roziam  
i  blok mniejszości narodowych rozlatu je 
sie. —

ar- -

se

Z .  L .  f i -  o ^ < ? t m o t r i ! o n v
K^mit ń  Kaioilćsco-f âroaitJMijf 1 podstawek ideowa tej organizacji.

(Tele fonem  od naszegi korespondenta).

i
Ji

Warszawa, ( j )  Wobec- definitywnego po 
wstaniu bloku wyborczego Oh. D. Piasta, o- 
samotniony zupełnie Związek Ludowo Naro- 
tlowy przystąpił do samodzielnej akc j i  w y­
borczej. tworząc Kom itet Katolicko Narodo­
wy. Podstawą ideową te j organizacji w y­
borczej są zasady, wyrażono w odpowiedzi aa 

Mis}, pasterski Episkopatu polskiego % 12. gru­
dnia 1927, podpisanej przez 118 przedstawi­
cieli stronnictw i ugrupowań spółce/,uych. K o  
mltet — jak to podkreśla w  wydanej właśnie 
odezwie dążyć będzie do skupienia w«/ysf 
kich sił katolickich I narodowych, stojących 
rm gruncie praworządności, istotnej napra­
wy konstytucji, łącz o ości interesów wszyst-

szacym głowę radykalizmem społecznym. Do 
Frezydjum  Kom itetu Katolicko NarodoWogrO 
należą między innymi W  ijciech Trąmpczyń- 
ski, W itold Ozarloryjk i. W łaayM aw Dziedu 
szyeki. prof Roman ilybarski, Ignacy Sz.obe^ 
ko. W skład komitetu zaś, składającego sic 
■r, 96 osób, weszli ze Lwowa inż. Stanisław 
Bieńkowski. lau czyo ijka  M ar ja  Demelówna 
i nauczyciel M ichał SicińskJ.

Kom itet przystępuję obecnie do tworze­
nia komitetów okręgowych i wojewódzkie'!,

W  ten sposób, przez itworzenic osobnego 
komitetu wyborczego Z L  N „ lOzwiała się 
możliwość wskrzeszenia dawnej Chjeny. jak ­
kolwiek nie ulega wątpliwości, że czyniono

kich warstw narodu, obrony narodowego cha j będą dalsze próby doprowadzenia do porozu- 
raktern państwa polskiego i wałki, z podno-1 mienia 'v  tym  kierunku.

'Jbni^ence opłat paszporlowych.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Wflfs/awa. u ) Obeenłó ponownie nklual- 
ną stała sie sprawa obniżenia opłat paszpor­
towych i nic je.st wykluczone, żo w najbliż­
szych dniach nastąpi zasadniczy zwrot w tej 
sprawne, gdyż zainteresował się nią żywo w i­
ceminister Bartek Nadmienić należy, że do 
stanowiska Mmistcrsiwi spraw zagranicz­
nych, któro jest za obniżeniem oplai paszpor

towyeh, przyłączyło się obeenio także Miui- 
sterslwo przemysłu i handlu. Opracowywane 
jest obecnie zarządzenie, wprowadzające ulgi 
w uzyskiwaniu zniżonych paszportów kupie­
ckich. Spodziewają się jednak, że już wkrót­
ce rząd, ze względó.. ogólno-naństwowych i 
politycznych, zarządzi wogólo obniżenie o- 
plat paszportowych.

Świadkowie napadu na ôwaezpsicśsp
zwykłymi prowokatorami!

(Tele fonem  od naszego koresiJondenIa)

l  G I E Ł D Y .
.T" Lwu*-, dnia L2 stye/iiiti.

Na dzisiejszej gieidsip porannei nioofiejtilnej 
rtotaty jMoktywfę «ł.

W arszawa, (j. ) W  dniu w ezora jszym  
w  biurze prokuratora S iew iersk iego odby­
ła ai-} kon frontacja  po litego  przez bandy - 
łów  litera ta  A d o lfa  Now.uczyńHkiogo z  o - 
solmikauii, podojTzaoyrni o odział w tym  
bezeeuytn napadnie. K on fro r ita iją  dała w y ­
nik negatyw ny. IT/Jsicjszy ,,GIos B ru w dy" 
stw ierdza, żo rzekom i św iadkow ie  - n ap ad u . 
k tó rzy  m ie li wskazać sprawców, b y li zw y ­
k łym i prowokatorum i. M ijńtow ici^ do reda­
k c ji .,AĘ C“  i  „Ha/ety W arszawskiej F o r." 
zgłosił siu n ie jak i W dadysiaw Macic.jewsl;i. 
b y ły  kon fiden t byłego naczeln ika po lic ji 
ooliL/cm ei w  ®s'r«»-uziiwie. C^w iadczył on.

żt, zna sprawców  napatlu, w id zia ł ii-U >v 
dniu krytycznym  na w ,a»ue oczy i .taoż%* 
podać nazw iska ich, iecz dopiero przy kon 
fron tac ji z n im i. Podobno obie redakcje 
p rzy rzek ły  M aciejowskiem u 1006 zł. na­
grody, a na poczet te i nagrody w v id.Hci.ly 
mu pewna zaliczkę. Fe-dczas konfrontc.cji 
u prokuratora S iew ierskiego. M aciejewski 
wskazał jakc na sprawce napadu na kasie- 
na jednej i instytuc-yj rządowych, przyozem  
podał nazw isko rzekom ego napasin 'Im , 
które jednak okazało ńę fa łszywe. Sum 
Now aezyński podczas kon fron tacji zaprze^ 
ożyj kategm ycm ie  aby wskazany przez



,WIEK NO ttP Nr. ?967 z dnia 13 stycznlŁ 1928. . Ji
.. r. .«■ „

Maciejewskiego osobni! '>ra3 udzi*] w na - 1innych podobnych 
padzie. „GHos P raw dy" dodaje, że M ac:c -1 skłęb, 
jeweki ma już na swem sumieniu wiele I

sztuczek prow ok f tor-

g » i @ l c £ | C 3  © p ^ a i w i P .
ZgMdniałe rzesze pracowników państwowych wyczekują iepszegc 

jutra!
(Tele fonem  o<l naszego korespondenta).

Warszawa, ( j )  Centralna kom isja porożu- niu tem dyskutowano nad znanymi już zamie
miewaweza Związków Zarodow ych  Pracow  
•lików państwowych ogłosiła dwa komunika­
ty  z wyjaśnieniem  swego stanowiska w spra­
wie akcji, zm ierzającej 
' do poprawy J>ytu pracowników państwo- 

wycb.
Centralna koiHIuja porozumiewawcza wystę­
puję kategorycznie przeciwko przepisywaniu 
te j akcji jakich Ji tendencji politycznych, a 
szczególnie antypaństwowych. Sprawa poprą 
w y bytu pracowników nańjtwowych ciągnie 

'się już od 1925 r. i  już w tedy uznana została 
za konieczność państwową. ■
K ażdy dzień zwłoki w załatwieniu tej pie­
kące. sprawy jest nowym dniem krzywdy 

Pracowników państwowych, 
z których co miesiąc ściąga się ciężki poda­
tek. wahający się m iędzy 27 a 15 prc. należ­
nych im, a niewypłaconych ooborow. Ściąga 
się zaś ten podatek wtedy, gdy rząd nie pod­
nosi zupełnie podatku innym. Osiągnięte w 
w ten sposób przez rząd „oszczędność5"  wyno 
szą od 1. stycznia 1925 r. po dzień dzisiejszy 
około m ilja rd  złotych.

D rąg i komunikat, donosi o odbytem w 
dniu 10. bm. plenarnym posiedzeniu central­
nej kom isji porozumiewawczej. Na posiedze-

rzcniaini rządu w sprawie poprawy bytu pra 
cowników państwowych. W  rezultacie zebra­
ni wystąpili 
przeciwko załatwieniu poprawy uposaż«ń 
drogą małego procentowego podniesienia 

ich,
gdyż w ten sposób niżsi funkcjonariusze i 
praciwnicy, wynagradzani wedle norm mż- 
szycli i średnich grup, zostaliby niemu} ealko 
w icie pominięci, ewentualnie dla dużej ich 
części poprawa by la b -  wręcz znikomą.

Pracownicy państwowi wyrażają glebo-: 
kie przekonanie w  dobie wynagradzania m l 
w form ie, pozwalającej z trudem na opędze­
nie najniezbędniejszych potrzeb w egetacy j­
nych — nie utożna m ówić o zwiększaniu jesz­
cze bardziej rozpiętości plac poszczególnych 
grup. Zebrani uznali za najp iln iejszą sprawę 

wypłacenia dodatku mieszkaniowego, 
podniesionego do należytej wysokości, oraz 
„regulowanie kwestji minft&niti egzystencji. 
W  powyższych wprawach niezbędne jest ure­
gulowanie projektów  rządowych z przedsta­
w icielam i pracowników państwowych- aby 
nie było krzywdzących braków i niedopa­
trzeń.

kowski. —  Listę endecką w  Wilnie prowadzi 
prof. Komarnicki.

Zwalczanie chorób 
w e n e r y c z n y c h .

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W ARSZAWA. (j) Generalna. Dyrekcja, 

służby zdrowia opracowała, uzgodniony już naj 
konferencjach międzyministerialnych, projekt! 
rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o zwalcza­
niu chorób wenerycznych. Projekt opiera sic] 
na zasadach, stosowanych przy zwalczaniu 
innych chorób zakaźnych. W myśl projektor] 
obowiązek zakładania szpitali i przychodni.' 
przeciwweneryeznyeli należeć będzie do gmiuj 
miejskich i powiatowych związków komunal­
nych, Rozporządzenie znosi reglamentację pro­
stytucji, oraz zakazuje prowadzenia, domóh 
publicznych i domów schadzek, Kary za sza­
rzenie chorób wenerycznych pozostawiono ?«iV 
deksowi karnemu.

T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o .
Odkrycie zwłok nieznanej kobiety,

Telefonem od naszego korer pondenta).

n styczniu, 
„bezpartyjny.

Warszawa (j) Włościanin Józef Szewczyk, 
przechodząc zagajnikiem w pobliża Jabłonnej, na­
tkną! się na

leżącego w krzakach trepa kobiety.
Górna część tułowia cwin.ęta byta w ciemny far­
tuch, Po podnies:eniu fartucha Szewczyk z prze­
rażeniem przekcał się, że ma przed soną kobietę 
zamordowaną. Na czole jej znajdowata się rana 
długości 25 cm. szerokości 5 cni,, na prawei ręce

zaś rana długości i szerokości 10 cm. Dokoła 
zwłok ne znaleziono żadnych śladów krwi lub 
walki. Wnoszą stąd, że .

zwłok i przyniesiono skądinąd i porzucono w 
krzakach.

Policja wdrożyła śledztwo w celu ustalenia toż­
samości zamor iowaue5, gdyż nie znaleziono przy 
niej żadnych dokumentów ani znaków, które mo­
głyby zagadkę jej pochodzenia rozwiązać.

O s a s u k a f t c - s a  a f e r a
?ad£fr^aiia transakcja. —  Pod urokiem s^inta£ystki. —. „Świąia" robi 
doskonałe interesy. —  „Siły wyższe" nakazują sprzedać las. —  

Oszustka pociągnięta do odpowiedzialności.
(Tele fonom  od naszego korespondenta.

W arszaw a, (j.). Sąd w  Prażanach  za j­
m uje się obecnie bardzo ciekaw a sprawą.
W  ostatnim  czasie w łaścicie l w ie lk iego  
m ajątku  pod P rażanam i, hrabia Puslowski, 
p rzeprow adził transakcje, k tóra  m iała 
ha celu zm niejszen ie obszaru 1 makitku o 
20.000 hektarów  lasu. Pon iew aż 

transakcji dokGnano za  cenę rażąco 
niska i b v la  ona dla w łaścic ie la  m ajat 
ku wppusft rajm iiacH, sprawa nabrała 

w  oko licy  w ie lk iego  rozgłosu.
Jednocześnie w yszły na jaw  pewne szczegó­
ły, które wzbudziły ogólne przekonanie, że 
faktyczn ie uplanowano w te j sprawie 

szantaż przy pomocy jednej z oeóIi z  oto­
czenia hrabstwa Pusłowskicb.

Bohaterką szantażu jest wyehrzczona ży­
dówka M arja  Krzyżowska, którą nazywano 
AV majątku powszechnie „świętą". Krzyżów - 
r>ka w yroiiiła  sobie mianowicie u Pusłow- 
skielt opiuję osoby niezwyJile cnotliwej i świr 
< obli we j. a .iednoczcśnie takie poważanie, że 

sama hrabina uważała, sobie za zaszczyt 
prać je j bieliznę.

„Św ięta" W yzyskiwała swoje stanowisko i - - -• . . „ .  . 4 . ;
w trącała się io  wszystkiego, przedewszyst- ligowsks, na orugieai b. poseł M a i> r  Ko- no­

kiem dc gospodarki, udzielając hrabstwu rad 
które były dla nich jakby objawieniem ■/. nie 
ba. Oczywiście za raay swoje otrzym ywała 
zawsze albo podarki, albo pieniądze. Ostatnio 
wskazała.'ona niejakiego Rabinowieza jako 

desygnowanego przez „s iły  wyższe" na 
nabywcę 29.690 hektarów lasu, 

któro hrabia Pasławski postanowit sprze­
dać. Transakcja byłaby istotnie doszła do 
skutku, gdyby nią to. że hrabia Pasławski za 
radą „św iętej" zgodził się na ceno tak n i­
ską, iż  zwróciło to uwagę urzędników w są­
dzie], pmżańskim W  rezultacie sprawa cała 
dostała się do sądu, który wdrożył z urzi-du 
dochodzenia i pociągnął do odpowiedzialno­
ści „św ięto" jako-^glówną bohaterkę tej oszu­
kańczej afery-

Horoskopy wyborcze
w  okręgu: Przemysł* Krosna, Sanok1 

B r j o z d w .

Przemyśl,
Jest ju ż rzeczą pewhą, że 

blok w spółpracy z rządem ", chociaż - jeszc-zoi 
n iezupełn ie sKJordynowany, stara się jwhł- 
być choćby jeden  m andat se jm ow y —  i 
a ton t prix . Sensację pewną w  doborze sit te­
g o  bloku stanow ią pogłoski o dopł- w ic i n i, ' 
Jakóba Paw łow sk iego  oraz J. B ry lu  tak, że 
rdze lin io rządowa kandydatura \ ro f Gać - 
łiek iego  znalazłaby się w tyra zespole n ii ' 
trzeciem  m iejscu  lis ty  kan dyda tów .'

Niewiadomo jeszcze, kto iih; tym sojuszu 
zyska a kto straci...

W p ływ y „P iasta" —- v.chlania stronnictwo 
narodowo-aeinoj. ratyczne, którego szanse ma­
ją  być w tut. okręgu na jeden mandat pew­
ny; podoba.t jr  k r*J\S.. kióra rozwinęła dość' 
ożywiona działalność agitacyjną, opierającą 
si/ na i u j cii ośrodkach organizacyjnych.

Równio żywo agitu je Strouietwo jPyją- 
mistyczne, podczas gdy Ukraińcy znaj dają 
się w znaku nieuleczalnego rozłamu, na :to­
ry m chcą Bkorzystać partja  pracy, idąca 
w ielkim  marszem przeciw „Undo*.

Charakterystycznym jest znaczny upa­
dek wpiywów polskich stronnifciw ludowych 
w tat. okręgu, eo jeszcze nie tak notk 'iw ie 
daje sig odczuć w jiowieełe krośnieńskim, 
podczas gay  brzozowskie, juko ongiś dość 
poważna domena „P iasta " płynie oheenn? 
bez busoli.

W  całym okręgu daje się odczuwa* 
wznost wpływów duchowieństwa obu obrząn 
ków, przyczem charakter polityczny as razić 
się nie zaznacza. Dość doniosłe znaczenie dla 
stanowiska w ierzącej nntsy żydowskiej wo­
bec wyborów będzie natomiast ro ink  tieey*' 
z ja  rabinów, kierujących się pewną lojrdoo- 
śeia wobec zamierzeń obecnego rządu. Na

;

Usta rządow a w  WiUnsl.
(Tele fonem  od naszego korespondenta). 

W ARSZAW A, (j) Jak donosi „Robotnik*, 
na liście rządowe] w  W ilnie kandydować bę­
dzie na pierwszem miejscu generał Lucjan Ze

tej grupio wyborców _ nie jeden kandydat 
opiera też swe nadzieje. Jest to  jednak bar­
dzo ryzykowne wobec siln ie lup-nniowanych 
wpływy)w, którym i rozporządzają w  le j sfe­
rze b." poseł Dr. Lieberman oraz strouni- 
<;l wo syjonistyczne.

Bardzo niewyraźną i zagadkową jest 
iy tn a e ja  wśród tJkraińców, którzy procenta-1, 
.wo tworzą niemal połowę wyborców w taj', 
okręgu. O głosy ich ubiegają się kandydaci 
siedmiu odcieni politycznych. Spodziewana 
dywersja ugrupowań komunistycznych bę­
dzie miała znaczenie wyłącznie — akademi­
ckie i teoretyczne, gdyż uznanie lis ty  kandy­
dackiej te j grupy m  ważną nie jest prawdo­
podobne.
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Skuteczna pogoń posterunkowego u  
niebezpieczny jn złoitóąam w Jarosławiu.
„Stój, bo &fr£elcrm 1“ — Chybiori£ strzały. — Ujęcie niebezpiecznego 

cpryszka przez dzielnego posterobikowego.
(Te le fonem  od naszego korespondenta).

Czekają na odpowiednie liczby...
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W ARSZAW A (j). Dotychczas zgłoszona 
tylko 5 list wyborczych, i w zgłaszaniu dal­
szych list nastąpiła przerwa. Tłumaczą to tern, 
żc rozmaite stronnictwa czekają na odpo.ns 
dającą im liczby porządkowe. Buk więc N. P, R. 
czeka, dopóki nie zostanie zgłoszona lista nr. & 
aby mogła zająć nr. 7. Blok wyborczy Cb. V 
i Piast znów upatrzył sobie nr. 11 i czeka 11̂  
moment, w którym będzie mógł zgłosić swijt 
listę pod tym numerem.

JAROSŁAW, 11 stycznia.
Dowodem czujności naszej policji jest 

fakt, jaki zdarzył się 10 bm, około godziny 4. 
rano. Pełniący w  tym czasie służbę na dwor­
cu kolejowym poster. Stanisław Begiej zau­
ważył wysiadającego z pociągu, przybyłego z 
Przeworska, dobrze znanego tuk złodzieja Na­
tana Korr.felda, w  towarzystwie nieznanego o- 
sobnika, który na widok stróża bezpieczeń­
stwa, począł uciekać i skierował się na ulicę 
Poniatowskiego. Gdy na kilkakrotne wołania 
posterunkowego „stój, be st-zelaml'*, niezna­
jomy odwrócił się i zdawało się, żf trzyma 
broń w  ręku, z której chce strzelić, posterun­
kow y Begiej wystrzelił. Strzały atoli chybiły 
a opryszek upadłszy skutkiem potknięcia się,

gay posterunkowy zo liży ł się doń —  czeu- 
prędzej powstał, zbiegł na podwórze kamieni­
cy Meiersfelda, przeskoczył parkan i przez 
stadjon Sokoła —  począł ucie.iać. Z naraże­
niem własnego życia, śeigająey go posterun­
kowy Begiej zdoła! ująć uciekiniera i spro- 
w  dzić go do komisarjjhi Jest nina niebezpie­
czny złodziej. Władysław. Koperski z Kańczit- 
g*, ląt 22, sześciourotn-e za zbrodnię kradzie­
ży karany, ostatnio w edla  telefonicznej relacji 
poszukiwany przez ąd okręgowy w  Rzeszo­
wie dla odsiedzenia 7 miesięcznego więzienia, 
oraz przez Dosterunck PP. w  Kańczuce i ko­
misariat P. P. w Przeworsku za popełnione 
zbrodnie kradzieży.

Wleika awantura iiiilosna.
Dwie 5 n iedo le  p o ty tfa  itiałlie Isk^ go. —  G J j s ię  m a żonę I przyja­

ciela. —  N iedoszły  pojedynek i czt&ry strza ły  w  restauracji.
Stanisławów, w  styczniu, 

(jz ) Jan W  i Józef U. byli posterunko­
wymi policji i zarazem przyjaciółmi. Wszystko 
się jakby sprzysięgło na ich sympatję. Jeden 
Ł rzyż życ iow y ; obaj byli żonaci i obaj przy­
dzieleni zostali na posterunek P. P. w Osła- 
wach białych. Smutno im było początkowo 
samym. Później W. sprowadził swoją żonę 
i jakoś się tam żyło. A  kiedy musiał wyjechać
i zostawił żonę, U., spłacając dług wdzięczno­
ści wobec przyjaciela, zaopiekował się szcze­
rze pozostawioną połowicą. Może nawet za 
szczerze. Lecz mniejsza o to, dość, że skutki 
rychło w yszły na jaw.

Pech chciał, że mąż cudzej żony nagle 
wrócił do domu. Niewierna Peuelopa rzuciła 
mu się z płaczem na szyję i prosiła o przeba­
czenie, mofywując, że stałe uę t j  po raz pierw­
szy i ostatni. Cóż miał ronić? Uwierzył i prze­
baczy! Dla świętego spokoju. A le z przyjacie­
lem postanowił na roznm pogadać.

Zeszli się jakoś w  restauracji Hezkazego

w Delatynie. Golnęli kieliszek jeden i drugi, 
a po kanapkach ze śledziem zapytał IV. u- 
przejrnie, czy to prawda, co mu żona wyznała. 
I  głupiał chłop i język mu stanął w  gębie. Ale 
W. był nieustępliwy.

Zaproponował pojedynek, jako załatwie­
nie sprawy. Tego było U. za wiele. Zajechał 
mu dopiero na stare przyjacielstwo i uczynił 
proDozycję. Dość, że zawrzała w  nich krew. 
Podrażniony W. wyciągnął nagle rewolwer i 
strzelił do uwodziciela 3 krotnie. Ten, mimo 
że nic mu się nie słało, padł na ziemio. Za­
wsze to lepjej, myślał, udawać w  takich w y­
padkach trupa. Tymczasem W. strzeli! do sie­
bie, raniąc się, na szczęście, nie zbyt ciężko.

Przed sądem stanisławowskim odbyła się 
onegdaj rozprawa o tej smutnej i humorysty­
cznej. awanturze. Po wywodach obrońcy, dra 
Darma. uwolniono W od winy i kara. P. pro­
kurator był jednak zdania przeciwnego i zgło­
sił odwołanie.

Włamania na prowincji.
STANISŁAW ÓW , w  styczniu 

(jz ) Wojewódzką komendę PP. w Stani­
sławowie zawiadomiono o następujących w y­
padkach włamań i napadów, jakie w ostatnim 
tygodniu zaszły na terenie okręgu.

Jakiś osobnik oderwał okno i tą drugą 
dostał się do mieszkania Anny Szłonek w  Sa­
dzawce, pow. Nadworna, którą obrabował ż 
garderoby na 770 zł. Sprawcę ujęto i oikkińe 
do sądu.

Onegdaj w nocy znów dwu osobników 
włamało się do stodoły II a dna Jisla w Chlc* 
bowcaeb, pow. Bohorodezauy, któremu wynio­
śli 300 kg. owsa. Sprawców ujęto.

W  Nadwornej włamał się jakiś osobnik, 
do warstatu Dawida Hamburgera i skradł ńiu 
w iele garderoby ńa sumę 800 zł. Dochodzeń?? 
zarządzono.

Największe włamanie .miału miejsce w  
Kuszyłowie pod Kałuszem. Tu kilku osobni­
ków dostało się na dach, rozbiło poszycie i 
tą drogą znalazło się na strychu. Następnie 
bandyci rozwalili sufit i opuścili się do par­
terowego mieszkania. Tu ograbili dom z cen­
niejszych rzeczy i wyszli nie siostrzenic. Pościg 
za nimi zarządzono.

C Z Y T A J C I E
„W IEK NOWY"

Kronika bieżąca.
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STYCZNIA

Surf ttiy oszust w Księdza-
Ponaoiąg^t ca iy  szereg  ostib i uciekł.

kiś

Stanisławów w  styczniu.
( j i .) W  Jaremczu zjawił się onegdaj ja- 

wytworny i elegancko ubrany człowiek,
który zamieszkał w- w illi „Maria'*, Eugenjusza 
Kalmusa. Osobnik ów zameldował się tam, 
jako ksiądz Bronisław Błoński, z Miechowa, 
woj. kieleckie. Tu przebywał on pełne dwa 
tygodnie i zdołał zdobyć sobie zaufanie całego
szeregu osób, które jak wykazało późniejsze odpowiedziano, że żaden ksiądz takiego
śledztw o, rzekom y B łoński naciągnął w  oh y­
dny sposób i nadużył ich zaufania.

P rzez ca ły  czas pan ten grasował też po

mu,
jest

okolicznych letniskach a onegdaj, widząc się 
z proboszczem w  Dela'ynie, zam ddował 
ża wyśw ięcił się w  r. 1924 we W ilnie i 
wikarym przy tamt. katedrze rzym. kat.

Bezpośrednio po tej rozmowie opuścił 
Błoński potajemnie Jarerncze i w tym czasie 
w yszły na jaw  jego sprawki. Natychmiast więc 
odniesiono się telefonicznie do Wilna, skąd

PIĄTEK
rz. kat Hilarego sńsk.; 
gr. kat.: Mełanji muez<

naz­
wiska nie był tam meldowany.

W obec pow yższego  statui rzeczy  za 
B łońskim  rozpisano natychm iast lis ty  gończe.

T em peratu ra  w dniu 12. styczn ia  o  go  
aziu ie  8-m ej t a n o i +  4>t’.

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K I EGG. 
C zw artek  12 bm. „G o lem 1.
Piątek 1". urn. „Pagan in i'.
Sobota 14. hm. o 3.30 pop. „W ese le ”  -ń 

przedstaw ien ie  d la  m łodzieży  szkolnej. 
Sobota 14. bm. o 7.30 wiecz. „G o lem ” .

R E P E R T U A R  T E A T R U  NOW OŚCI.
C zw artek  12 bm. ..N iezw yk ły  Seans”. 
P ią tek  13. Inn. „D r. J n lja  S zabo '. 
Sobota 14. bm. „N ie zw y k ły  Seans',

U s iu k iikgg  Mura.
(►Teter. od naszego korespondenta). 

Ws.rszc\. a. (i) Po leją  warszawska podjęła 
walkę z biursnii pośrednictwa w najmie mieszkań 
W czoraj zamknięto jedno z takich biur, a właści­
ciela jego inna Woszczyóskicgo osadzono w aress

eie. Działalność tego biura polegała na tein, że za 
nreszczaio ono ogłoszenia o rzekomych wolnych 
mieszkaniach, pobierając od refieifiantów zgóry o- 
płaty w wysokości 7— 10 zł. 1'akiycziiić jetlnafc- 
wszystkie (c rzekotno wolne mieszkania były sfin 
srowane.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł E G C  
C zw artek  Id-g-o bm. gody.'. 3 pop. „Jacek 

ku“. S taran iem  Z a k r B rac i A lb ertyn ów . 
Godz. 7.30 wiecz, „D udek”. Gore. w ystęp  A  
P e r t nera. „

P ią tek  .13. km ipidz. 7.30 w ierz. ..Dudek '. 
Gość. w ystęp  A . Pertśferą.

Sobota 74. jrodz. 4 popoł. P rzed s taw ien ie  
am atorskie staraniom  KI. t port. i iw. '*> 1. P ,
Godz. 7.30 w ierz. ..Dudek”. 0-'oś£
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REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
8mła „Domu Na rodnego* wejście od ul, Or- 

jnlańskiej.
C zw artek  „T o  w  aa .i« nżiuejt.zc*lŁ. 
t^ątek 13. styczn ia T e a tr  zn m k u ię o ,
,Sobota popol, „To to najważniejsze’1. 
Sobota wiocz. „Melawo MalKe u W  ile  ń- 

c-zyków” .
N ied z ie lo  „Skąp ice” .

KINOTEATRY:
A P O L L O : Casanowa 
A Y E N U E : Człowiek, który m iiemł. 
C ftlM E K A : B iela niewolnica. 
UASI.NCł. Trosk i wsza tana. 
F A T A M O liG A N A : Mórae, 
GEA56YNA: Żona dwóch jaężół 
K O P E R N IK : KO,rży - P ir a t .
ŁE>V: (Jasunew:;.
JLUNA: Zemsta Patusaaa. 
M A B Y S IE ń K A : Książe - pirat 
P A Ł A C E : Dama % półświatka. 
P A S A Ż  Sep fhmpaaów. 
Ś W IA T O W ID : Ucrskio zbiry. 
U C IE C H A : W ładczyni Libanu.

n  C54WAKTEK PO PO ŁU D N IU  o tt<*lz 
3 c iej Bracia A lberty ni urządzają w Teatrze 
Malyn> pr/edstawienio j amatorskie „Jasel- 
K&‘ Ł. Rydla w wykonaniu wychowanków' 
Zakładu Sw. Alberta, na nochód swoich hu 
m au itanyeh  instytucji. Przedstawienie to 
zapowiada się bardzo interesująco i godne 
jest poparcia całego społeczeństwa ze wzglę­
du na piękny cel nn jak i dochód jest prze­
znaczony.

Z T R U P Y  W IL E Ń S K IE J . Dziś po raz 
j drugi „To co najważniejsze’' Jewrejnowa, 
i którego wczorajsza prent jera  dala wyko 
i u a w oo m zasłużony sukces, publiczności zaś 
"szereg pieprzem; jnjąeych w en żeń. 
i ________

„G O LEM  1 Eugenjusza d‘A lb ert*  — naj­
nowsze dzieło muzyczno-dramatyczno gtijj 
feiieip, kompozytora, sieszące się za granica 
OfcV«niJoin powadzeniem i — wedle zgodnej 

'pp in ji znawców i krytytti — wspaniali w y­
stawiono nt naszej scenie — uk tżo się dziś 
jr Teatrze W ielk im  ,>o raz trzeci. Nowa, ;a 

ieca jąca  się inwencja l oryginalną struktu­
rą . muzyka d‘iiiba rta  — którą nasza orklo- 
»tra , pod batutą Jarosława Leszczyńskiego, 
udtwarzc a efektowną precyzj i — ma też 
kwietnych wykonawców wokalnych w oso­
bach pp. Cywińskiej, Cyganika, Petera, T a r­
nawskiego i Zatheya, kreujących czołowe 
postacio opery. Przepiękna, malownicza 
hprawa sceniczna Zygmunta B 'łka, nieus te­
ru jąca  wystawom zagranicznym tej opery, 
■przyczynia się niepomiernie do artystycznej 
ja lośei przedstawienia, niezwykle o ryg ina l­
nego I efektownego. Jutro w piątek, 13. bm. 
•gr ne będzie w dalszym ciągu ulubiona ope­
retka „Paganini*' Fr. Lehąra,

T E A T R  NOW OŚCI wystawia dziś sen- 
aiacyjaą sztukę amerykańską V'ni llera „Nlc- 
Swykły Seans*. Jutro w piątek, 13. bm, w 
dalszym ciągu przepyszna koraed.jo-far 
m .  Fodora „Dr. Jul ja  Szal.o*

SO B O TN IE  P R Z E D S T A W IE N IE  D L A  
M ŁO D Z IE Ż Y  SZK O LN E J. Wobec aiezv 
ikłego powodzenia , Wesela1- St, W yspiań­
skiego, dyrekcja Miejsk. Teatrów  powtarza 

<(to  przepiękne arcydzieło polskiej poezji dra­
m atycznej w uanchodzącą sobotę, 14. bm. po 
raz drugi dla młodzieży szkolnej po cenach 
Specja ln ie zniżonych. Początek o godz. 3.3(1 
popołudniu.

'• Z N A C Z N A  Z N iŻ K a  CE N  B ILE TÓ W  w 
M ifijsk. Teatrach. D yrekcja  Miejsk. Teatrów  
Ipodaje do wiadomości, że od piaikn, 13. brn. 
K&łaeznie, nabywać można specjalnie w te 
stratnej Kasie miastowej bilety na wszystkie 
miejsca w Miejsk. Teatrach po cenach 10 pre. 
niższych od ccd  normalnych. Nndto Kasa 
miastowa nie będzie pobierać 5 pre. ceny ty ­
tułem opłaty r& prscdknp — z c„ego wynika, 
Se ceny biletów zakupionych w Kasie m ia­
stowej przy i>L Halickim  15 (W agony sy­
pialne) będą zniżone o 15 pre. Ceny w Kasie 
Teatru W ielk iego pozostają normalne, jed ­
nak bez pobierania opłat przodku] u. Jedynie 
też .K asy teatralne, mieszczące się u budyn­
kach teatrów, realizują kupony zniżkowe.

O L B R Z Y M I SU K C E S  „D U D K A " w Te 
ntrzc M alym ; Tłum y rozbawionej ptufmcznu- 
ści, opuszczają co w ieczór salę Teatru Mało 
go pod najmilszem wrażeni ttn. Arcywesola 
farsa francusko. . ozśmiesza i ba”  i, każąc 
zapominać o wszystkich troskach. Kiczrówma 

.115 Anton* Ferlner rozśmiesza do łez nawet 
melancholików, prześpią rot wszy sam siebie w 
humorze i dowcipie. Karkołomne sytuacjo 
3-go aktu dają ogromne pole do popisu re 
szcie dobrze zgranego zespołu W szyscy żąd 
viL. wesołości powinni "atern pospieszyć do 
Tor-lrn  Małego, ażeby zobaczyć ..lHulk»“ .

Z M IASTA . P. K om isa rz  Rządu w y je ż ­
dża w dniu 12. stycznia br. do W arszaw y  a 
potem  do K rak ow a  w sprawach dotyczących  
gosp/dark i gm innej. P rzy jm ow a ć  będzie do­
p iero  we środę da ia  18. styczn ia  br.

P. ZW. NIŻSZYCH FUiNKC. PAŃSTW , wc 
Lwowie lal. Gródecka 2 b.) podaje do w.ndomości 
kolegom, że zjazd odbędzie si-ę w niedzielę 15 bm.

ZW. TODOriC. REZ. ZPW. chcąc przyjść z 
mocą bezrobotnym podof cerom wzywa Ich we 
własnym interes e, by zecs.ciell zgłaszać sio w se­
kretariacie Zw. przy ul. Długosza 20, codziennie 
mięazy g. 17—20,

KONCERT v «FO RT F. PI A NO W  v z uaziaiem 
znakom.tych pianistek węgierskich, sióstr Kolany, 
z Budapesztu, cdbędzie się w poniedziałek 16 mu. 
Program tej niezmienne interesującej produkcji 
obejmuje oryginalne kompozycje oraz transpozy­
cje na trzy foitepany: Bach?, Mozarta, Śeejjto- 
vena, Gounoda, Liszta, Hubaya i Bcrlioza. Audy­
cja lego rodzaju o której prasa zagraniczna z naj- 
większem pisze uznaniem odbędzie się wt Lwo­
wie po raz p erwszy.

TEATR NOWOŚCI. W e wtorek 17 bm. ode­
grany ostan ę „N iewykły seans". Dramat scnsacyj 
ńy w 5 aktach Bayards Veilleia. Początek o g. 
19'30. Będzie to przedstawione oopuiarne. Sto­
warzysz. i Związki nabywaC już mogą bilety po 
bardo niskich cenach w Związku Teatrów i Chó­
rów' Lud przy ul. Mickiewicza 26 (nd %. [I- i3 
I 17— 19

ZARZAD ZW. OBR. LW O W A i listoąadit 
1918 r, przypomina swym osłon* ofii, że dalszy 
ciąg walnego zgromadzenie odbędzie się dnia 15 
bm. g. 18 w lokalu Zw. Legj. przy id. Gródeckiej 
69 I p. Karty glosowania i wstępu wydaje w go­
dzinach urzędowych sekrećarat Związku.

NADZW v CZ. w a l n e  z g r o m , l w . t o w .
Wlaśc.cieli realności odbędzie się w niedzielę dnia 
iS bm. o g. 10 w sali Instytutu Techrt. przy u1- 
Bouriarda 5.

TOW . MIŁOSIERDZIA pod godłem Opatrz­
ności składa serdeczno podziękowanie wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do urzącjenia .renty 
świątecznej w dniu 18 zm. w sali Ogniska Oficer­
skiego przez łaskawe ofiarowanie darów w natu­
rze względn e datków p eniężnych, oraz paniom, 
które swą pracą w komitecie umożliwiły dalszą 
cczystencic ubogim mieszkańcom „Domu Pracy-*.

KZP, zaprasza wszystkich swoich czLmków 
na opłatek w nowym lokalu przy ul. Rutowskicgo 
£3 parter, w piątek 13 bm. o g. 17.

OPŁATEK, Dn a 14 bm. odbędzie sio o S. 20 
w sali portierki Warsztatów glóv,nich uroczys­
tość Opłatka dla członków odcinku IV  Obrony 
Lwowa, oraz zaproszonych gości, przy współu­
dziale ork>strv kołciowoi i chóru koicj. Si rena

(d) NłEOCLONE PERFUMY. U-czoraj urzęd- 
dnic5' celm z pel-c !ą przcprowr,dz'!i rewizję w 
składzie perfum S Fłmsa przy ut. Skurbkowskiej 6. 
/.akwestjonowajio łam wielki zapas perfum zupel- 
,me iub częściowo itiecionych. Perfumj tc byty 
przemycane z Francji przez Austrję, u lims v. e 
Lwowie opłacał bardzo mało nąlcżjTości ceihć, 
co wskazuje na to, że on dzkiła! w porozum&uu 
z którymś z urzędników cclnycb. Wskutek tego 
Etiis u s’ebic sprzedawał perfumj- po tiiższj'ch c c ­
ii dęli, n5źli te samo wyrob*^ sprzedawano w innych 
skłonach.

Z y  A  Ł  E Z IO N E  P A N T O F L E  O IM N A -  
S 1 'W K N S  v raraftu jii do odehraiiib  w Ad­
m in istrac ji W ioku  Noweg ’0 — Sokoła 4.

(d) PIERWSZA AD W O KAIKA  WE LW OW IE
Wczoraj z ogółnem odznaczeniom zdała egzam.n 
aJwokacki pani dr. Relter-Silberschłagbwa. W

aktad komisji egzaminacyjnej wcnodziii raacy są­
dowi: pp Cl.iamtacz i Kopystjański, oraz adwokat, 
dr. Rauch Przewodniczył komisj, radca sądu Ka- 
ratnick,. Pani dr. S.lberschlagowa zatem bedzicf 
pierwszą adwokatką we Lwowie.

(ó> WY SZŁY 1 NIE W RÓCIŁY. Aniela My- 
łyk. zam.eszkala przy ul. Pod Uebcm i, one^daj 
wyszła z domu i do tej pory me wrócJa. Liczy 
ona 22 lata, jest średn ego wzrostu, szczupła, b!o« 
dynka, :i ubrana bytu w popielatą sukienkę, brą­
zowy płaszcz, jasny kapelusz, popielate póibtic ki 
i brązowe śniegowce. — Drugą zaginioną jest Ka­
rolina Cderzchc ak, luząca lat 40. rodem z Ko- 
pyczyńcy obek D olru m L, która pozostawała w 
służb-,  u Anny Wachutyńskiej przy ul Krasick cii 
16 Za cbieira pohc:a wdrożyła poszukWania.

(dj „ROZW CD" Czlonkow e Kota dramatycz­
nego klubu sportowego policji państw, pod tym 
tytułem odegtają trzyak ową komod ę, iiusiru.ą* 
cą sprawy rozwodów w Bolszewjl. Przedstaw.e- 
ule to odbęo-.ie s ę iv sobotę 14 bm. o g. 15‘30 
w Teatrze Małym. Bilety wcześnie, do nabyć a 
w „Sw 'eti!cy“  poi cyjnej przy ul. Kazimierzow­
skie! 30. (

JESZCZE „KRW AW E CHRZCINY’ W  oneg- 
dajszem naszem sprosiowaniu, pomieszczonega 
niedawno opisu krwawego zajścia w zw ązku źe 
chrzcinami u p. La'na zaszła omy łka w nazwisku 
prostu ącego peszkodowanego, którym jest p. An­
toni Maniszczak, nie zaś u. Chinek.

(d; SKANDALICZNE SCENY dzeją s ę  przy 
wykupme patentów przemysłowych w gmachu U- 
rzędu cłowego przy pi. Clo-wyrn Korytarze są 
przepełnione interesentami, a że tam zgoła u kl 
nie czuwa nad porządkiem, powstają "plekiel/sa a- 
wantury 1 bójki. Do tego przyczynia s ę za mała 
Ilość urzędników, zalntwiaiącycii sprawy paten­
tów', oraz wyznaczony królic! termin do- wykup ni 
tychże pod karą wielkich grzywień. Wobec togi 
interesowane osoby za naszem pośrednictwem a- 
pelują do deiekcii o wydane od.p&wtediTeii za­
rządzeń, zirN rzających do ustmiccu tych skanda­
licznych scen.

(d) KRADZIEŻ -SKdR. Polic;;; aresztowała Si. 
Kurtycza, som.tn.Ka zajętego w fabryce skór Pel- 
lis przy ul. Marc.na 3tś Kurtycz dopuszczał się 
systematycznych kradzieży skór i ogółem wyrzą­
dzi! tej fabryce szkodę na KlftO zł. Wczoraj przy­
trzymano go tum na gorącym uczynku takiej kra­
dzieży.

(d) OSZLST. Jest n.m niejaki 25-letnl Józef 
Rogowski, bez zajęcia i bez miejsca ram cszkamaN 
On to zanomocą ks.ążc-czki Józefa Gierczaka przy 
ul. Domin kańsk.ej 9 pobrał z Kasy chorych n.c-. 
prawnie 29‘7(l zł., a od Marji Giercziilc przy td. 
Pijarów 7 wyłudz i 35 doi. Następnie ukradł futro 
i spienięży! za ICO zł. Za tc sprawki wczoraj po­
licja Rogowskiego aresztowała.

(d) ARESZTOW ANIA: Policja wczoraj 'aresz­
towała Teodora Chymowic-.a, bez miejsca sbu 
tego zamieszkaną, za v.ióczcgasłwo: Marję Sus- 
towską, zani. przy pi. Go!ucłiC,,/s!vich 10, za opil­
stwo; oraz prostytutkę Anielę Moryń, ze wzglę­
dów sanitarnych.

(d) OGIEŃ KOMINOWY pov/stał wczorajivr, 
realności Merscha Astinana przy ul. Józefa ta 4. 
Straż pożaru; orz-, była na miejsce I ogień ugasiła 

(d j AW ANTURA W  „REKLAMIE” . W nocr.ct 
kawiarni „Reklama” przy ni. Szajnochy, iuii.ro- 
nej nocy znowu była awantura. W ywoła! ją u i-  
iaki Szymon Welsclier. zamieszkały przy id, Miko 
łaja 4. wraz z jakimś drugim osobnikiem. Obaj oni 
uszkodzili nawet część mebli. Za to zostali aresz­
towani.

(d) CO ZNALEZIONO W TRAM W A łACWr 
W dniach 7—9 bm. ze znalezionych w !ratmvajac!i 
przedmiotów są do odebrania w biurze konłroH 
arzy ul. I-enaMowicza t: kskążka: w wozowni Be­
ma przy ii* Gródeckiej- torba z mitan;!, rękawicz­
ka damska, rękawiczki dzlecimu i klacz; w biu­
rze kontro!'- na Gabrielo wet: blaszane naczynie 
na rnlekóf dwie karty tramwnyfwe. legitymacja ł 
pudełko z przj'bornm! do rysunków.

T Y L K O  7 35WSI 184 t»»“  T Y L K O  i  SCtMIIS
sprsfcdajo jeszcze wszelkie C Ł Al w  i i  uajlepszej 
jukoSci a W*/., łaniej. — :— Ogląd ni jeie wystaw y, 
a ąprzekoaacte się o prawdziwi Cci lej feliltcmy.

m I a d
lagieLoftsfta Ił,Jakób Scheft



„W IEK NOWY" Nr. 7907 z dnia 13 stycznia 1928.

BIEDNY UCZEŃ Z LEPSZEGO DOMU, lat 16,
uczęszczający do szkoly handlowej, który o włas­
nych silach i<Lde pizez życic, bo jest sierota, prosi 
dobrych ludz' o dopomożenie mu przez darówarre 
starzyzny z ubrania, bielizny i obuwia. Pośredniczy 
administracja Wieku Nowefto, do której należy nad 
sylać łaskawe ofiary pod literami „GB. sierota".

Z p u le a t n  Magistratu.
( ! ! )  Magistrat m Lwowa odbył swe tygod­

niowe posiedzenie dira 10 bm. pod przewodnic­
twem komisarza rządu p. Jana Strzeleckiego.

Sprawy 0| leki społecznej.
Uchwalono: wyasygnować instytucjom, które 

zajmu a s ę wydawnictwem cieplej strawy na 
miesiąc styczeń a mianowicie: Zarządowi przy­
tuliska Braci AJbertjnów’, zarządów, przytuliska 
SS. Albertynek i Stow. żyd. schroniska dla bez­
domnych pod 1. 29 przy ul. Boimów, każdemu po 
1500 zł. z tern, żc .wspomniane instytucje wyda­
wać będą po .100 Dcrcyj ciepłej strawy dziennie; 
przyznać ni.eiskieniu komitetowi Opieki Pożar 
szkolnej .sub"yenc.'e na dożywianie 600 dzieci w 
godzinach poludn.owych w wysokości 3900 zl 
miesięcznie na czas od 10 gtudma zr. do 31 marca 
br., a zatem łączną kwotę 147C0 z!.; udzielić Tow 
żydowskich słuchaczów prawa 'W szechnicy J. K. 
we Lwów e subwencję w kwocie 100 zł. i zezwo­
lić zarządowi Koła TSL im. Jeża na urządzenie 
wypożyczalni książek w jedne; sali żeńskiej szko-

S i u e l i s a ^ i c i
T K L K P U M K K M  '

IDEALNY OD3I3R.
Jc n s ra in e  PrzcifciawEcIefsttoO i 
P O L S K I E  '£ A K  h  A

listw o i V ń a m Q R e I <  6  A Warszawa, kcasa i 18 
O Y  —  yywBCSbIt#I3d Yel. 30-3t, 204-50,29-lłt

Kącik radjowy.
Ze statystyki. Według angielskiej statystyki, 

i na całym świecie powstało w 1927 1126 nowych
stacyj nadawczych. Przew iżaiąca liczba tych sta- 
cyj. bo 685 przypada ua Stany Z,cdii. Ameryki; 
reszta wykazu!e- w Ameryce południowej 52, w 
Azii 18; Australji 28 i w Afryce 9. Na Europę w y­
pada cyfra 196 stacyj. Najsilniejsze stacje, które 
mogą pracować z siłą 50 kw. są amerykańskie: 
Scheiiectady (czytaj: Szciiektedi), Belmorc (obok

N. Jorku) i „KUKA" pod Pittsburgicna. Pierwszy 
z wymienionych może postępować w sife nadaw* 
czej aż do 100 kw. Najsilniejsza stacją europy 
jest Motała w Szwecji, eiacsijąca z siłą 40 kw.» 
następna Da centry Eksp. (czytaj: Diiwcutri) mu 
30 kw.; wkońcu Langenberg, Davetiiry I i Buffec-.# 
po 25 kw.

Nirnicy posiadają dotychczas zgłoszonych od­
bici eów zgórą 2 miljony; Austria 287797; s# 
Polska 9o,.»00.

S>flai5 niedbalstwa i$dzlc6w.'
Sumi kierowali syna ti« .YyaoiejeAca.

Stanisławów, w  styczniu 
(jr ) O niedbalstw ie i braku serca n iektó­

rych  rodziców  św iadczy fakt, jak i rozegra ł się 
fy  powszechnej im. Koncpmck ej z lem zastrze- onegdaj w  W ydzia le  śledczym  P. P. w  Stan -
żen em, że w ypolyc tnie książek inoże ŝ ę odby- - j awow je> Przeprow adzono lam 10-letniego,

cokrvc,a\osztów  "ulrzymanja I wyniizcl,0waiiag0 chłopaka, który oarywał bi,;
l i  "  S l ‘  S Ł S S t  S * J “  “  i*,kl W cęo c™  ockarienie ra-

rzucało mu, ze  okradł w łasnego wuja, w  cza­
sie jego  nieobecności w  domu.

wać 2 razy tygodniowo z wyjątkiem niedzieli, o- 
raz pod 
czystości
s'zi<ćd w urządzeniu szkolnetn i zwrotu kosztów 
światła.

ży. ? o  p ie iw szem  .wyrzuceniu z rozpaczy w; - 
łęsał się po m ieście g łodny i zziębn ięty. Are­
sztowano go za w łóczęgostw o i ukarano 16 
dniami za kratkami. Teraz musiał kraść., hu 
przec.eż niema n ikogo, o ży ć  jako? trzeba nsr 
św iecie.

W końcu swoich zeznań sam Stryjek* 
prosił, by  go oddano do popraw y domu, gd y ż  
inaczej będzie musiał znów  popaść w  kon fik t 
z kodeksem  karnym.

Odpow iedni wniosek poszedł do Ljąoo, 
i jest naazieja, że n ieszczęśliw ego ehlopet 
weźm ie on pod swoją opiekę.

Chłopak z płaczem  przyznał się do kra­
dzieży , którą popełn ił z  b iedy  i nędzy. A po­

ty dalszym c.ągu. po przy.ęciu jednej rodziny j tem zaczął rozsnuwać n iedolę swoich dni. Ro- 
dp _ „w. - głnihY m. Lwowa uchwalono udzie. c (]ZlCC n ie chcą mu dać jeść, w ypędzają go 
Eiskow. Brudingerow. koncesji na podawanie ka- d j g0 tern samem dó kradzie-
>>•, Iierbaty bez -umu, chłodu ,ow w lokalu za-,   41 __________________ _____
robkowym pod 1. 71 przy ul. Leona Sapithy; — '
Bernardowi .luriinowi koncesji na wykonywanie 19 i  W łodzim ierza , la t  48, że w a łęsa li się w
insLiacyj gazo- i wodociągowych pod 1. 12 przy stan ie p ijan ym  po pl. Bem a, zaczep ia li i
nl. ttod Dębem; —  Amulji Harzstark koncesji na trąca li przechodniów  a k iedy st. post. Sawra- w  u ifłl® ' <su«<pt
podawanie, potraw i herbaty w lokalu pod 1. 30 ryn  chciał ich uspokoić — obrzucili go  ste- . . .  ... V ,  * _ ...
pr/y ul. .Jauow.skiej: Szyli Schcnklowi kousensu kiem  n ieparlam entarnych  w yrazów . Z  bieda W  wojskowem  w ^ ie n iu  prsy o b e j
przetrę na urządzone i uruchomienie wytwórni udało mu się sprow adzić ich na K o m isa r ia t Zamarstyno'..: ...ej przebyw ał szeregow iec nic 
świec, fari^ąąflaiy, pudru i itp kosn etyków w rc- v . Ledw o la n  weszli, z ja w ili  się dalsi trze j ksander Hałberstein, pochodzący 
alm ści .pod !. 26 przy ul. Panieńskiej; — Abrah. obw in ien i — K w ek  Stefan, la t 56, K w ek  M i- pod zsreurem dezercji z  pułku.

Samobójstwu żołnierza

ze Lw ow a, 
W  ostatnich

Schabowi zezwolenia ua sprzedaż kasztanów pie- bola.j, la t  42 i K w ek  YVoszo,_ la t f.Ó, znajdu ją- czasach skarżył się on na bole g łow y , skut­
erowych na stanowisku pod 1. 1 przy uli św. Sta- cy  się rów n ież w stanic p .janyn i. W yp raw i- kiem  czego był badany w  Przem yślu  przez, 

.iwa w czasie do 15 marca br.; —  natomiast l i  na kom isariac ie  awanturę, że się odważo- lekarzy-psycliia trów . Ostatecznie z powrotem
’T 3 " _ i dalej pozostawał wuchwalono przedłożyć województwu z wmosklem no ich braci zatrzym ać^ R '.m  ,arz dyżurny odesłano go ao Lw ow a 

odmownym prośbę Edwa.aa Miiilera o koncesję przyznał, że m a ja  rac ję  i pomc>I ich rów n ież w wiezieniu 
na druk;#iiię w denni pod l. 23 przy ul. Chorąż-, zam knąć do aresztu. 1
ezyzny a to z powodu braku lokalu zarobkowego.

7, trzecie! SaHcti.
IM IE N IN Y  W OBOZIE  C Y G A Ń S K IM .

■Sala rozpraw  sędziego „n resztanck iego"

O bw in ien i stanęli w  asystencji aż dwóch 
obrońców. Do n a jm n ie jsze j v» iny  się nic po­
czuwają. P rzy zn a ją  w pcaw tM ć. żc b y li w te­
dy w  stanic p ijanym , a le  m ie li bardzo waż 
ny powód ku temu.

W e w torek  Ila lbersteiu  za juńieś p rze1 
w inienie w  drodze adm inistracyjnej zemtał c- 
sadzony w  ciem nicy. —  G dy w  kiika godzin  
póżniej w szed ł tam inspekcyjny, zastał go  jb i  
n ieżyw ego. Halberstein bow iem  odebrał sobie

—  P an ie  sędzio —  w y ja śn ia li zgodn ie życ ie  przez pow ieszen ie się na rzemieniu, 
najczystszą polszczyzno. N asz obóz jes t n a , Lekarz w o jskow y  stw ierdził śm ierć, a 
Zam arstynow ie, a zosta liśm y zaproszeni na prokurator w  tej spraw ie w d roży ł aoebodze-

ustałenia p rzyczyn y  tego samo­
bójstwa.

dr. Dworzak: przeu-itaw ia uzit zupełnie od- im ien in y  w ó jta  w  d rugim  ‘ -bozio cyganów  za n [a cej ,m 
raLeifloy w yg ląd . Publiczność, k tóra  su tu roga tką  Gródecką. P rz y ję c ie  by ło  bardzo 
w y ją tk ow o  tłum nie z jaw iła , jes t n ieeoJzien- ładne a nie m og liśm y c liyLa  obrazić  gospo- 
lia. K ilku dzies ięc iu  cyganów , cyganek  i ey- darzy  i n ie pić. 'W szystk iem u w in ien  po li- 
gan i ;tck wepenało się do m a lu tk ie j sa li roz- c jam . G dyby  nie b y ł do nas p rzvs tąp il i  nas 
p raw  ■■ reszta cyganów , k tóra w  sa li m ie j- aresztował, n ieby z tego  n ie było... 
sca znaleźć n ie m ogła, za la ła  „rzed s ion ek ., Sędzia  n ie p rzych y lił się jednak  do siu 
H ersz t te j bandy, siosunkowo m łody cygan  nznycb argum entów  obw in ionych  cyganów ,
—  w  jasnym  ra g  lan ie i m odnym  sza liku  —  lecz w yda ł w yrok , zasądzający trzech p ierw - 
u trzym u je  z trudem  jiorządek wśród swych szych na karę po 4 dni aresztu, zaś pozo-

stalych po 3 dni aresztu.
Zasądzeni poczęli się m iędzy soha nara 

dzać w  ta jem n icze j m ow ie cygańsk ie j.

podw-adnych.
N ic  dziwnego, że się tak tłum nie tu 

z ja w ili ,  skoro za ohw ilę odpow iadać m a ją  
ich b racia  ja k o  oskarżeni. R az  w y ją tk ow o  
n ie  o kradzież, lecz o przekroczen ie ustaw y 
o op ilstw ie.

Będzin w yd a je  polecenie sprowadzenia 
obw in ionych . D ozorcy  w prow adza ją  na salę 
aż 6 aresztow anych  cyganów . K a żd y  z  n icli 
nazyw a się K w ek . każdy u rodził się w  K ie l­
czy, p ow ia t B izesko. Wszyscy są obrządku 
rzyjn . kat. a narodowość poda ją  „cygańską.'', 
Z  zawndu są wszyscy kotlarzam i.

Zdtót. p roku ratu ry  d i. M ostowski oskar­
ża K w ok a  M ichała, la t 51, K w ok a  Leona, la t

Kradzieże i aresztowania
g w o i ^ i c h  Z ł6 £ & ł£ i.

(d.) W o l f  W ołoch , urzędnik p ryw a iny . 
zaw iadom ił policję, że w  biurze Domu 
.handlowego Nachm ana W ołocha popelnifi- 
no kradzież. M ian ow ic ie  n ieznany spraw - 

Panie sędzio! M y z- płacimy eliotuie ! ««- wkradł m aszynę do pisania m arki JKóir- 
20U zł., żebyśmy m ogli zaraz p fjść  do domu , poi'*, warto:,ci 'J0t'< zl. .
— za.pvoponowa-ł pierwszy osk., M ichał Kwek. D o Lw ow a  wezc-ra.i p rzy jech a ł W o j -  

Niestetj', sędzia zamiast odpowiedzi p o - ; cieeh Ley/andowsld, właścneie! óW ielB ł
leea dozorcom  odp iow adzen ie cyganów  z po 
w rotem  do are6zlu.

W śród  płaczu cyganek, pisku n iem ow ląt 
i  złorzeczeń ze strony starych  cyganów  pod 
adresem  obrońców, że n ie  p o tra fili wy rato­
wać aresztowanych, p ow ędrow a li cygan ie  na 
kara. ", ; . . .

R O N I.

w  Trem bow li, G dy a dworca, ko le jow ego  
iechai wozem  tramwajowftTn lin ii 
.deradziono mu z  kieszeni po rtleL  u w ie ra  
ją c v  75 zł. i  dokuments. oęobiste.

dakóbowi K idezyck ieu iu  a m y e z i i .  sto­
jące j no u licy  Miektownezą. skrawterowo ba­
ranicę, w artości 300 r/.i.



Złodziej w roli k a lin a  ! m s t a t ^ a .
Kupiec z Przemyśla rozpoznał go we P.wowSe.

(u )  Przed dwoma dniami w  hotelu Blo- Heniga, Resztę Rosenker zużył na sprawienie
sobie ubrania i aa podró/; do Lwowa.

W toku doehodzeń pokazało się, źe Ro- 
senlcfer w czasie swej ustawicznej podróży

e!w. sv Ustrzykach dolnych, koło Liska, noco­
wał Mojżesz Henig, kupiec % Przemyśla, za­
mieszkały tam przy placu Ko wym 1. 4. W  cza­
sie, gdy spał, jakiś osobnik, który również J 
c&wikiwe zamieszkał w tym hotelu, skradł mu ' 
7. pod poduszki z kieszeni spodni 150 dolarów 
i 1410 zł., poezein znikł z Ustrzyk.

Kupiec Henig bezzwłocznie w  pościgu 
za zdedJejem przyjechał do Lwowa i tu na 
riiicy Krakowskiej rozpoznał go, w następstwie 
czego spowodował aresztowanie tegoż. Spro­
wadzony osobnik do Wydziału śledczego po­
dał, że nazywa stę Sohloma Rosenker i jest 
rodem a Białej Podlaskiej, a od roku jeździ 
po P^łf ce jako kantor i mełanted.

W  czasie rewizji osobistej przy Rosen­
berg® znaleziono 135 dolarów1 i 600 zł., które 
poelndzą z  kradzieży, dokonanej na szkodę

nocuje w hotelu i prywatnych mieszkaniach, 
gdzie zwykle okrada gości i domownikach, 
z czego utrzymuje się. Do takich kradzieży 
sam przyznaje się, lecz niechee podać miejsc, 
w  których kradzieży popełnił.

Roseuker liczy 48 iat, jest średniego 
wzrostu, dość tęgiej tuszy, szatyn, ma wąs i 
małą bródkę. Ubrany jest elegancko i ma 
futro z selskinowym kołnierzem.

W ydział śledczy policji państwowej we 
Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej 1. 30, w zy­
wa okradzione osuby przez tego osobnika, aby 
celem agnoskowania tegoż zgłosiły się w  tym 
urzędzie.

Następnie w czora j policja aresztowała: 
•Slófaiia Haka, liczącego 22 lata, za kra­
dzież części żelaznych z ko le jk i wąskotoro­
wo;? na szkodę arch iktekty M ichała  U lam a 
pruty u iiey  Stry.iskie.i3.

NADESŁANE.

Sport myśiowy.
Ikiwne drzemko i dziwie 

podarki,

Dlaczego tiziwne?

Podziękow anie.
i. W. Panp Dr, Zygmuntowi Chrapkowl
za pomyślną i z całem poświęceniem przepro­
wadzoną w  lecznicy’  JWP. D a Aleksiewicza 
operację, która uratowała córkę naszą od nie­
chybnej śmierci, składamy dozgonną wdzięcz­
ność i serdeczne „Bóg zapłać*.
11007 Tadeuszowie Kessaerowie.

za hipstecznem zabezpieczeniem na 
realności I parcele we ‘.wowie, Jakoteż 
na dobra, przeprowadza szybkc, I tanio 
bez żadnych zaliczek na koszty 11052

Biuro a ś e k ó r a c y j r e
R rtB ER T G R EB C L

we Lwowie, Akademicka 26. Tel. 5*83 i 62

Wskutek jej oświadczenia poucja wszczę­
ła długotrwałe bezskuteczne śledztwo.

Wskutek rozszerzonej przez nią wersji, 
zaczęli się ubiegać o rękę tej dziewczyny sy­
nowie najzamożniejszych gospodarzy okolic, 
przyczem doszło dc zawarcia małżeństwa z je­
dnym z nich.

Wkrótce po ślubie jednak okazało się, 
że cała wersja o spadku była czczym wym y­
słem a władze śledcze zdołały ustalić, —  że 
dziewczyna nie padła ofiarą żadnego napadu 
bandyckiego.

Za oszukanie władz policyjnych niedo­
szła „księżniczka dolarów*, osadzona została 
w’ więzieniu, a mąż jej wszczął proces o rozwód.

Wzięła sie na sposób.
Z dobyła  podstępem  m ęża —  ale  

p o w ędrow ała  qo  k rym inału .
W  pogoni za mężem niewiasty bardzo 

często nie przebierają w  środkach.
Służebna pewnego gospodarza z okolic 

Pozn8uia rozpuściła wersję, że z Amery ki 0- 
trzymała wiadomość o spadku po wuju w  wy­
sokości 15.000 dolarów i dla uwiarygodnienia 
togo, wracając do wsi, wszczęła alarm, twier­
dząc następnie, Iż rzekomo bandyci zabrali jej 
przemocą 500 dolarów’. j

Wielki sejm piłkarski 
w Warszawie.

Terminarz obrad warszawskich rozłożony ze­
stal na cztery dni, w ciągu których omówionych 
i zadecydowanych zostanie szereg spraw, ztrt e- 
rzających do unifikacji piikarstwa w Polsce. W, 
piątek 13 bm. radzić będzie 15 klubów' Ligi państw1, 
nad przyszłym systemem rozgrywek, szczególnie, 
że pojawił się now'y wmiosek, proponującv Ligę 
państwową, złożoną tylko 7—8 klubów. Wniosek 
ten, jak na poprzedniem walnem zebraniu, tak 1 
obecnie rn.a minimalne .szanse powodzenia, a klu­
by Ligi państwowej ograniczą swą dyskusję mul 
problemem- jedna grupa złożona z 16 klubów, 
czy dwie grupy po 8 klubów.

System jednoklubowy, mimo swych nieza­
przeczalnych wad technicznych, ma o tyle więk­
sze szanse powodzenia, że w razuj* utworzenia 
dwu grup znajdą się natychmiast malkontenci, któ 
rzy będą niezadowoleni z przydziału do danej grtt 
py. już to z powodów sportowych, już to material­
nych i technicznych. Podział na grupę południową 
! północną byłby legalny', na to trudno jednak uzy­
skać zgodę klubów' pótnccy', łaknących spotkania 
z klubami Małopolskimi. Wynurza się nowa myśl, 
podziały szesnastu klubów na dwie grupy' z u- 
wzgleduienicm ich siły sportowej, ia kombinacja 
wywołałaby jednak znowu silną reakcje, z powo­
du niezadowolenia poszczególnych klubów. W yło­
nione pierwsze trz.v, czy cztery kluby w danej 
grupie, mogłyby w jesieni utworzyć yyspólitą gra­
pę mistrzowską, rozgrywającą finał, czy udu się 
to iednak przeprowadzić —  jest wątpliwe.

Niepoślednią rolę odgrywa tu robota zakuli­
sowa, która wyjdzie na iaw dopiero 13 stycznia. 
Jedno jest pewne, a nranowieie to, żc o systemie 
gier Ligi państwowej zadecydują same kluby ó 
sobie, stanowiące zresztą osobny' okręg .

Dnia 14 stycznia odbędzie się walne zebranie. 
PLPN, na któiem dokonane zostanie jei rozwią­
zanie i przyjęcie statutu przyszłego ogól.i. PZPN. 
Projekt tego statutu rozesłany już został klubom 
Ligi pariswowe] i Ligom okręgowym do wiado­
mości, celem poczynienia ewentualnych uwag na 
yvalne.m zebraniu.

W  niedzieię 15 bm odbędzie się walne zebra­
nie starego PZPN-u, który dokona również swego 
rozwiązania i przyjęcia nowego statutu PZPN-u, 
zredagowanego przez wspólną komisję porozu­
miewawczą PZPN i PLPN. o cz-em w swomi cza­
sie donosiliśmy



/ATE.K KO W Y* K r 798, z <*tń» 13 «tye*nia 105SS-

Łodzie podwodne na filmie.

Niedawno sfilmowali A-iglicy bitwę mor­
ską kolo wysp Falklands, aby dać młodzieży 
angielskiej wyobrażenie o potędze marynarki 
ang. Obecnie znowu wykonali film, przedsta­
wiający zatopienie niem. łodzi podwodnej „U 
98'' przez ang. łodz podwodną „Stockforth" 
w  czasie t  ;  wojny światowej. Łódź pod­
wodna „Stockforth", która została trafiona i 
zatonęła również w  czasie wojny, została obe­
cnie przy filmowaniu obrazu przedstawiona 
przez pokrewną łódź ang., zaś niemiecka łódź

W poniedziałek 16 brn. nastąpi pomiędzy de­
legatami Ligi państwowej wspólne ułożenie ter­
minów rozgrywek m.strzcwskich w roku bieżą­
cym. Ułożeń.e terminarza rozgrywek zależne jest 
od decyzji, czy Liga pozostame jedno- czy dwu- 
grupowa. W każdym razie sprawa jest bardzo po- 
jważna i wszelkie zalusy radyklnego przeforso- 
,wma swych zachc anck spowodować mogą nowy 
rozłam we większem nasileniu.

Po zorganizowaniu ogólno-polskiej organizacji 
piłkarskie:, tj. nowego PZPN nastąpią walne ze­
brań a w okręgach, likwidujące ostatecznie stare 
władze PZPN-owe i Ligowe.

W e Lw<nvie zatem odbędzie się jeszcze jed 
po walne zebranie, na którem przyjęty musi zo­
stać statut okręgu, dostosowany do statutu przy­
szłego PZPN.

Dochodzą nas slyehy o tarciach w okręgu gór 
iiośląskim i krakowskim, szczególnie w tym ostat­
nim, gdyż Kraków traci ostatecznie swój prymat 
na korzyść Warszawy.

Wobec jednak świętego obowiązku wytężenia 
iwszystkicli sił celem sanacji dotychczasowych 
stosunków, mamy niezłomne przekonane, że 
(wszystkie dotychczasowe swary i ambicyjKi pój- 
■śdą w kąt i w Warszawie zasiędzie do pracy nowa 
zdolna I chętna do pracy, a przedewszystkiem spra 
[wiedliwa i stanowcza naczelna magislratara spor­
tow a  w Polsce.

WALNE "GROMADZENIE LKS. Czarni od­
będzie się dnia 30 bm. o g. 19 w sali szkoły im. 
Marjt Konopnickiej przy ul. Zielonej 10.

KONSTYTUUJĄCE W  i ł  .NE ZGROM. Kole­
gium Sędziów lwowsk ego okręgowego Z\ . Lek- 
,kpaxl. odbędzie się w soboię 1-. bm. g. 20 w lo­
kalu Grona naucz. Sokoła-Macicrzy przy u). So­
kola 7 1. p-

KURS JAZDY NA NARTACH. Karpackie Tow 
Narciarzy donosi, że zapowiedziany kurs na iii-r- 
rach rozpocznie się wykładem wstępnym dnia 14 
bm. tj. w sobotę w lokalu Twa, ul. Sokoła 4 II. p.
0 g. 18. Zgłoszenia na kurs będą przyjmowane 
,W dniach 12 i 13 w c^ase dyż.urów od g. 19— 20 
oraz bezpośrednio przed wykładem. Opłata za 
kurs dla nieczłonków wynosi 2 zł., dla członków
1 nowo wpisujących się do Twa kurs jest bez-' 
płatny. Uczestnicy kursu mogą korzystać z itfypo- 
iyezalnl nart.

podwodna i;U 98" przez ang. łódź podwodną, 
wydobytą z lamusa.

W czasie filmowania zerwała się silna 
burza, która rzuciła łódź podwodną na molo 
portu w Plymouth. Na szczęście skończyło się 
bez katastrofy.

Rycina nasza przedstawia ang. łódź pod­
wodną, która zastępuje w fi mie zatopioną w 
bitwie morskiej w  czasie wojny niem. łódź 
podwodną „U 98“.

PIĄTEK, DNIA 13 STYCZNIA, 1928.
Warszawa. Kom.: U ‘40; 14* 40, 17‘05, 18 55, 

22‘05; 22*30; lot.-mct. i sc. 12*00 i 22*00; met. i gos 
<5*00; roi. i g. zb. 19*05; poi. i sp. 22*20; — Od: 
Przegląd wyd, perjodyczycli 16*20; Jak z powie­
trza robi się chleb 16'40; Boczna antena 17*20; 
Rozm. 19*15; tiigjena medycyna 19*30; Dzieje 
muzyki 19*55: K.: ork. (z Wilna) KĆ45; symł. z 
Filh. 20 15.

Kraków: Kom. lct.-met. i sc. 1200; gosp. 15'00 
Pa.. 18*55 i 22*30; roi. 19*05; sp. i sc 20*C0. Od: 
,.K Spitteler" 17*20: Rozm. :I9‘15; Przegl. geogr.- 
gosp. 19*36. K.: ork. (z W ił) 17*45; z Warsz. 20*15.

Poznali. Kom.: g. zb. i p a ' 13'UO; g. o 14*00; 
gos,.. 19‘55; Od.: Szkoła dokształć. 17*05; Biuletyn 
Zj. Mł. P. 17*30; Radiofonia 19*10; Co to jest woj­
na chemiczna 19*30, K: (Sola) 12*45; ork, wojsk. 
17*45; z W arszawy 20*15.

Katowice: Kom: PZZ3W Ś 16*20; 17*05; 18‘55; 
22*00: Od: Wykład j. Dolskiego 16*40; Wykład h st 
doI. 17*20, Rozm.' 19*15; Stosunek folkloru śląskie­
go do ogólnopolskiego 19*30; z Warsz. 19*55. K.: 
z W arszawy 17145.

Wilno. Od: Pielęgnowanie roślin pokojowych 
17*20; Rozm. 18*55; Skrzynka poczt. 19*10. K.: 
ork. 17*45, z W arszawy 20*15.

* # ♦

Mnóstwo warunków, których tu wyliczać nic 
sposób, wnfywa na to, że jeden J ten sam rodzaj 
aparatu odbiorczego daje różne wyniki, czyli za­
znacza się różnica w odbiorach. Gdy więc jeden 
odbiornik oddaje pewne stacje słabo, inne znów 
Silnie, wreszcie pewnych fal wcale nic chwyta, w 
drugim wypadku dzieje się coś wręcz przeciwne­
go. —  Dalej, ponieważ mnóstwo stacyj nadaw­
czych posiada stale wspólny program audycjo, 
przeto dany program można słuchać z różnych 
stacyj. —  Radioamator powinien wybadać, która 
stacja z danej grupy najlepiej jest przez jego apa­
rat słyszana i z niej korzystać, nie zajmując sofcie 
czasu ustawicznem szukaniem i próbowaniem. W  
tym celu podamy jutro spis sbtcyj grupami, wedie 
wspólnych programów'.

Zapiski.
„M i)K Z E ‘‘. Styczniowy numer ezasopi- 

sina „M orze”, organu L ig i M orskiej i Hzecir 
nej, za w i er: następując; treść: • i )  Dobrego 
wiatru — A . Uziembło. 2) Ekonomiczne w y­
zyskanie wybrzeża w zakresie rj hołówstwa 
morskiego, cz. ,1] — Prof. Dr. M ichał Sie­
dlecki. 3) Port rybaeki Lorient — ¥. Kostko1 
wsk.. 4) Transport i konserwacja złowione­
go śledzia — Frunciszek F la l , 5) P o rt w 
Hamburgu — Inż. St. Łęgowskł. 6) Pomcb 
rządowa i la  budownictwa okrętowego i to­
warzystw żeglugowych we Francji — 8 . Ha. 
sko. 7) Środki bezpieczeństwa przy morskich 
przewozach węgla — p. B. 8) Budowa ,o w -  
go basenu w porcie gdańskim — '■*. M. 9) 2<? 
gluga aa rzece V Tarcie, 10, Zagadnienie wod 
ne na Górnym Śląsku — J. S. Żuławski. 31) 
Radiotelegraf a marynarka handlowa — 
Inż. L. Łok 12) Zadania i życie załogi mu 
szynowej mt okrętach wojennych marynar­
ki polskiej — Ignacy HaczkowsKi. 13) Kro­
nika marynarki wojennej państw- obcych — 
J. B. 14) Katastrofa amerykańskiej łodzi 
podwodnej „S  4*. 15) S iły Sowjetów aa mo 
rźu. IG) Dzień grozy — K . M. Sraniukowiesr. 
17) Od Bałtyku do A fry k i - Stanisław E. 
Dmochowski. 18) Jak L iga  Morska i Raeezna 
uczciła 300 tą rocznicę bitwy od Oliwą, oraz 
bogata kronika i dział o fic ja lny L ig i M or­
skiej i Rzecznej.

Horodeiiba, w styczniu.
N IE C O  O S Z K O L N IC T W IE

Dziwne stosunki panują w szkolnictwie 
w Biorodenee. Czynniki, powołane Jo tego, 
wszystkiem innem za imają się, tylko nie 
szkoiami i mJodzieżą; toteż w szkołach Lutej 
szych panują wprost oarbarzyńskio stosuiR 
ki Oto .wie: ny jb raz klasy w 7-klasowej szko 
le żeńskiej: W  kla‘ ie temperatura S st. R. 
P iec leJwie ciepły. W ławkach siedzą ’cfzievr- 
cżątka skostniałe i zsiniałe od zimna, ii zna­
cznej części liche odziane — nieruchomie. 
Za stołem nauczycielka w snicgowcac1, we 
futrze, a często i w rękawiczkach i szału... 
Mimo dobrego zaopatrzenia od zimna często 
przechadza się pc klasie a tupiąc aogainy 
rozgrzewa je. Biedne dziewezatka. do ninmij 
podobne, siedzieć muszą bez ruchu, ęsęsio 

i JhęR godzin dziennie. W ierzchnia odzi ii. ieb 
wisi na kurylarzu w temneraturze —12 st. i 

| tę odzież, skostniał*: od zimna, dziatwa
wdziewa na siebie, idąc do domu. Na inter­
wencje nauczycielek nani kierowniczka 
oświadcza: „Tak musi być, inaczej być nie 
może Jak Pan i nie podoba się, podać się na 
urlop** — i w  klasach dalej mar-znie dziatwa, 
marzną nauczycielki. N ic inaezei dzieje się 
i w szkole 7-klasowej męskiej. W ładze swkol- 
nc wiedzą o tem, bo od szeregu lat nauczy­
cielstwo i rodzice akarża się przed władza­
mi, które są bezsilne widocznie względem do- 
spoijmznej kierowniczki. Prawaa. że kierow­
nikami tych szkół oą sJami zkowio, którzy 
nie nadają się już do kierowania szkołami 
Dlaczego Ich jednak władze rzkolne trzym a■ 
ją  i czemu uie puszczą w dobrze zasłużony 
sian spoczynku — Bóg rmczy wiedzieć Obu­
rzenie rodziców na postępowanie kierowni­
ków niema granic. N iestety! Doświadczenia 
pouczyły, ze interwencja w ty ir  względzie 
na nie się nie przyda — toteż tą drogą zwra­
camy się do Pana Kuratora i prosimy zwró­
cić uwagę odnośnym czynu kom, że nie :noż­
na w tak brutalny sposób lekceważyć tdro- 
w ia młodzieży szkolnej i że ustawy szkolne 
są na to, aby je  przestrzegano.

Oieice.

Naczelny re d a k to r:
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IU E f

Odpowiedzialny reduktor t A
JOZEb »  R Z K S Z T O F O W IC Ł

—  — _j-iiSwi„niiiria ■ "  i niajiaBbiŁf
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p o w r ó c i ł .  31

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I 2oiądka

D r. F E L IK S  HAtfM  1
gródecka 45.________ P rz e iw ietl. Roenfganem .

Dr. Zofia Weposr Janowŝ a 2Ł
j  _________ * *  T e ! .  2 5 -1 3  10336

Ghtroiiy skórne i weneryc-zao od 3—i  —  Kosme- 
iykh lekarska od 12— , — Operacje estetyczne 
y.caarszeaek, usuwacie włosów, brodawek, znamion 

elektrolizą. Leczenio żylaków, odmroioń

KOMISJA
pośr-aslftictwa p r ą c y
'Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechai Lwow­
skiej poleca uwadze' P . T. Inżyn ierom , Biurom 
iasitii., Xakładc i i  p rzem ysłow ym  iip . zdolnych 
.-yśoK ników, ol.zr.ajomionych % miernictwem i bu- 
rioscictwe;o, mechaników, elektrotechników i Che­
łmków, zarówno do prac biurowych, jak i prakty­
cznych. —  Prócz tego polecamy wykwalifikowa­
nych io re y a fś jfłró w  z zakresu wszelkich przed­
miotów gimnazjalnych. —  Zgłoszenia przyjmuje się 
vr Ic-kala Twa Bratniej Pomocy, codziennie od 

13—14, gmach główny Politechniki.
HOtó 8 T2CW. kom isji PoSr. Pracy.

M A M  lukm  i i »  c e l p r ze ­
m y s ło w y , szu kam  spó ln iku  

„Jestem  m eta low e;-..!, le c z  
m ogę  sit p rze rzu c ić . L is t y  
pod „M e ta lo w ie c * ’  do A d ia
W ic k u . 10858

Z 400 D O L A R A M I  s o ló w k i I 
p r z  /stąp i d o  re n to w n e g o  
in te resu  m łod a  energ ii,".na  
oSoba. L is t y  pod  „S u m ień - I 
na 292“  do A dm , W io k u . |

 ?,W7L .  ■

K R A W C Z Y K !  in te lig e n t-  ’ 
u e j, "ba rdzo  /.dolnej z do ­
b ry  m k-rnjfem "o s zu k u ję  do  
o tw a rc ia  w s p ó ln e j p racow - 
iii. W a ru n k i b a rd zo  k o rz y  
stno. L is t y  do  A drn jn . Y io  
lcu p ed  , W s p ó łp r „c n ‘ ‘ . —
____________________________ 10821. t

A K U S Z E R K A  —  p r z y jm ie  
pxu?e. J o za fa ta  8, r u rtar, 
U euH cU m an. 10320

A K U S Z E R K A  Lu tku w sku , 
p r z y jm u je  p itn ie . A s n y k a  
K r .  0, d r/ w ' 3, p a r te r  — 

_________________________10003

A K O S Z K R a A  o rz y jin u ja  
pan io . W a to w a  ST, p a r t e r . : 
n «  p ra w o , p rzo z  p on w órzo . 1 
____________________________ 10041 j

A K U S Z E R K A  W a g n e ro w a  
p r z y jm u je  p a n ie  na u/aa , 
s łab ośc i. S o b ie s k ie g o  30 — 
p a rte r . K041 i

P O S Z U K U J Ę  na fo lw a r k  
600 ruorg . YYsch. M o lop . 
pod  rę k o  rzą d ca  E K O N O ­
M A  po k a w a le rsk o  (w .k t  
z  k ab lm i d w o rs k ie j) .  M a  
i  syć su m ien n y , 'a o rg ic z n y ,  
ta k to w n y  1 ru rb liw  y, d o ­
b rze  zn ać  s ię  i-a r o l i  —  
lu b ió  iu w on t. ż y w e g o  i 
dbać i m artw , P osa d a  do 
o b ję c ia  lf>. m a rca  !>. r .  —  
I  i,Sty; poć F .  11. z  o d p i­
som  św k .d oc tw  oc A d jn : 
W iok u . N ie  o d p o w ie d n ie  
•/.wraca str, 10077

P O S Z  i K U J Ę  s łu żące  do 
w a zy s tk ie g o  a g o tow a n iem . 
A u orh a c& yw a , Ł y c z a k o w ­
ska 1<J. 1„99».

P O S Z U K U J '1! .d a n is lę  (tk ę ) 
cd  za ra z . W ia d om ość : Ra- 
s .a u ru c ja  p r ż y  u i. P o to - 

I e k ie g o  1. 22. 10985:

P O S Z U K U J Ę  na w s i -  
(W sch . M a lo p .) .osobg rzo- 
to ln ą , s p ry tn a , sk rom n ą  i 
n rt frow i tu, m a ją c a  Ir.t 
ok o ło  36, k tó ra  m a w y rę ­
c z y ć  pan i dom u, d o g lą d  
c e n t r y fu g i ,  u d o jii k .ó w  —  
drób  i i ło w n i. L i s t y  ood 
F , P  *  od p isa m i św ia - 
i a etw  d o  A d m in . W ic i  u ; 
N ie o d p o w io d n e  z w ra c a  nią.

10675

I I A F C I A R K I  i to lo d z ia rk i 
zos tan ą  lia ty c lim in s t p r z y ­
ję to  p r zy  ro ga tc e  Ż ó łk ie w ­
s k ie j ,  dom  K ro n ik a . S ta lli.

1097.7:

S Ł U Ż Ą C A  d r  w s zy s tk ie g o , 
z  d o o rem  go tow a n iem  do 
m a io j ro d z in y  poszu k u je  
s ie . O sso iiiU k ic lł 16, I  p., 
na W rawo. 1097".

P O T R Z E B N A  za ra s  sta r- 
M u k o b ie ta  na w y ja z d  o 
d w o jg a  osób (n a u c z y c ie li )  
z  d z ion k iem , m n ie ją o a  g o ­
tow a ć , p rąó  1 p rasow ać . —  
W in d o  mość u p . C zu pkow - 
sk lch , W ro n o w s k ic h  6. I .  
p . w  g o a s ln ac h  od  5—6 
w ie c zo re m  (k a m ie n ic a  p. 
M en d la ). 1C980

P O S Z U K U J  1} .p ó ln ik a  —  
z  k a p ita ło m  4.utW z l. L is t y  
pod  ,,F a b ry k a “  do  A d m : 
W ie k u . 11WJ0:

fU Ł N A L E ,  k r o je  rr.».r,o- ! 
la n y . n a jto n iu j w e  f ir m lo  
Ż U K N A L ,  L w ó w , p la c  11 er 
iifird yń sk i 2. 11043 |

P T O S irK th T E  Sie n a  w ie ś  
orl (i 1 lu te g o  1029 go sp o ­
d y n i - k u ch a rk i z  b a rd zo  
io b rc m  go tow a n iem , ucz— 
n iw a. p ra e o o w itą . z  b. do ­
brom ! p o le c en ia m i. Z g ło - 
Hzcnlo osob iste  w  dn iu  10 
I .  m ię d zy  g o d z in a  12— 1 —  
L w ó w , G fęboKn 8. W ia d o ­
m ość u d o zo rcy . 19630

T O R F .B K l (lfem skie. ..ku- 
rza n c , ind A nb iu  p o r t fe le ,  
lo czk i, w y k o if f f jo .  n ap ra - j 
w 'ia  s p e c ja lis ta  B araSoti —  | 
p !n o  P ć ” n a rd yń sk l 2. —  i 

110 2 !

C H Ł O P C A  d o  p o s y t t i  ze 
S w in ilcc l .ram i it r - y jr c ę  —  
„N o w e  R y k ia m a -'  BnL.ira­
g o  2d. 10 PO

. MO SZUKA
Btopre} k.łj jp* tvsr£d
i najsserszyith wafstMf,

KTQ CHCE
aleź< knprys*ny zbyt 

i ł  i  vyt.. preduktow  
I towa^Aw,

KIO  SZYBKO
p ragn ie znaleźć z a jr d t . 

■•uh dohrze sprzed 5 
a lepstrzsh re  
przedm ioty.

KTO ZNALAZŁ
egubien^ "ta rz  

I  pragiiln swiOsii  
wrłuSskialt d/1,

ł l̂ECil OSŁOSi
j s ię  R & ty s M a s i w g

nsw iw ii

NOWYM
ns||ii4s3Kytslt::e;22ym 
(*zie!U7<ku kra je& ym  
hehi-ego dzl i f  reklam

} = E z m m i= ~  

toYNAGRADZ#
I «rydałk< uczynione 
j ftb « > B ło 3 t ’v.

r n y u T i T r O U N i o w y  cu iop  
o zy k  '■» d a ro u a n ia , t y lk o  
w d ob ro  rę ce . L i= ty  pod 
„C b io p c z j  k ‘ ‘  do A d m iiu s tr . 
I f io k u . 10603

UViTA U ć  ; —  W M A N K A C H  
Ż AB i U V N IC / V V .F  zosta ­
w ion e  k osztow n ośc i w y k u ­
p u ję ; d o p ła c e n i n a jw y żs zą  
< p r to ść ; s iu ro  zęb y  -topu 
;ę . ż a k ta d  z e g a rm is lr zo w -  
ek i. K a z im ie r z o w s k a  0. —  

16 893

A K T  Y S T  Y C 7 .N A  f l j t  w ór
ul u d y w a n ó w  pr.rsk ioli i 
sm yrn en sk ien  o rs .i n a p ra ­
w a  w s ze lk ic li d y w a n ów ,
k il im ó w  ee u y  i  ozkonlcu- 
r c n o y jn o . „ S m j rn a “  L iy ip t  
1'a to rp g o  k (, 1 p. I I .  scho­
d y . W o ln a  i w z o r y  .ia  
s k ład z ie . 10626

N  y N A D B U U G W  ij  p ię . r a  
w ‘ i l i  w  o g ro d z ie ,  I .  d z ie l ­
ił ca , pc .zu k .iję  p o ty c zk i
2.000 —  8 009 d o la ró w  na 
Ii po tokę . P o  w yb u d o w iin iu  
od d am  5 p o k o jo w o  m ie ­
s zk a n ie  z  p e łn y m  ko iTJor 
toni w ie r z y c ie lo w i  na do 
„ó d n y e h  w a ru n k ach . L i i i :  
pod ..D ogod n o  w a ru n k i"  
d o  A d m : W ic k u . 10584

C Z Y N N E G O  w sp ó ln ik a  — 
lu b  w sp m jih  zko z  k a p ita ­
łom  5 do  10 ty s ię c y  z ło ­
ty c h , p rr.y jm io  m io d y  — 
rr. i lk i  p ra c in y s lo w K e , ka  
w a lo r . P o zn a ń c zy k . rop re- 
zon tu n t p o w a żn e j fa u ry k i 
z a g ra n ic z n e j z  ś le d z i ł  ą wo 
L w o w ie  O fe r t y  pod „U o- 
b r r  io k fita  k a p ita łu "  A d m . 
W ic k u . I z r a e l ic i  w y k ia -  
C26tii. 10363

K L W N IE R K A  p r z e ra b ia  i 
n a n ra w ia  fu 'r . i  w  do n ach  j 
p r y w iS n y c h  lu b  u  s ieb ie . ! 
L is t y  pod „ lC n ć n ie rk e "  do  , 
A d ra . W io k e  11033: I

P O R T R E T Y ,  z  w y k l u c i  
lo to g r c . f j i .  w yku u u ju  na 
p łó tn ie  „ o lc ju e "  re z rn ia r  
80x40 —  15 40x09 - - ,i«
z t i li i. Za n ad es łan iem  8 z l. 
w y s y ła m  na o ro w in o ję  z a  
z a lic zk ą . W y g i j d  « o b y ,  
proszę d o k ła d n ie  op isać  
c e z y , w lvr iy  i ja k a  corn . T . 
S te fa ń sk i. L w ó w , u l. Ba 
to r e g o  2*. 11077.

r O S Z l  / K ti J Ę  ru tyu o w a n o j 
zd ro w e j o sob y  do  n iem o ­
w lę c ia  z  d ob ram i ś w ia d e ­
c tw a m i. Zglurtzon ia 2—8 
N a b ic ia  S7 ą . D i .  K ah n n e.

10941

P O S Z U K U J Ę  s łu żące  do 
w s zy s tk ie g o , lo es  u m ie ją cą  
d ob rze  g o to w a ć  V / „ra n k i 
b a rd zo  d ob ro . K r ie g s h - b e r  
S a p ie h y  «T . 10857

Z N A N Y  G B A F O L O i l . R a ­
b in  R osen b ln m  ir ie s / k a  —  
L w ó w , —  K a z im ie r z o w s k a  
20- 21, non

C U K I E R N I A  p o szu k u je  —  
panno do  p ir c o w u i.  U lic a  
K  i l i ń s k i e 2, ob ok  K a ­
w ia rn i W ie d e ń s k ie j Z g i v  
s zen ia  ou god z . 9 do  ’ 1: 

10846

B U F E T Ó W IE C  s ..a  p ie r w ­
s zo rzęd n a , k a w a le r .  rzeż- 
i7 j .  zos tu n ie  p r z y ję t y  do 
p o k o ju  śn ia d a n k o  >a g o  —  
A t !a s a . R y n e k  43 10871

P O S Z U K U J Ę  ś lu sa rza  na 
p r o w in c ję  do  sa in od z ic ln o - I 
g o  j ro w a d zen in  iub  wy- 
d z ie r ża w ie n ia  p rac ow n i ś lu  
c a rs k ie j. G ry s io  w icz, i o Ir  o  
l ig a to r ,  K o p e rn ik a  16. —  

1069 i

P A N I E N K A ,  s z y ją c a  b io- 
g !e  na m a szyn lt  potr/o- 
tn a , „M .P g o r r n ta " ,  isto- 
ro g o  34, I I  p . 10921

P O S Z U K IW A N A  m łod a  —  
c zy s ta  il/ tew czyn a  do  ep rzą  
ta n ia , u m io ją cn  h ard z i, do 
b rzo  p ra ć  i p rasow ać , ze  
ś w ia d ż jtw n m i. Z g ło s zen ia  
m ię d zy  3 - 4  p op o łu d n ia  — 
.u ży ii;c ro w n  N a d lo w a  ul. 

P ie k a r s k a  8, I d l ^ p l ę r r o .
10967:

P O S Z U K U J E  s io  do lop- 
s zogo  nom u go s p c d y n lę  — 
nr: i  u m io jaon  k n c lu iię  p ro  
w sd z ić . N ie m k ę . TJsty do 
A d m . W io k u  N o w e g o  pod 
„U c z c iw o ś ć " .  "1076

F A N iF a N K A  -  sk rom n ych  
w y m a g a ń , u m ie ją ca  szyć . 
do d z ie ćm i i  p o m o cy  pan i 
dom u pc.tri-obnj. Z g ło s z e ­
n ia  n i. K e ja  5. W a llrow - 
ska, god z . 4—6. 10836

P O T R Z E B N Ą  p o k o jo w a  —  
7. b ard zo  d ob rom i iw ia d e -  
e tw a ip i. D r . K o r y tk o ,  Ł y ­
cza k o w s k a  8, I I .  p ię tro  —  

lu iW :

f r y z j e r a  dm nsk .eiro  —
lub f r y z je r k ę  p r z y jm ie  z a ­
r a z  Sm w uirz.- jLw ów , p la c  
I ic rn a rd y ń s k i 1. llwcS

P O T R Z E B N I  c h io p o j do 
n au k i s to ia rs tw a . Żu liu -
s k ie g o  10. 11001

E N E R G IC Z N E  pan io . p B- 
n o o i r !  N a iy e h u ń a jto w y  a 
r  ibck. L is ly  do  A d m in : 
W io k u  pod  ,,D e c y z ja " .  —  

U «5 i

P O S Z U K ló Y A N A  ou za ra s  
osoba starsza  sam otna  
1 to l., z d ro w a  n a  w y ja zd , 
k ló ra b y  s ię  zu op ię lrow a la  
c.liorą i c a ły m  do iliou .. —  
Z g loH zon U : G ró d ec k a  127.
b ra ą ia  12, I .  p ię tro , u to 
I.ośk ów , gadu. s— 4 —  lu b  
lis to w n ie : J o za f Salosk) —  
T r o i .o w i l i ,  s k r y tk a  poc/.to 
w a  J W P .  K o rza u io w s k in go  

Hor,t.

\ J E N T O W  rzu tk ic h  w p ro - 
u dzon ych  w  lo k a la c h  jpo  

i ;y w c z ic b  z a  p ro w im a  p : - 
s z y k u je  « 'ę .  Z g ło s z e n ia  p i-  
sui.ino p/d „O ra u g u "  Ro- 
k la m a  P o lsk a , R o m a n ow i-  
c za  13. 11036:

P O S Z U K U J E  t lę  g o s p o d y ­
n ię  rostnurac y jn ą  •/, uo- 
b rom i ś w iu d ó ć tW a B . —  
P r a k ty k a n t  m fm o w y  —  
r. d io ższn  p ra k ty k ą , v. do- 
t-rem i św ia d ec lw n in i p ra k ­
ty k a n ta  k o ln o rs k ie go , i ż  
oh / oa jo tn iou ogo , k a to lik a , 
d u - r z o  p o lo c on cgo . R ts iu u - 
r ą c ja . T r y b u n a ls k a  12. — 

19819

Z A R Z Ą * D C «Y N IA  —  kneh- 
frdstrz  n ia, in tn l., u czc iw a , 
r r n o w i l i i ,  so lid n a , doiuą- 
te rk n , m łod a , s y m p a ty c zn a  
c z y s la , śdrnwe.. k o eoo lcn  
ten . p o szu k iw an a  do  jo - 

osob y . Zg loH zo ińn  —  
P o s te  ves( ru to  L u b cz  »w sk i. 
S ta n is ła w ó w . za  oknzą- 
n iom  lc g i ly rn a c j i  N r . 256R;

10021

f  O S Z U K D  J E  C Z E  f, AD 7-I
k ow a lsk ich  i s lc r iliR sk ieh  
so ó lk a  p cw o zo w n ; F a m a  7 
R rzo ża n y . 163

. Z A  ‘  - Ą I > d ó b r  C zo rn iea , —  
poezt;. P ia so c zn s , p o w ia t  
Ż y d s c zó w  p o s z u k a jf  1) o- 
y -o d n ik ff k a w a le ra  ns 
w lk l :  2) d o zo rcę  g o sp o d a r­
c z e g o  o b zu a jm io n e g o  z 
ob s łu gą  m a szyn  ro lo i i- z y c t  
rtą o rd y n a c ję  O dp isy  s w a  
d ee iw  do  Z a rzą d u  10807

K U C H A R K I .  ponsjo  100 
z ło ty c h  r i ia s i ie z n lo .  imKO- 
jo w e , s iużuea 50 z.łotyeb — 
nosru k u jo  T ru jchA n ow icz — 
I.w ó w , K o n a rn ik a  K r .  22. 
p a r te r  10:,27

P O W A Ż N E G O  pom ocn ik a  
h flnd i do d z ia łu  korzonn a- 
g o  lo b  b iifo low oK O  —  zo 
ś w in d e c tw .m i w ićk ś zy ch  
f i r m .  L  s ly  pod  . .ż o o l. iy  
p n n io ćn ik " d o  A ilm in is t r :  
W ie k u . 1099J

P O S Z U K U J Ę  a łu tą ę e j do 
w s z j d ic io go , •! dob rom i 
ś w ia d ec tw a m i, S ehneoko- 
w a , u l. 3-go M a ja  8 -
I .  p ię tro . 19703.“

P O S Z U K U d u  się  rob o lu lo  
p o w y ż e j 18 la t, Z g ła s za ć  
s ię  zo ś w ia d o c lw ą m i w  F a  
lirjroe Ż a rów ek , L w o w s liic h  
D z ioe i ±1, m ię d zy  S a l  — 

l iS i f :

FOS.3SIIL.CifE. c ię  d z iow - 
r/ y n k i do n icr lżs ic . Z g ic -  
szen ia : T a u b o , G ród-c lcn  
N r . 65. l i t ó ł :

S Ł U Ż Ą C Ą  do  w s zy s tk ie g o , 
lu b ią ca  dziuni, „o ir/ o b n o . 
K o i,e r , S ie n k ie w ic z -  2 — 

11039:

PCW TRiEBNÓ" ucaeń do 
lir c k ty k i.  Sykstc.sku  21 —

1.1981:

1'OSZnKU.TJŚ s łu żąeę  do  
w s zy s tk ie g o . S ykslu s lc t S3,
I I .  p . 11(88:

S Ł U Ż Ą C A  pol r/.elmu. V .: u- 
cou togo  P o la  ii, I I .  p ę tro , 

31073.

F O L W A R K  O strn gó rii p o ­
cztu  M ósem ka, p -  rzukuja
p va k lyk r,n ta  g o s -o fla ra k ic -  
g o  na W ik t od  z a ra z . 11078

P O H Ą U K U  J E M Y  czo lu d żt 
e le im a c łisk io ii. —  i lo n r y k  
C h au or i S yn , Z ie lon a  45.

11072

K U C U  A  R N I  sam odzia jnu  j  
n ie  s ta re j,  t y lk o  z  d lu t-  
szem i św ia d ec tw a m i poszu­
k u je  In ż . C io .ś likow sk i. —• 
Z io lo n a  57, I .  p . 10X7

B A lt l łZ O  b lo g lo j Ams/.y-
u is tk i poażuku ju  n dw okrt;
Bueh idt. l/ m ir ,  M ik o ła ­
ja  3. tliH',4

S Ł U Ż Ą C A  x d o b ry m i św ':«-  
licotwarrfi zos ta n ie  p r z y ję ­
ta . Pu m ornnz, (h e lia  —>
p a rto r  (ob ok  P a sa żu  ó t f  
lic i iseba,. Z g łu szeu ia  tul 
4—8 w ie c z ó r . 11063.

P O W A Ż N A  P R Z E D S IO h  
B łO K S T W C * P n Z Y J Ł iF ,  
U R Z .Ę D N T K Ą  O B Z N A J O - 
M IO N U G O  i J *S O W A D Z S s  
N IE J i  j iE G IS T K A  T U R Y .  
O F E R T Y  PI-SO iM NE Z O D ­
P IS A M I  S W t A U t . tn W :  
p i  ID „ R Ł G IB T R  k T .M lA  ' 
D O  B IU R A  O G ŁO S  7 ES
s o k o ł o w S k i e g -g . -
L W Ó W , J k G I E L L O N S l iA  
L ,  1. .1061

1 .0  O B J Ę C IA  K I L " A  P D  
S A D  B IU itO W Y O D  D L A  
M Ł O D S Z Y C H  S J Ł . O F E R ­
T Y  P T S Ł M N E  
S A M I  Ś W IA D E C T W  K A -  
L E Ż Y  i  1 'Z E S Y Ł A Ó  P C D  
„ R E A C A  B IU R O W A "  UO 
lU TTR A  O t, ŁORŻESt S O K O  
f f iW S K Ł E G D ,  I . W o W .  .1 i 
G IE L L O Ń S i !A  7. 11030

D Z IE W C Z Y N Ę  do  w w y s t -  
k i o g j  z a ra z  u rzy jm ę.. B a to ­
r e g o  !M, d r zw i X V .(. .  3—5.

1107.1,

S K L E P C W Y i t a k l  jp o w a l z  
k a u c ją  nn w  i ;:1 posztik i- 
ira n y . I/ozina -dw ór, o. ID 
J a n ó w . 11056.

P 0 3 / jU K 'U .iĘ  Btużąoą z  do-- 
bri-rai ś w ied o e tw a m i <m 
w s/ ys tk ieą  „ o  d w óch  
osób. B a jk i  21, I I .  p. nu 
p ra w o . U071.

Z D O L N A  k u ch a rk a , nnKor 
ją c a  te *  d o skona le  pruć i 
p rasow a ć  p oszu k iw an a  o d  
p ie rw s ze go . D r. B e g lo ite r ,  
E ykstiisk * 15. Z ą b  w zen ia  
m ię d zy  2— 4 ponn i 111155.

1 Z Ł . L E K C J A  ję z y k a  
fra n cu sk io go . n io m ic c k ie g o  
i g r y  n.u. fo r te p ia n ie . L is ty , 
pod „1  z i . “  do A d tn lp ja l i 
W ie k u . 10565

K U R S  w sze lk ich  laś iców  
d ia  m lo ilz io ż y  gzku in c j I  
s ta rszy ch . ro  poo/.yninn]’ 
'3 . B ijo zn id . W p is y  od  i 
L o o f f lć r .  jh ic d r ic h ó w  5 ~t 

10681
U D Z f l iB A M  le k c j i  y. .ięzy- 
kf,v.l lS .e ić te c t ie g o  r u 'nn- 
(iiisk ie go . j . is ty  do  Ad nirt. 
W ic-ku p ir i „A i.-a .de iiu k ",

iwan
aBATORZYSTKA ndzit la 
lolrc.ii po  bardr.i* {jrzy s ie t i-  
nj-Bi conac-h. J.Tne Teodo­
ra 8, Seliweity.er. b-dfij

W P IU łU '/ S 7 .0 R Z E D  N E .f 
S Ż K f iL l i  T A N t ió W  H cu - 
r y k i  d i iY ^ łO W E J  -  ; h t  
u l. R n !o m ,k ie g o  2*. rfizpu- 
o zą ł s ię  powy  irtkrs' tań ­
ców . D in  utuU j m ło „ ż ię ż y  
eo n y  zn iżon o , T A Ń C E  p ro ­
w a d z i p r ii f .  K o ry t,  "1240:



j,\VlEK m m *  Ni. i m  a dni* 13 «tye«ak l«2b
A t ?

■ ł r t

K U K S Y  KHOJTO, „ im ie io -  
H aU .a  I B zycia  dn im ik lego , 
Jkono. przon  M in . W . B . i 
O  F . z  p raw om  w y d a w a ­
n iu  tfwh .diiotw . p row a d z i 
ali o tw .m t W y ż s z e ) A k a d e ­
m i i  K r o ju  i S z y c ia  w  P a -  
y y żn  i  U ro żn ie , 3 ]n d c r , —  
L w ów , C l in ia ' ika  4, (b o ­
czn a  P ie k a r s k ie j ) .  111)60

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
na W ę ż c u z k ę  w o js k o w a  —  
w yd a  m i p rze z  P .  K . U . —  
m iasto  L w ó w  — M ir ^ a l  
P ry m u . 10991

i g r a [>T iW fl

A K A D E M I K ,  a b so lw en t 
i ’ a.‘ .ycznoBo giłn indzjuro z  
r id . i jo e f m atu rą , poszukn- 
lo  Ii I;e ji-  Z g ło s zen ia  do 
A d m in  W e k u  pod  „ Ł a -  
t it i i  H057.

MBżemwm
W Y J D Z I E  za  w ą ż  z a  pan a  | 
» j  s tiin ew  sku do- la t  40, 
u rzęd n iczk a , n ie  it t a o a , 
u iianO ran ia a n i m a ją tk u : > 
L is t y  do  zvdni. W iok u  K o- , 
z o i  o pod  „H o le n d e rs k ie
« c z y " .  0935._

P A N K A  u rzęd n iczk a , :«>- 
K iń fia ją ra  m ieszk an ie , v y j  i 
dz o znm ąż z p an a  n a !
s ton ow .sk o  do la t  49. L i ­
s ty  p od  „ W a n d a "  A d m in . 
W io k n . lOtjlił

D O I l l łA Y  s y m p a ty c zn a  in t. 
S8-’ tn in  p a n n a  g o sp od a rn a , 
w y jd z ie  za m ą ż  z: nrsz
g o  K ito w e "  l.ls t  r Jo A d m  
W i B n  pod „D o b r e  so rco "  

____________________ 10859

K :.i K R A T , la ., 48, ,iopn>u- 
w im y , b e zd z ie tn y , w ła ło j-  
i! ol dw óch  dotnków  b lisk o  
L w o w a , w  m iośc e p ow  a- 
to w y in , [ioszi ku jo  e m e ry ­
tk o  do  w sp o ln o go  p o ż y c ia  
C e l m n tr. L is ty  d o  o d m : 
W io k u  po i „E m e r y t  '8nom.

i tS O H A  la t  .17. o n o jin io  za ­
rzą d  dom  o u dw o i-ta  osób 
lu b  n c  dowe.a m azu cego  1 
li  b  9 d z io c i . raz ln b  ud 
1.1. s ty c zn ia . W iad om ość  — 
M u ra rsk a  N r . 8, d o zo rca  
dom u. 10473

O Z F N U " ni i; p a n n ą  ln b  
w d o w ą , U ó ra b y  m dop o ­
m o g ła  do  w y rohii u la  po ­
rt. l y  rz ą d o w e j. L is t y  pod 
„R z e m ie ś ln ik "  do  A dm in : 
W i e k i .  0365:

B IE D N Y ,  44-lotm ! poś lu b i 
pan ią  Iz rn o litk ę , p o s ia d a ­
ją c ą  o ftiop ln b  t. p  *  z iy  
p od  „R n ze frt d o  A d m in : 
W ie k u .__________________ j lO lH

S A  rO T N O śG i A n a g lo n y  —  
szu ! ain fltfiłtfrttyo i , po ­
w a żn e j, n io za lo żn o j n r z y la  
e ii . l ld ,  noże w o j  m a łżon k i 
S fo r y  ob o ję tn e . L is t y  z  w y  
c z e r ru ją e r  a u to b io g r a f ią  —  
b o zw zg lcd n ti d om ow ym  a- 
d royem  n a d s y ł 'A  do  A d m  
W ie k u  pod  , P r ze d .)ik  W  

11053:

W  .Al IK O N  IM  w ie k  J r -  
s ly n s o w a n a  b ezd z ie tn a , In ­
t e l ' gen  U la  w d o w a , pos lo - 
dnja.c3 zn a czn y  m a j ttek 
w y jd z ie  za n rą i aa  ezło- 
\v eh a d o  la t  50 na ryt 
szciw stan ow isk u , n a jc h ę ­
t n ie j  ze s fo r  w o js k o w y c h . 
P n w ż n e  z g ło s z e n ia  l is to w ­
n o  p od  „ w a l o r y "  d o  utra 
W inku . 1094(1:

W D O W IE C  la t  ś ren o lch , 
p n .yn tc .jn y , b e zd z ie tn y , —  
prt nm ysbiw  iee , p o s ia d a ją -  
uy go tów k ą  i w ła sn o  za- 
k ła c y  p rzon iys iow o  z  b ra - 
k n  zn a jo M o śz i p o szu k u je  
w  e r l u m a t-y in . "an n ę  lu b  
w dow o  do lu t  35, p o s iada ­
ją c ą  w ła sn ą  r..a ’ nośó Inn 
w ię k s z ą  g o tó w k ę  d la  p o ­
w ię k s z e n ia  za k ła d ó w  przo - 
.m yslow yo  . O g łoszen ia  do  
Admin. WlflSłb N mamto 
p o d  „ Z a k ła d y " .  Hh)il8.

m m r m s
U N IE W A Ż N IA M  z g u b im y  
d ow ód  o sob is ty  na n a zw i­
sk o  S te fa n  K y r y k .  10634

IIN T F .W  A ż N i  A M sk ra d z io ­
ną k s ią żk ę  w o js k o w ą , wy- 
daną  p rzez P .  K  U K a ­
n im  m a  S tr . K o z ó w  F ra n  
ęinzoh. 10887

l E G A W I K C  . b ra n żo w y  m i­
k ra ,ii n j  z a g in ą ł :  z n a li zca 
z g ło s i się ea w yn a gr idzo 
n iom  n ł. 70-g* L is to p a d a  
N r . lin , 10703

M Ł O D E  1 er.dz-ut o m l lż c il 
s tw o  u oszek n ifl <7,./.u--'!’.V; ; 
z u  u w - i fX 7 n ’ e t  ’v o  41)0 e ł p t y c h  
a le  b e z  ro b ó t  u ' gnanuda- 
T7,a. Ś w iad ectw u  n ieyw .izo- 
rz '-d ne. Ten ty d e  A d m in : 
W io k u  pod  „K oniort-K iiiy*. 
___________________________ 10971 _

tiki 'Al; dam , * a  Wt-r o b i e ­
n i e  n esa d v  r z ą d o w e j.  L i  

t v  u o i t  M "  d o  A d m i n
\\Tie łm . 7ep(i4

N A P C Z T C T E L K A  s te rsza  
a  d osk on a łym  ją z , .ran o e -  
ek im , n iem iec k im  ; md 
sk)> i, m u zyk ą  ( fo r t e m  u-1 
u kończona  s łn c li. f i l o lo g i i  
n o w o ży tn e j, poszu k u je  p o ­
sa d y  w  za m ożn ym  i zao- , ,  . , ,
nym dom u  iz ra o ł ie Ł :® .  -  t e le fo n o w a ć  w o w c  Im Iow - 
Łjisk;*wft z fflo sz fln ia  ?n.hi »ian.

Koresponfencie
)t IN O  „C h im c ra ‘ 't G d y b y  
Jo  c zw a rtk u  n io  m ożna

R A P .T P T T "  1TN TR . p r a k ty ­
k an t. w um tn is p w k ty k a ,  
ry s iiw id k  te e b ió e z n y . k o ­
resp on d en t. b ie g le  p is zą cy  
ną m a szy n ie , *fl zna jom o- 
c i i  b o e k a lte r t i —  b y ły  

n rzedn iK  n ań s tw ow y , po-
szn k n jo  ndp lw i*d n io j  Sta­
ł e j  p o sad y . Ł a sk a w e  l i  s-ty 
pod  „ R a d io "  do  A d m tn : 
W fek r , 10861

K R A W 'f A V N I  sa m od z lo in ą  
p o flznk u lo  s z y c ia  p r y w a ­
tn ie :  p r zy jn in .ie  sukn ia
t i ło w e  po zn iżo n ych  ce­
nach . L e lo w e la  17, TT. p .

10931

Ł a s k a w e  zg łu szen ia  pod  
„Z a c n y  d o m " do A d in iu . 
W ie k i.  N o w e g o ._________ 9006

O L R .O B N T K , la l  20, sam o­
tn y , p ie rw sza  s iia , poszu­
k u ją  posady. O g łoszen ia  -  
M . S ioc iń sk i, O b ro s z j i k. 
L w o w a . 10571:

J u lek . 11021.

p i a n i s t a  p o l e c a  » n s
N A  Z  1 . W Y ,  D A N C fN O T  
L ,  ? T Y  P O  i „ P I A N O "  do 
' P M . W t „ Jv10. 41914

P Y P i  O M O W  iN A  asysti n  
tk a  k o sm e ty k i p rzy jn i le 
penndc w  p o w ażn ym  za k ła ­
d z ie  ln b  g a b in e c ie . W y r a ­
b ia  a r t y k u ły  kosm atyczn e  
lo d łu g  trb  n e j re c e p ty . 

Z g lo s ze n b i W ie k  N o w y  pod 
„A sy s te n tk a "  10957

L F A N T C Z Y  la t  47. P u ia k  
e n e rg ic z n y  z  k ilk u n a s to  
le tn ią  p ra k ty k ą  laBow ą 
po -ju ik u jo  pos-.dy n a  r e ­
w ir  ln b  d o  E k s p lo a ta c ji 
la sn w o j Ł a sk a w e  zg łc e zc  
p in- I> a w 'd o w sk i w  dom u 
Rngauow sk iogroj B n ek  —  
Tl ft  S tron a  ob ok  K r a ­
sn ego . 9010

flll P O L A R O W  o p a ru jc  za  
w y r o b ie n ie  n asad y  pod le- 
n ie zsgn  a d łn is zs  ,r ..k ty - 

kr. lu sow ą  pud R u d o lf  M a- 
41ak p. K o i i iu c h y . 180

B Y M  A RZ z  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  poszu k u je  p ra ę y , 
e jię t iu e  d o  fo lw i rk u . U ;  y 
Ii - i  R y m a r z "  d o  A d m in . 
W itk n .  16490

mK/mm
1’J L N I K A l t S K A  10, I I  p .. 
d r zw i 9. ie s t  z a ra z  p o k ó j 
o <> w y n a ję c ia  d la  k rw a lo -  
ró w . l l fb i .

S T A H S Z Y  u ou i.łie c r, b y ły  
L ć g jo n is ta  i  O b roń ca  L w o  
w n , ż o n a ty , poszu k u je  po ­
sadą 1 ro zn egr, p o r t ie r a  —  
in b  ja k ą łi nną. L is t y  pod 
„ l e g i o n i s t a "  do  A d m tn ls tr  
W ie k u .___________________1.0747

ZŁO z.Ę  509 z ł. (1 r y ż e j )  
k a u c ję , p r zy  o tr zym a n iu  
p o s Ł .  y  L a s ło rk i w  ap tece  
d r o g u e r j i  lub  sk le p ie , —  
w d o r a  zu p o łn io  sam otna , 
in to l., It t 34, n ezc.W a 1 
p r a c o w ita ! M ozo te ż  o b ją ć  
u-rząd dom u , z a ją ć  s ię  
d z ie ćm i, a lb o  te ż  d o  to w a  
r z y s tw a  n a rs zo l pan i —  
L !s ty  pod  K .  f i .  d i, A d m . 
W  hu. U i«7 .

] 'O K O J  ń ń teb lo w a n y  ln b  
n ie  (ew on t. z  k n o h n ii )  —  
w p ro s t od  g o s p o d a rz u  za  
la n z iiy m  czyn szem  potzu - 
U n jc  s em o tn y  k a w r.le r . —  
L is t y  pod  K ,  K .  do  A d m . 
W ie iiu . *11841

2 P O K O J E  k a w a le rs k ie  a 
jsob n em i w cb m lam i, 9 
6 n n fo rtom  zn ra z  do w yn a - 
J ła ia . E l .  J a ck a , I )o ' J 
o fico yak io , N r .  28. 11626.

P O K O J  e le g a n c k o  nn iinis- 
w a n y  n iek rc p u ją c o  w e jż c io  
k o m fo r t , u ż y c ie  ł „ z i  m k i ~  

. p u szn k iw au y  1 1. In tSgo. 
j Z c łjw ze n ia  p „ l i i k n d o "  
! p r z y jm u je  B iu r o  dzrenn i- 

j.Aw  S c b c re rs , —  P a s a ż  
Ilan sn m m i. 11085,

R flirO G N łK  h a n d lo w y  ko- 
ło n !a ł i  o - k n ia d -n  >wy % 
s i le  w iok u  nr/ .y jn ): j  posa ­
dę  ek s .iod jen ta , m a g a z y  
n ie ra  jn w n iczn esO  ln b  a- 
gG n 'a . I  is tv  u ad sy łń ć  pod 
,T. W  Z acza ił S zk o ły  ,f.c- 
sieerzniki p oczta  Z a le s z ­
c z y k i ___________   185

R T A itS Y .A  ru ty n o w a n a  s i l i  
w  k s ’ cga rs tw t(ł, nes-znknje 
posnd- iftok t.n je  t a k ie
n a  w y rc z it . 1 .sk aw o  ! '  7
pod  ..K s ią ż k a "  do  A d m ! n : 
W i ik u ._________________ 10903:

R E T  VNÓ W  A  ,YA  s iłę  b i l  - 
row n . ob eznan a  doskonn le  
z  .• 'dm in istrno ja  p ism . bn- 
c b n lłn r ją  i t. d p oszu ku te  
po .a ily  P n sk a jco  ł ls t y  do 
A drn. 4 V 'ekn  N ow oo-e „ id  
..E n e rg ja .- . 1090-4:

R ą ł p E l t  n e z irw y . t r z e ź w y  
n c-zr ih n io  z a ję c ia , ita jcb c . 
i  " e j  p rvw atn To . T .is ty  dc 
J d m  W L tk n  '  Nowego nod 
„ P o d o f ic e r " .  10910

P O Ś R E D N IC T W O  w  u z y ­
skan iu  p o sa d y  w  ja k i...  
k o lw ic k  in te re s ie  Jfa j s o - 
hy in łod e i, o w ic ie  w y n a ­
g rod zę . 1 .ip ty  do  A d m in : 
AYicku pod  „ Z o f j a  28". —  

__________________________ l o r *

l ł l iT Y N O \ v  A N A  gosp id y n l 
r  esta m  a cy  i n a , ob zn e  i om : o 
na z  m u rk ow u u iem , poszn  
k u je  p osad y . L is t y  pod 
„M ło d a "  do  A dm . W ie k u .

71010:

M IŁ E  m ięsz kan io  su a id z io  
p a n ien k a  s tu d jn lą c a  lu b  —  
u rzęd n iczk a , P ‘ ekarsfcn 2K, 
i i .  p . 111812.

t .f i i r r o m ł ;
I N A D E S Z Ł Y  T U S S O R Y . - -  

E - A M I N Y ,  O P A L E ,  B U ­
K Ó W  . J E D W  AB . —  o ra z  
w s z e lk ie  k o ro n k i d o  f i r a ­
nek  1 b ie liz n y . W A N K  — 
p la c  M n rja n k l 5, I .  p ię tro .

57

P O S Z U K U J E  iiomuó" do- K A P Y ,  firanki, n a jn o w s ze  
ch od zą ce j m łod a  p co w i-  .un! i « ,  '  b ezcen  \ V A N K  
ta . L is t y  pod „P o s łu g a c z  pl. M a r ia c k i 3, I .  p ię tro , 
k a "  do  3 lim . W ic k u . —  | 19

n ® 9 :

O SO B A  sp ok o jn a , la t  37, 
p r z y jm ie  b ezp ła tn ie  za rzą d  
. i isTMida.rstw,t u d w o jg a  
osób na w y ja zd . L is v „  m 
A d m . W ie k u  N o w e g o  pod 
„C ic h y  dom “ . 16097

O G R O D N I K , k aw  l le r .  la t  
14, u k oń cz  m a  szkolfc, of, ro ­
d o w a  i jrrif.kt.yka, p ie rw s zo  
rzęd n e  Ś w iad ec tw a , poszn- 
k n i3  i>os.iiiy od  z a ra z  Ł a  
Skaw ę l is t y  pod  „loSD"’4 
do A d m . W ic k u . 109112:

K U C H A R K A  z  d o b r a m i  
p o l e c e n i a m i ,  n c . s e iw  i, s u  - 
\ o f n a ,  p r a e m / i t a ,  n o s z n l  o 
j o  p o s a d y  o d  z a r a z .  L i L Y  
p o d  G .  M .  d o  A d m L i i f i t r :  
W i o k n .  l f e ® .

Ł 6 : J S a

JOZtF »<!OCK0
FABRYKA MEBLI ŻEL. 
Lwdw. Tercjarska 10

T e l .  1 S — 8 8 ,

4 4

P A N N A  1  l o p i a o g o  d o m n ,
N i e p i k n ,  p o s z i . E u j e  p o s a d y  i F R Y Z J E R S K I  f o t e l  i l r o w -  
j o k o  l i o im  d o  d z ! o « I  w  :
I c j i s z y m  d o i f i t i .  L i s t y  p o i ,
„ B o n a "  d o  A d m .  W i a k a .  ,

1 0 9 8 1

d a n y ,  k r ę c o n y ,  k u p i ę .  —  
li j g u l s k i ,  K o e b ę . n o w s h i c g o
N r .  4 5 . l i »G ! )

U r i D O T N i O N A  B R lc n a w a ,  
i u t c L g e n t n a  p o s z ł ^ k n jo  l - i  
c y  w  i k t o d z i o  w c d l l n ,  n io -  
ż o  b y #  * U l. p y t a n i .  Ł a ­
s k a w e  < i ' ł o - i z e n : a  d o  A d -
m b i .  W i c k u  N o w e g o  711
. . E n f fn a  \ ______________________9 6 0 7 _

N T K i  i i i- ,  T N A  s n r a ą d  
c z y n t ,  7, ' i '  i i r a  g o s n o d u r -  
s t w o  w i n l s k i o  I n m i c i n c a  
s m a c z n i e  g o t o w a ć ,  r e j m i o  
s ’ ■ g o s m d n r T fn  n n  p l e * - .  
rt;V ł n t i  u  s » m o t n o g . )  n n n n .  
y n t o a z e n i a  W i c k  N o w y  T>o d  
„ R I o r a ‘ ‘ . W1C8

P O S m J K I T J L  p n e a d ę  j n k o  
d o b r a  k u c h a r k a ,  m ło d a ,  —  
t y l k o  w  t e p s 7. y m  p r y w a ­
t n y m  d o m n .  L t s t y  p o t  
„ K u c h a r k a "  d o  A d n . i n i s d r ,  
W i e k n .  I f 9 7 4

K K L F . P  z m i c s z n a n l e m  —  
s u r r a d a t n .  j a b ł o n o w s k i c h  
N [ .  1 3 . 1 8 9 6 6

I N T E L .  p a n n a  z o s t a n i e
p r r . k t y k i u i t k ą  d u r o w ą .  —  
L i s t y  p o d  „ P i e r w s z e  k r o ­
k i "  d o  A d m .  W i e k u  —  

1 1 * 4 1

R Y  M I C O W ,  o k o n o r a ó w  —  
) iv  i y k ó w ,  o g r o d n i k ó w ,  b u -  
e h a l t c r ó w .  m a g a z y n i o r ó w ,  

. i n r a l i f t k i ,  n a n e z y o i o i h i  —  
c r i d r o z i e i n k i ,  f f J o b n i ń k i  —  
1 o n y ,  s k l e p o w a  za  k a u c j ą ,  
k l u c z n i c o ,  g o s n o d y n : e ,  -  
o n d n l h r k l ,  u c z n i a  f r j z j o r -  
s k i ą g o .  c b t o n o n  b i u r o w e g o ,  
k m  h * v z v .  s ł n ż h ę  r e s t - n . ą .  
c y j n a  d w o r s i t ą .  m n i c s z c z a  
l i i i i r n  K o f t f n k * ,  K o p c r a j k a  
N r .  1 ! 1 1 3 2 4 .

P I A N I N O  u ż y w a n o  k o p i ę  
z a  g o t ó w k ę  l n b  w i ę k s z o  
r a t y .  I . l s t y  n o d  „ U ż y w a c i e "  
d r  A d m .  W i o k u .  1 1 0 1 4 .

K U P l E  w ó z e k  d z i c c i n u y  
,v  d o ó o e u i  s t a n i e  ( r s S b r y ) .  
W i a d o m o ś ć :  Ł y c z a k ó w  4 —  
d o z o r c a  w s k a ż e .  1 0 9 5 2 :

D W I E  m a s z y n y  d o  s z y c i a  
n o w e  1 d o m  d o  s p r z e d a n i a  
B o g d a n ó w k a  5 1 . 1 1 6 ’ 9 .

K O M P L E T  . M A S Y Y N  d o  
w y r o b u  s i a t e k  d r u c i a n y j L  
i w k ł a d ó w  d o  ł ó ż o k  t a n i o  
c o  s p r z e d a n i a .  C i s t y  R o d  
„ S i a t k i "  d o  A d m .  A Y ic k n .

D 027:

P A N N A  z , n t t u T ic z o n y m  k u r  
s e s i i  h a n d l o w y m ,  p o s z u k u j e  
1 o s a d y  U s t v  d o  A . l m i n :  
W i r k u  p . » l  „ P i l n o ' ! ) "  . —  

1 71043:

F T A T  .461 o k a z y j n i e  d o  
s p r z e d a n iu .  L w ó w .  Ż i ' Ju ­
l i a  4 5 . J 1 0 7 1

■ ■ F O R T E T T A N  . t u n r k i  S k u -  
t n n  ty  d o b r y m  s t a n i c  o k a  
z v 1 n i c  d o  s p r z e d a n i a  
1 6 0 0  v .l. F i ł s - n d s i i io g c -  9 1 . I I .  
p .  d r z w i  v r .  i j s  l l w l

„ o L L A M jody a:i istiti t- 
iąea. niedoscigb. marfcę 
świat., udowodniona aa- 
pełnn gwarancja łi,każ­
dą sztukę. Cena sprze­
daży dotajl. za tuzin: 
Nr. 1203 — zl.
Nr. 1202 — zt. 5-40 *

O K A Z J A !  I t s J i jb  8  la u n i .  
U i t r a d .  k u n . p i e t ,  t a n i o  —  
z p r z e d u m .  G a z u w a  2 6 ,  o d  
8 -eJ  w i c e ; . .  1 6 8 2 1

F O R T E P I A N  k r z y ż o w y  —  
o p a n c e r z o n y  . J i i t r o f " '  t a ­
n i o  s p r z e d a m .  K o l o b z s  n l .  
S y k u n s k a  1 0 .  1 6 5 8 9

F O R T E P I A N  k r ó t k i  k r z y ­
ż o w y ,  p i e r w s z o r z ę d n e j  m a r  
h i .  o k a z y j n i e ,  s p r z e d a m .  —  
R y n e k  1 0 6 8 9

FORTEPIANY, P IAN INA .
p r i e g r a n e  sp z e d a j o  1 w y  
p o ż y c z a  n a j t a n i e j  K n b c s  »  
R y n e k  9 . 2 4 ?

F O R T E P I A N Y ,  p i a n i n a  —  
f U h a r i P o n i a m  n a  r ó ż n e  
c e n  b  u ż y w a n e  z a w s z e  ń a  

k ł a d z i e ,  i p ż z e d a j e .  k u p u j e  
i i d i n i i :  g o t ó w k ą :  j a n a k  —  
P i ł s n d ę k i c g o  2 ‘. .  I .  p i ę t r o .

4 3 !  M

K U P I E  d a m e k  n o w y .  k a ­
m i e n i !  , n ę  l u b  w i l l e  «  w i ł t -  
n o r o  o d  1  m a j a  t r a y p o k ę  
j u w e m  m ie s z k a n i o m  —  a  
k o m f o r t e m  b l i s k o  t r a m w a ­
j u .  L i s t y  d o  Adą* Wlekę 
d ia  „ J u n o s s y c a " .  I M

W A N N Ę  c y n k o w ą  n r e y w  
n ą  s p r z e d a m .  “ a J e c k U g o  8  
d O Ł O ie a  w s ! ( « i o .  7 W S9

N  .4 R A T Y  i  r s  g o i ó w k ę :  
I . ó ż k a  k u c h o n a o  U  a i .  - -  
B k r z j n k o w e  t „ p i c o 4 o w a p p  
4 5  z . S k r z y n k o  nu a'fi Ec- 
w e  r 0  i f „  P i  . n n n n  b j a t e  
4 9  z ł . ,  \ V i, i  . u d i u  e t o  A  n r  
2 3  z ł . W  “- l a d y  d r a e . u a ę  
2 6  z ? . ,  M u t c r n c o  t r e  — ia u U «  
3 5  a i 1.,  M a t e r a c e  w i o a t e n n e  
S‘)  z l . ,  t ł t o m a n s  5 5  s l . .  K i t -  
; i . ip k : r c i i c l i n e n p  r e z k l s  ■
d a n o  5 5  zl., E o t e t l k i  d o  
r o z k ł a d a n i a  4 5  * 1 . T J A K t? ,  
Ł y c z a k o w s k a  1 8 3 . tO S S ł:

LATARNIE STAJENR E 25%
ł a n i e j  z  p o w o d u  l i k w i d a c j i  s p r z e d a j e  !  l i i i ?

h a n d e l  iw sw
*  Eli AZ A l f c f l « S \ lC W iB# TBYbUHALShAl;
H H 6 'D f ! K  J a g i s l l o ń s k i :  —  
K u p i ę  w a g o n a m i  d ę b y  -  
- J n p ł a w y ,  f - a j s z n i t o ,  k l e p k i  
i  a  b a d i i n r 8 t ,w o . —  E d w n s  1 
M ł o d n i c k i .  1 6 5 7 2

r O U T K P T A N  k r ó t k i  k r z y  
ż o w y  w  n o w y m  p r a w i e  
s t a n i c  o k a z y j n i "  z  p c K a d n  
n r z o n i n s i o n i j  s ł u ż b o w e g o  
d o  s j i n a u l a n i a .  J ią p o im k a  5  
p : i r t ? r  n a  I o w o .  1 0 7 1 3

P A R C F L K  n o r s o i y ą  w
Y . im t ic j  « o d z i e  E p r s a d i s i : , 
Z g lO H Z .c o ia  p o d  „ S (S “  d e  
A d m .  W i c k u .  U O tl]

l ’ A N O M  W o j s k o w y m  s p r z c  
d o t n  o r z ą d z s n i t  p o i c o j ą  l  
k u c J u r i  o r a z  o d s t ą p i ę  m i ę "
Bzkam. T(tiy ui. Kicpa-OW 
t k l c j .  L i s t y  d o  A d m i n l s t r ,  
W i e k a  p o d  . . P o d o f i c o F ' .  —  

1 6 3 1 7

Po całotlzienuej miło djiocząć pracy 
W  łóżku pod k o łd rą , pośród m a te ra cy ,
Z „J aśk iem ” pod giową, najiepszym kolegą. 
Oto wyprawa firmv Skibińskiego. 110*1

J Ł  S K IB IŃ S K I, L w ó w
KOPERNIKA 4, tylKd naprk. Sgigowyoag.

M K B L Ę  w s z e l k i e g o a  r o d - a i  
j u  n a  d t n . i r i i t c c s g in o w  i 
s j i t n t y  s p r z i n l a j e  i  w / p u -  
ó y e z a  f i f i m i  . I n k ó b  C zyn ,... 
b  u t o w s k i o g o  7  ( n a p r a e c i r f  
k a t c d i T s  - —  R o i  E f ito ś e iiU ;-  
) s « 4 . ł i

3 K L K P  s p o ż y w c z o  - k o -  
r z a n n y .  ł a d n i e  n r a ą d s o n y ,  
L y e z . i k n w s k a  7 5  s p r z e d a m  
z a r a z .  S n ó i k a  m o ż l i w a .  —  

1 « 9 6 '{

„ Z A F ,  z  p ó i k a m i  i  s z u f  
l o d k a m i  o r a i  s t ó ł  ( l a d a )  —  
n a t y c h m i a s t  d o  s p r z e d a n i a  
t u . i i o .  W i a d o m o ś ć  n l .  S o  
n a t o r s k a  9 , d r a m i  9 .  —  

W ż ffii

N A  R A T Y  n a c z j r . l ą  k u  
c B o j i M  r ó ż n e g o  r o d z n i t i .  —  
S c n i c l i y  1 5 ,  Muntcrfeld. —

. m m

WIELKI PGSEZONaWA SPRZE55M
5000 m. flaneli gładkiej i descii. za 1 311. Ki* i » t
5000 0 barchanu , 9 I fi 9 1.40
500 , rndjo barchanu 3 J © * 1.2?

2000 ,  ręczników M J n » 1.20
10( 0 sst. ręczników odpasawauyeh *ł 1 szt. «1 1.25
3000 ,  zefiru żyrardtrsk. i zagr. n 1 m. od l^ ą
1500 szt. prześc^radcł odpaś. Jł 1 szt. 5.2T
2000 ni. k-etonu na fi ran k1 , J IT). Ei, 1.25
500 „ firanek . *ł I * ,» i ! io

1500 „  obnisów . , 1 9» n 5.50
1500 „ płótna białego . , *9 1 » » 1.40
500 luz. serwetek i! szt. w 1.—
500 ścierek odpaś. , . T> 1 1.50
500 tuz. chusteczek do uosa . t> a a —
500 pledów zimowych , yy 1 1Y ♦ 6.50

K A L I C K I  MAGAZYN NOWOŚCI  
Lw ów . ul. K alicka 15. no?4

Zamówienia załatwiamy odwrotną poestą.
„ M O N I U S Z K O "  n l .  Z im o -  
r o w i c z a  1 6 ,  p o l o e a  F O R T E -  
F 1 .A N Y  —  T ~ / , N I N A  n o w e  
i u ż y w a n e  o i l  1 . 0 0 0  z l  im  
d o g o d n o  H id a t .y .  1 0 8 7 5

F flR T E T '1  3N  B oson d or io r , 
k r z y ż o w y , k ró tk i, znako- 
liiity.' rygiąd w s p a n ia ły  , -  
ć m o  n iska , sp rzodam . UJ. 
Koporinlrn 26, Slktomarski.

I  O Z A T E N L  ż a k i e t ó w  a h r a  
n i ,. w  b a r d z o  d o b r y m  s t n -  
n i o ,  v m ł o i e g o .  i d r o w e a  i 
c z ł o w i o k a ,  t a n i o  d o  s p r x r  ■ 
Ba ru n . I l c n i r r a t r ó w  N r .  &  
u  r  s v  l e w j ' ,  o d  g o d z  1 2 -3 ,  

10981

R P 2 N F .  m a s z y n y  ( i  * s w  
e i a  w y s jJ ś S B E lę  S n l e p  K r : 
r o i s o w y , '  F i Ł s u d s k i s g n  1 7 .

i lK T i



i # ,  Wteft ŃOWY* fik 70HT z flaift t3 styczn ia 1928.

C U R L I N G *

1rBHMiV ' ttTWf 'IW* i ~

ZAMIENIĘ 5 pokoi * ku­
chnią, * korroortcnt i śród 

lleśclu, "swlnJocc sio ' _ 
biu'o, na * do ł  pokoi 
z kuoUmą z koiatorl-im nie 
w śródmieściu. Listy pod 

i „5 |.okol“  do Adm. XV i_.ni 
|_____________   10994.

POKOT osoba: ewent.
s utrzymanie;, tylko dla 
spokojnego, woli .nófro pa­
na. Piekarska 49. * p.

-i_________ • _
OSOBA uczciwa, spokojna 
poszukują mlLsrJn na — 
w zamian za sprzĘtanlo — 
z częSolowem gotowaniem, 

i owontiroluie opiekę u 
*wu'a»q fłsob.i. Łaskawe 
listy pod ,.*5 lat" Admirt. . 
W in k u . -__________  10089. 1

ZAMIF.Nit; a’jr ’ pokojo — ' 
r. kuchnia !>f*i ni. Manil­
ski j, za uztery pokoju 
z kuchnię w śródtmdśclu 
przy ol. I".. r.aypeitie' —
% t  iLi. Listy do Adm: 
Wieka pod „Ooplni*” . — 
  - łi»7g:

KLF.fiASfOKI nT»k<3 slta.w- ’ 
cłjiv dla dwóch patew. — 
nlbft pań zaraz de wyua- 
Jęcis z ezęńniow„!n w'ki im 
z opalom. Kool anewskrnero 
Nr. 38. III . piętro, dnmi 
■a lewe. JWf. !

AK An:: KUC iofcj ozy «W 
CW zt. zr zabozpl~c/.er.iom 
ora* dopłaci za nokój z o- 
gjbnein wejśójefu, wzglę­
dnie przechodzę pczy ‘ot. 
rodzinie. Otsrty do Adm: 
Wioku pod „Natychmiast" 
____________________ 11029
POKÓJ l kuchmę wśród 
ogrodów, oam '.iako or( 
corii, za pożyczenie 208 do 
larów na rok. List/ pod 
„200"  do Admin. Wicku — 

11®*:
PódZUKWlj skromny po­
kój uiupolownny — linko 
śródmieścia, a taobnora 
wcjśuinm. I.lłiy do A.,ui: 
Wirku piki <T. Z. 19660;
POKÓJ umeblowany tadny 
wynajmę pani lub panom 
samotnym. Kordeckiego 19 
I. juętro ganek na Iowo 
________ - XIM l
POK.0J z. kuch ino. czynsz 
miesięczny, (Sygniówku. — 
Zgłoszenia: ł perńik,. «i,
Związek uraeduiKow. 19W4:

Jost to ulubiony »&crt, iip iaw iau y  prac? >alą xu »  
tteki. Pochodzi »n at Szkocji, i;dzłe gracje w  „etuling* rzmijajN 
pą tiow enchni lodu płas&ie. grfmitcrwe haiBieaie.

Rycina nasza pt/<edsłavtu gorliwych gracz* w  „onrłi»c'' 
w M w ite. i y l ■ « ' * *  I

POSzCKUJlę pokoju Kawa 
I ekskiego. z ktatki bc< bodo­
wej, . ł.npeiuie niekrępa- 
jacrm wsjśoior najohr- 
iniej prrv r tub i ierwaze 
plęiro. Ulic* obojętna 
Tylko u jHiMoSeijnu. Listy 
dm ,.Zyd»,‘ do AdmLuitr 
Wieku. ltólSł.

DUZf lOut.rWj ui.iahlo*
U f  POKÓJ . Z u ibc 7- .«»/ - ;
4 .i* (Jo wynajęcia. Pilot 
Tącacwsktego 9, It. p — !

WJUS

3>Aii ,* tm Criynoz u gó­
ry Jod Ing umowy, za 1 
pokoje i kuch iĄ. 1 of-y «>o 
Adm. Wieki Nowege, pod 
K. fJ. • i d »

F I T O .  po* iik tłj*  m h za k o - 
nlrt, ssiebętniej w okoli*:1 
ni ftĄ bl iewłeza.- Listy do 
kdiiii.'KT Iok it Nowrgo ped
jjtufl.’'" ' II Oli

i 'iWSflfKUJ Ę pokoin uwe- 
e)ówaB*e« «  . benwaglę. 
t l»’ iilekcępiłj»e«m wej- 
Selcm możliwie, i  oftywó- 
.leir -..ti 1-nki, nr iródmip- 

teii luk w jfobliBl. ŁLty 
pod .,l>r. U.** do Adraln: 
Witku. lOot

Rok 192* badała wasoły  dla kar dag o, kia zakupi
sznfkif a c M P u a z t l A M  97-a.fLnwy, wislizko- _  _ ) ł  m  1 B.■u»b 7'̂ OIOn On 5 Zł.

tygodniowo lub mieoięćznie tylko i znanej firmie

„SYRENA" kazfFJerrr w s K a  13
4Kf*a«K-jfony. |> jo  jU jn  > ł r  ■ « M i i i r - r M  ^ lo s  ewe*u pana), Culnm- 

i f A r y  » » n i®  m a ^ i o i a  » u  i#n bia ora* inne kraj. 1 zapr.
na składzie.

D Y W A H Y
Choiiniy, "ortjery, 
~  Kapy, Hołd f —

KICIALES 
I MAPGULItS
Lwdur. Sykstuska 18.

Udogodn. pr*y kupnie.

ITESZKAtTŁA 4 POKOJO 
XV KOI.1 1 WIKÓJ Oi 
iZti.LHl PliMZtiKTf.if: -  

LTS T fY  1 0 “  ,.1(4*71 ‘ I>0
A li1', W itK O . . . 18971

Zł. 3. CUKIERNICA Zł. 3.
106z chińskiego srebra tylko «

B. Byfluberga Srkstuskad
" : . " II a aw — ■■■■mi— i

Skrzynie na śmieje
•■f ja i.cwanc, wyrobu GornoSiąskiej fabryki eprae- 
4»Js V I I I U  ST II U <  i.wów, I as i l  Aft— 
iKiiaila n  " | koinschp, t<' '1-15.

SPECJALNY MAGAZYN 3ŻETUW,
K O P A L I ,  P E R E Ł ,  C E  K I  ‘łÓ W  1 N o w o ś c i  

< k a r u B T a ło w y e h  d la  P a d  —  po eca
¥ .  S C I^ E E R . L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  9 .

CENY-KONKURENCYJNE. 4520

Grafaiogim-Fizjognomistka
fcycnenic wielu osób w rflcU n * da Lw ow a , ale 

Aft’ krótki ezas. Osoby, chcące korzystać z mojej 
iriedry, zwrócą się z całem zaufaniem. Przyjmuję 
<>(i i i — 1 i «<l 5- 8, Ossolińskich 8, I. p. 10740

O t y ł o ^ C  bez g łodzen ia , iCamienie 
żó łc iow e, Cnoroby przem ian y mate- 
rjl, w ątroby, żo łą d k a  i Jelit —  ieczy

LITHOSAN Ora TEICHEHA
Zatwie, &e; Minis., Zdrowia 1065. »  C K N A  2*50.

A|8tel(a Ettiwgera. Ł w ów .

Meble na raty
hó’ mebli tapicerowanych najtaniej w „O O R 0- 
T EJU My Laana Sajieh y  M, tal. 18-81 06

POLSKA LINJa T o TNIGZA

AEROLOT S. A.
Informujcie się; ‘t25J

Vaiszawa, Nowy Świat 24. TelRf. S-oo. 
Kraków, Sw. Anny 4. Teleff. 32-22. 
Lwów. Hotel George’a. Telef. 819 I 93f. 
Gdańsk Wrzeszcz. Telef. 415-31.
Wiedeń, legetthoffstr. 7. Telef. 78-2-34.

BKZ.iZIFTS “J mal-ZiyńiłtMU 
Tuwzukule K d n o  iz b o w e g o  
1 >rr.ii*izkani!i, czynsK  ro- 
cyjgr z gery, c-kdieii obo- 
jętnu. alt. nrubd • rogatkii. 
].i«tw jk 1 ..Kooiecziiiu" do 
Aumó Wieku. ' CjJi.jJ•
WDOWA lzi‘. pralircie \>e, 
nieuki ne Tiiieuzkiiine. lii.
■ 'i'a iic ia 'ik ..ń titi 15, I I .  I'.. 
d rxw i 1S. MfirtoKSeuj it? -5;

' ' 19F7S

POSZCJKIIJU pokój «  kn 
ctifiią ou gtjipodorai, • za 
flnńi e tn itii esynsaom  b ii .  
sk<> iłródm ieścin '. J jls t j 'tui 
A K.. riu A iim ln . W  i k u  —  

X99(ii*:
f^.ZliŁtETKBi oiLlit/m. ro 
yóswukuje 2 p o k o je  z  ku- 
ohni.u czy tur za 8 .ais 
a góiy. l.in.y pod jfipokoj 
n v  lo k e to i ' ' ’ d o  A d m ia :  
W‘ ieku. 1*"4S
S POm Oi. kuchnie. . ytt- 
szjtKnJę w śródmieściu au 
rtrKtiyo .yroue,.,. Lglo- 
■wiiii lylkt listownie — 
Doringer. ł itknreka 18. ■—
1.. p. LvHW

BEZDZ1ET9U — r»Wi iknje. 
, iigo ju  a kuchuią. XV iruri 
kl wedle uiuowy Liuty dc 
Adm. Wieku Nowego jtod 
,.'ś*yuai a góry". 11939:
I'OKTt.1 l lub  2 p oeru k u je  
u iiriićowrtię ir śiódtultr 
A e h e t e j i  parter f imi, 
f isly pod ..Precowuio1' do
Ajigt. Wó .,-1. ń.8S0
TUCHMK pszukuje JS- 
stiuso p o k o ju , n a jc h ę tn ie j 
w " ijob fiżu  T V c lir iil;i. I,ie ,y . 
Ptul „/fćiorui, do A d o iin  
W irk u . U0.?8:

K  A i iO Z  V C H E L K A  m i l w #  
i-ruka 1 2  u ck o jo  a tu -  
f l tn is .  Met/*, u d z io lfić  fr a a  
liiislćlęgd . I.ć s iy  pod „£ii>o- 
ko ju u  ifik frddrka" d i A d m  
W ie k i  t lid ii:

S T A B tś Z Y  n ę io a y s a *  pw< 
sŁukdje pokoju , calom u- 
trzy t iiu iiie fn . L>aty h 4 
„Łrzędnik' doo Adminlulr. 
Wi.,ku. W  ł*
r w ó JMii ca walrrn do
w sp ó ln e go  p o k o ju . K vuuh. 
Saumlańskieh 8. partor nj( 
lc»'o. 11913.
3ZHKAM lokalu odiiinhł- 
diuegt na czy tri ni t. 1 
po ..Czytelnia" do Adml 
VY'i*lru.
POKÓJ Ironinuty a ttuay-, 
mantem dla gtudeutok.. Svt, 
Ai uy 11 A, II. pięirfi, — 
wchód praur.: gańek, lliKW
1'OKÓJ dwu osobo- y a u- 
liayionuieiu do wynajęcia. 
Teniyńska S, II. P- 110US
POKÓt.T tadaie unjeii.owa- 
ny, froutowy, elektryka - 
u żyw.-lift e laidenkt. inożu’ 
byd juanltto, zopełui" oso­
bno wejście, na pnrlcrae, 

usmot uuj inni i od 1-gfl 
lutego do wi nę jęciu, rt;,j- 
<diQ( nii,l przy,-iidjomu pa- 
nii, Idiiko B&doiif eut. rri 
iJstj p-.I Adoi,
Wieku. 1IAV,.
j it'/.¥,TMej studcfitiiw lub- 
utud«nl.'k lift ntrływiaaił. 
A ti.imkii Si-. wisdoy.iiiAc u 
ilcs iorcy. j i.-, w  I W *

IłW A , < istgułottt hIu6ĆI> - 
w a it*  „o k o ii. .  p read u ak ó j. 
b a lh irfłik . d ir  gtor/ouiiugo 
onan  raVACi. Z c f j i  i ’ . -•
I I .  p. n a  p ra w o , 'i i i i i -

M fA -  stttoh .wmd dawdAg. 
Bł ■ biuro b elektryką — 
w  #W idm ie śetn . '■ i~ *d :oS '« i 
Wvilf<de «  <*» w y n a ję e ia : —;.j 
UJw trtm „Powaścti r« •'
flelttsił*”  ’dti k d ia  Włgkttr-

■ - -JłHKń,'
AA Mi. KM Ib! i  pokufetf* dat 
eh.iia.. .al.:i.ocyo9,, komtori1, 
okolica Zitdoiirj -  8t.dli'u- 
ijOWsttegti i i  4—S punoi
z kntnfcrte.iii w miódmiu- 
ht-ia. Listy do Adm. W AR u 
pod .JSinoUntt Sib‘ 11949
Silft-HY5 ALt8. - 
1'rttrdiasia d o  .Wj u ajęd lft. - 1 
ZątfeHł.iAi* t*igjo!ii'vr i i  : 
Magazyn (japięCii. U®St
DLA V/ P S iVDj5Y; •rka'wa- 
l«ra, i -i .42, poszuBiY. me 
Jfbjłilattiłw*. btzi. r.giednie 
uiokrępujace miesf&inlo — 
ciynnlualaiB r. utizyma. 
oleiu od lulego, roo.ti.vri)1 
śródnUeScic. P.zyjcdic o11 
TOiuisUacji dooui uiuviy 
kluc/on.';. 74gho.zinip h »(r. 
daniel.: waruukiw p '-fh
moje biuui SlecfeS .Mer- 
k o r ' ' .  A s n y k a  * , p a r t .W  r ”

‘ di : |
»f*k'>.l fr<“ itąwy ciuKun- 
lii 'leeit.uk.ii «  eęicfp « f -  

kwiutneori ulrzymuidtir: -* 
dla i  osób do w*n»jen a, 
Wiadomość u P. Śctyoojdapi 
Ki-raluicka f Wiat
FOKU HraąditoH/, osobny, 
rfchud. do wyuajęc-ia , Dt. 
Hot i iio<ki«g. t. XV'iauo 
uii-Aź I. tdętrn, na i«w« 
od tS--4'. ... tibj**
PtiśiilŁiKU.ilJ, hieitroeldcwii 
negi pokaja a kurt ais iub- 
,iokoJu a . etiobnem we„ 
śo iem  C z p f is t  *  g ó r y  tul* 
inne warunki weiTo umw- 
s j J.inty pod A K <1* 
Adm. .Óieku. iiBfSU
POSiiiiiyfóIli tmitoju tiiue 
b&wanngó . a wejściem z 
ktaik! schodowej U  ty do: 
Admiu. Mirl ..Łsotmii". -- 

19775
t' A I T . N  S.A ifi ic i ig c n t fi it , 
d oh rźe  r jc t iu w u n s  r.tm j' 
:i i  p—p ra y sw o ita  w ió  eszczc- 
niK *',:orru-u i.pii-kc z wlk 
taiii lub  bez. .(n lii- t iiiw - 
sk ich  *4, I I  )>., d r 'v r i  li. - -  

iKWli

MfcCTłSi ięaiT'ifistwti (iostu,. 
kitje i hi.ki io umeblowano 
/ Kuchnię «lbo •* uiycieitt 
k iic lm i. f  in ty  p;-d. d.i.nein, 
„ P o k i W j"  9-go M rJa 11. 

7 !1H75

(mmzIawc; «pł«eouo ry«sałtein. wi Wydaxvea: . Wick Nowy’1, Sinilk* Wydowo?*'**,
Urokiem &p«1!d drnJr 1/Wów. ni. 80*10f* * 4


